
Nr. 246. Wtorek, 27 Października 1896. R ok 88.

w n m m

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
* wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Hedakcyi i Admini­
stracji ulica Czarnieckiego i. 8. — Listy należy 
frankować.

Kekiamacye otwarte wolne od opłaty.
Telsfois Eedakeyi nr. SSL

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 3-5 et. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł- P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie.

Przewodnik naukowy 1 literacki46, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od i stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwiereroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
3!) ęt. ■— P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi. w Paryżu 
wyłącznie, ageneya pana Adama, Bouleyard Kaspail 
Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na G a zetę  .Lw ow - 
H t c ą  wynosi za czwarte ówierćrocze, 
w m i e j s c u  % zł., pocztą I zł.; 
za miesiąc październik: w m i e j s c u  1 
zł., pocztą i  zł. 35. ot. Z P rze ­
w o d n ik i e m  za trzecie ówierćro­
cze w m i e j s c u  3 zł. 75 ct., po­
cztą 4 zl. 75 Ct.’, za miesiąc paździer­
nik w m i e j s c u  1 zł. 30 c i ,  pocztą 
1 zł. 65 ct. Prenum eratę miesięczną 
przyjmuje się tylko od I lub 1.6 każ­
dego miesiąca.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
0 wczesne nadsyłanie prenumeraty.

Z prawdziwą radością spieszymy donieść 
czytelnikom naszym, że w grudniu b. r. roz­
poczniemy druk n o w e j  p o w i e ś c i  o b y ­
c z a j o w e j

Henryka Sienkiewicza

P t. „ z  N A D  I ł I Y I E B Y “ .

Po jej ukończeniu nastąpi zapowiedzia­
na już historyczna powieść S ienkiew icza:

,.K 11Z Y t  A-C Y

T an N am iestn ik  zam ianow ał c. k. k an­
celistów  N am iestn ictw a: W ilhelm a G r o s  s e ­
r a ,  Izydora N i ż y ń s k i e g o  i Józefa S t a n i ­
na a c. k. sekretarzami pow iatow ym i.

P an  N am iestn ik  p rzen iósł e. k. sek re­
tarza pow iatow ego Franciszka W i e c z o r k a  
z Kolbuszowej do Krosna.

Lwowski c. k. wyższy Sąd krajowy prze­
niósł na własną prośbę prowadzących księgi 
gruntow e: Edwarda C z a j k o w s k i e g o  w 
Mościskach i Pawła P n i a c z k a  w Borszczo- 
wie, obydwóch do Tarnopola, tudzież G usta­
wa H a  g e n  a z Podhajec do Btzeżan, Stefa­
na K m y  tę  z Sokala do Stryja i Józefa M o- 
z o ł o w s k i e g o  z Kossowa do Sanoka i za­
mianował kancelistów dla prowadzenia ksiąg 
gruntowych, prowadzącymi księgi g run tow e: 
Piotra F ilipa Z b y s z e w s k i e g o  w Kamion­
ce dla Mośeisk, Ignacego N i k o d e m o w i c z a  
w Mielnicy dla Brzeżan, Leona W e r y  h ę  
W y s o c z a ń s k i e g o - P i e t r u s ń e w i c z a w  
Stryju dla Podhajec, M ichała K a r n o w ­
s k i e g o  w Skałaeie dla Borszczowa, Bazyle­
go B r y g i d ę  r a  w Zabłotowie dla Sokala i 
Karola K u r k i e w i c z a w Chodorowie dla 
Kossow a.

Dnia 24 października b. r. wydano i roze­
słano z e. k. nadwornej i państwowej drukarni 
w Wiedniu LXXII zeszyt Dziennika ustaw pań­
stwa w wydaniu niemieekiem.

Zeszyt ten zaw iera:
Nr. 186. Obwieszczenie Ministerstw obrony kra­

jowej i skarbu z dnia 29 sierpnia b. r., 
o dodatkowem przydzieleniu gminy Zborów 
do VII klasy wojskowej taryfy czynszowej 
(*>«■ u. p. nr. 225 z r. 1890).

Nr. 187. Obwieszczenie Ministerstwa kolei że­
laznych z dnia 14 września b. r., w spra­

wie udzielenia koncesyi na elektryczną 
małą kolej o normalnym torze z Pragi 
(Smichów) do Kosif.

Nr. 188. Obwieszczenie Ministerstwa handlu z 
dnia- 10 października b. r., o dodatkowych 
postanowieniach do ordynacyi cechowniczej 
7. dnia 19 grudnia 1872 (Dz. u. p. nr. 
171).

Nr. 189. Rozporządzenie Ministerstwa sprawie­
dliwości z dnia 10 października b. r., od­
noszące się do podwyższenia wynagrodze­
nia członków sądu przemysłowego w Biel­
sku wybieranych ze stanu robotniczego.

Nr. 190. Rozporządzenie Ministerstwa skarbu 
z dnia 19 października b. r., w sprawie 
przemiany lokalnej komisyi podatkowej w 
Opawie, na urząd administraeyi podatkowej.

0Z*E;8Ó IIEUEZĘDOWA
Lwótc, 26 października.

Uwaga publiczna zaprzątnięta była w 
tym stopniu w ostatnich tygodniach podróżą 
carstwa i uroczystościami urządzonemi na 
ich cześć we Francyi, iż na śledzenie wy­
padków w Bułgaryi nie było ani czasu ani 
miejsca. Dopiero teraz poczęto zajmować się 
nimi nieco pilniej, a pochop ku temu dała 
wiadomość o udzieleniu przez księcia Ferdy­
nanda zezwolenia na rozwiązanie Zgromadze­
nia narodowego, co o tyle jest niespodzianką, 
iż jeszcze bardzo niedawno książę wzbraniał 
się zaaprobować wniosek prezesa gabinetu 
Stoiłowa o rozwiązanie, tłómacząc swoją od­
mowę tem, że bardzo jest wątpliwem czy no­
we wybory przyniosą rządowi pożądaną wię­
kszość. Jak  zapewniają z Sofii, Stoiłow ucie­
kając się do podobnego zarządzenia znajdował 
się w przymusowem położeniu. Wskutek na­
pierania rossofilćw o rychłe załatwienie spra­
wy powrotu zbiegłych do Rossyi po zamachu 
na ks. B attenberga oficerów bułgarskich, sto­
sunki partyjne w księstwie wzięły ostatnimi 
czasy taki obrót, że gabinetowi obecnemu

groziła w Sobraniu nieochybna katastrofa. 
W Bułgaryi istnieją obecnie cztery główne 
stronnictwa: grupa Stambułowistów, która po 
dawnemu nie chce nic wiedzieć o pojednaniu 
z Rossyą; grupa umiarkowanego stronnictwa 
rządowego ze Stoiłoweiu na czele, która pra­
gnie utrzymać z Rossyą ile możności przyjaz­
ny stosunek, jak tego dowodzi zawiązanie ro­
kowań z Petersburgiem , dalej przejście ks. 
Borysa na prawosławie, odwołanie z wygnania 
Gankowa i t. d., niechce wszakże zezwolić 
na oddanie Bułgaryi pod przemożny wpływ 
Rossyi; trzecią grupę stanowią Cankowiści 
szukający zbawienia ojczyzny w ramionach 
caratu; czwartą wreszcie wscbodniorumelij- 
scy unioniści, którzy mniej niż Cankowiści w 
każdym jednak razie więcej niż zwolennicy 
Stoiłowa ciężą ku Rossyi. Gdy dotąd wspólny 
antagonizm przeciw Stambułowowi łączył trzy 
ostatnie stronnictwa i był sprężyną solidar­
nego działania w duchu rządu, w ostatnich 
czasach unioniści zniecierpliwieni chw iejrą 
postawą prezesa gabinetu i jego kilku kole­
gów w sprawie powrotu wzmiankowanych 
oficerów bułgarskich weszli w ścisłe porozu­
mienie z Cankowistami i utworzyli rodzaj kar­
telu, którego głównym celem było utworze­
nie w parlamencie opozycyi i obalenie obe­
cnego rządu. A ponieważ Stoiłów bez 50 po­
słów ze wschodniej Rumelii me mógłby był 
Hczye na większość tedy nie pozostało mu 
nic innego jak wystąpić do księcia z wnio­
skiem o rozwiązanie Sobrania w tej nadzei, 
że potrafi tak pokierować nowymi wyborami, 
iż te wydadzą rezultat umożliwiający mu u- 
trzymanie się nadal steru.

Czy ta nadzieja się ziści, to należy do 
przyszłości, chociaż aparat rządowy jaki zwykł 
funkeyonować w Bułgaryi podczas wyborów 
daje poniekąd rękojmię, że Stoiłowowi po­
wiedzie się osiągnąć cel zamierzony rozwiąza­
niem Sobrania. W każdym razie dla księcia 
i Stoiłowa zbliża się chwila stanowczego wy­
znania istotnych swoich przekonań tak, jak to 
czynił zawsze Stambułów i oświadczenia się 
kategorycznie czy i o ile gotowi są spełnić 
życzenia a raczej żądania Rossyi i jej buł­
garskich zwolenników.
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TEODOR JESKE-CHOIŃSKI.

OSTATNI RZYMIANIE.
P O J E Ś Ć  

Z CZASÓW TEODOZYUSZA W IELKIEGO.

IX.
(Ciąg dalszy).

Sim onides, który zajadał kiszkę groch o­
w ą, popijając ją  w inem , w y ciągn ą ł uszy i s łu ­
chał uważnie.

— Gdyby ci naprzyklad ktos dobrze za 
to zapłacił, żebyś ukradł złotą brodę Jowisza 
Kapitolińskiego, albo potrzaskał jego błyska­
wicę, albo porwał jedną z dziewic Westy....

Mówiąc, śledził Teodoryk wyraz twarzy 
Kalpurniusza. Przy „dziewicach Westy" po 
kryła czoło zbója nagła bladość, a jego wzrok 
opadł na ziemię.

— A widzisz, jaki to z ciebie zuch — 
ciągnął Teodoryk dalej. — Cóż cię tak prze­
straszyło ? Czy broda i błyskawica Jow isza, 
które śmiałe ręce już nieraz kradły, czy 
porwanie W esty? Prawdziwa odwaga nie lęka 
się nawet Merkurego, w chwili, gdy sprowadza 
śmierć cieniów. J v

—  Ale..,, dziewice.... W esty ... — ode­
zwa się Kalpurniusz głosem przyciszonym.

. , yóż to tak szczególnego te wasze
dziewice W esty? Kobiety, jak w szystk ie inne. 
Ze podtrzym ują św ięty  o g ień ?  I ton św ięty  
og ień  jest ogn iem  , jak każdy inny. Możesz 
sob ie przy nim  zupę ugotow ać. Ty ch c ia łb yś

ze mną razem pracować ? Tobie dzieci niari- 
czyć, młokosie....

Kalpurniusz podniósł głowę.
Co prawda, to prawda — mówił — 

kobiety, jak wszystkie inne. I  ten ogień jest 
ogniem, jak każdy inny. Gdyby ktoś bardzo 
dobrze zapłacił, możeby się w Rzymie znala­
zło kilku zuchów, którzyby sobie uwarzyli 
wieczerzę przy ogniu Westy, a jej kapłankę 
zmusili do w yprania brudnej tuniki.

Ale ty nie należałbyś do tych zu­
chów —- drażnił Teodoryk ambicyę zbója.

Kalpurniusz uderzył w stół z taką zło­
ścią, że miski i kubki podskoczyły.

— A zkąd ty możesz wiedzieć — za­
wołał — żebym się uląkł Jowisza, W esty lub 
innego boga? Nie w samej tylko W iennie 
żyją mężowie.

'leodoryk napełnił kubek Kalpurniusza 
winem.

_ Twoje zdrowie, b rac ie ! — rzekł. — 
Teiaz wiem, że mogę ci ufać, gdyby sie zna­
lazła jaka lepsza robota.

óbój, ucieszony uznaniem starego mi­
strza, wypił gorący napój duszkiem.

T T M°że zamówił już kto u ciebie bro­
dę Jow isza , łuk Dyany lub dziewicę We 

zapytał, przechylając się poufale do 
Teodoiyka. —- Morfeusz będzie innie omijał 
dopóty, dopóki sobie nie zasłużę na twój sza­
cunek. v

Zapóżno przypomniał sobie Teodoryk, 
że Simonides siedział obok niego. Grek, któ­
ry cykał powoli wino, nie stracił ani jedne­
go słowa z rozmowy. Oparłszy głowę na dło­
niach, słuchał z wytężoną uwaga.

. ~  N ikt nie zamawiał dotąd u mnie
brody Jowisza, łuku Dyany lub dziewicy Wc- 
sty — odparł Teodoryk — ale dobry robotnik 
powinien być na wszystko przygotowany. 
Chciałem cię tylko doświadczyć.

Gdyby był dostrzegł ironiczny uśmiech, 
który przewinął się po ustach Simonidesa, 
byłby się po raz wtóry rozgniewał na swoją 
niezręczność. Ale Grek zasłonił twarz ręką.

Zestawiwszy polecenie, jakiem go woje­
woda obarczył, z tem, co mówił Teodoryk, 
domyślił się Simonides wszystkiego. Pan 
chciał znać dokładnie porządek dnia i nocy 
w A tr iu m  W esty — sługa badał zbója,^ czy 
targnąłby się bez obawy na westalkę. .. Z na­
czyło to, że tajne zamiary wojewody krążyły 
dokoła schroniska dziewie świątobliwych.

„Jaki ten  niedźwiedź germański głupi — 
śmiał się Simonides w duszy — gdy chce 
być dowcipny. Grubą łapą żołdaka uderza 
odrazu w sam środek tajemnicy. Niech 
uderza! Z głupoty głupców korzystają roz­
tropni".

W izbie robiło się coraz gwarniej. „Pa- 
trycyusze" rzeczypospolitej zbrodniarzów ba­
wili się tak swobodnie, jak gdyby w Rzymie 
nie było sądów. Nagie dziewczyny obnosiły 
ciągle wino, kości obracały się na stołach, 
pijane krzyki rosły z każdą chwilą. Z tą 
wrzawą mnóstwa głosów łączył się bezustan­
ny brzęk łańcuszków, którymi przezorny W ul­
kan przytroczył swoje naczynia do sprzętów.

Teodorykowi zdawało się, że słyszy brzęk 
kajdanów.

W tem zawrzała przy jednym  ze stołów 
głośna kłótnia. Dwóch drabów zerwało się 
z ław i skoczyło sobie do oczu.

— Szóstka była moja! — wołał pierwszy.
—  Kłamiesz, psie hiszpański! — krzy­

czał drugi.
— Stul pysk, żmijo syryjska! Ja rzu ­

ciłem szóstkę!
Nie po raz pierwszy oszukujesz!

— Milcz, bo ci gębę zamknę na wieki!
— Pilnuj ty sw ojej!
Błysnęły dwa noże.

Zanim inni zbóje zdołali nadbiedz, ta­
rzał się jeden z graczów w kałuży krwi, ko­
piąc ziemię nogami.

Do izby wpadł W ulkan. Zobaczywszy 
trupa, m achnął ręką.

— Żeby was kruki rozdziobały na Polu 
Hańby 1 — zawołał. — Nie mówię przetrącić 
.jaką kostkę, ale zaraz mordować 1 Tylko cią­
gły kłopot ma się z tymi łajdakami.

— Od łajdaków nie wymyślaj, pijawko — 
odpowiedział ten, który zabił towarzysza — 
bo i twoje cielsko nie jest z kamienia. Każ 
usunąć to ścierwo i wracaj do swoich garn ­
ków.

— Ty mi będziesz groził, ty ? —  wrza­
snął W ulkan, dobywając z za pasa noża. — 
Żółtodziób! Jeszcześ wróblom wydłubywał 
oczy, kiedy ja  już tłuste gardła podcinałem.

Rzucił się na zbója, ale kilka rąk sil­
nych pochwyciło go wpół i wypchnęło do 
pierwszej izby.

— Do garnków!... do g a rn k ó w !—  wo­
łano zewsząd.

Klnąc, wygrażając pięśeią, zajął W ul­
kan swoje miejsce za stołem.

—  Trupa do T y b ru ! — rozkazał odźwier­
nemu.

Wkrótce potem obnosiły znów nagie 
dziewczyny wino, obracały się kości, brzę­
czały łańcuszki, rozlegały się śmiechy, jak  
gdyby nic nie było zaszło.

Simonides, który przypatrywał się tej 
scenie z po za pleców Teodoryka, odezwał 
się półgłosem:

—  Zarobiłem sobie rzetelnie twojego 
aurca.

— Zemdlił cię widok krwi ? — drwił 
stary żołnierz.

— Nie lubię grubijaństwa.
(U ąg  dalszy nastąpi).



Komunikat urzędowy z Sofii przeznaczo­
ny dla zagranicy omawiając sprawę rozwią­
zania Izby tak rzecz tłómaczy: „Po załatwie­
niu tych zadań, do których rząd otrzymał 
m andat, wysunęły się na porządek dzienny 
inne zadania charakteru politycznego i eko­
nomicznego. Z tych to powodów mniema ga­
binet, pomimo, że w czasie swojego urzędo­
wania spełnił ideał narodowy i posiada zau­
fanie Zgromadzenia narodowego, iż nadeszła 
dla niego chwila odwołania się do ludu, aby 
ten wypowiedział swe zdanie o kierunku, w 
jakim mają być nadal prowadzone sprawy 
państwowe. Powodując się takimi względami 
rada m inisteryalna zaproponowała księciu roz­
wiązanie Izby i rozpisanie nowych wyborów 
na 17 (29) listopada".

Rada Państwa.
(D X X 1 1 . posiedzenie Izb y  poselskiej).

(J . Gl.~) W ie d e ń , 23 października. (Ko- 
resp. Gazety Lwowskiej).

Prezydent C h l u m e c k y  zagaja posie­
dzenie o godzinie 11 m. 15. Izba nie bardzo 
licznie zgromadzona. Na ławie rządowej wszy­
scy członkowie gabinetu z wyjątkiem Pana 
M inistra obrony krajowej.

Od Rządu wniesiono projekt ustawy o 
sprzedaży lub obłożeniu służebnośeiami po­
mniejszych części nieruchom ego majątku 
skarbowego, będących w używaniu wojsko­
wości.

Pos. C z a y k o w s k i  zrzeka się miejsca 
w komisyi rolniczej.

Na porządku dziennym dalszy ciąg dy- 
skusyi szczegółowej nad ustawą o swoj- 
szczyźnie, mianowicie nad §. 2.

Pos. G r o s s  zaleca swój wniosek o o- 
desłaniu §. 2 do komisyi w celu nadania 
mu formy jaśniejszej.

Pos. P e s c h k a  na nowo rozwodzi się 
o mylności twierdzenia, jakoby ustawa za­
grażała większym miastom zbytniem obcią­
żeniem.

W głosowaniu odrzucono wniosek Gros­
sa 158 głosami przeciw 47 głosom, uchwa­
lono §. 2 z poprawkami Gotza i Pinińskiego; 
inne poprawki odrzucono.

P aragraf 3 nadaje prawo uczynienia 
wniosku o przyjęcie do gminy nie tylko oso­
bie, lecz i tym, którzy od niej wywodzą 
swoje prawo swojszczyźny, a nadto i tej 
gminie, do której osoba przynależy, w której 
atmi nie przebywa. A dalej stanowi ten pa­
ragraf, że każda gm ina jest obowiązana do­
nosić gminie dotychczasowej przynależności 
o pobycie osób obcych, jeżeli pobyt trwa już 
rok cały, o opuszczeniu gm iny, tudzież o na­
daniu prawa przynależności u siebie.

Pos. N o s k e  zwalcza postanowienie o 
narzuceniu osoby gm inie pobytu przez gmi­
nę dotychczasowej przynależności, jako też o 
obowiązku gm iny pobytu czynienia doniesień 
gm inie przynależności. W W iedniu nie da się 
to wcale przeprowadzić. Mówca wnosi popra­
wki w duchu swoich wywodów.

Pos. G o t z  zwalcza poprawkę preopi- 
nan ta co do pierwszej części paragrafu, bo 
gm ina dotychczasowej przynależności musi 
mieć prawo pozbyć się członka, który wysłu­
guje się innej gminie. Co się tyczy drugiej 
części paragrafu, obawia się mówca, że przy­
sporzy większym miastom wiele pisaniny.

Pos. F u n k e  wznawia wywody o in- 
wazyi robotników czeskich do miast n ie­

mieckich, które nie wydołają ciężarowi kosztów 
utrzymywania ubogich czeskich. Oo do dru­
giej części paragrafu wnosi poprawkę w tym 
duchu, by tylko o przyjęciu kogoś do gm iny 
była obowiązana gm ina przyjmująca donieść 
gminie, w której odnośna osoba posiadała do­
tąd prawo swojszczyzny.

Pos. H a g e n h o f e r  wnosi poprawkę, 
wedle której w drugiej części paragrafu za­
miast roku powinnoby się ustanowić pięć lat.

Pos. K r o n a w e t t e r  bierze w obronę 
miasto W iedeń przeciw zarzutom, jakoby w y­
zyskiwało siły zdrowych robotników, a koszta 
opieki nad chorymi i zniedołężniałymi prze­
rzucało na biedne gm iny po krajach. O dru­
giej części paragrafu mówi, że w W iedniu 
będzie niewykonalna.

Pos. K e i l  wnosi poprawkę, żądającą 
opuszczenia słów o narzuceniu kogoś gminie 
pobytu przez gm inę dotychczasowej przyna­
leżności.

Pos. M a r c h e t  żąda opuszczenia dru­
giej części paragrafu z ustawy, a uregulowa­
nia tej sprawy przez władzę wykonaw:czą.

Komisarz rządowy, radca sekcyjny br. 
S c h w a r t z e n a u  zwraca się przeciw wnio­
skom Noskego i Keila, które są niezgodne z 
intencyą ustawy. Ustawa ma na celu także 
stworzyć podstawę sprawiedliwszego rozkładu 
ciężarów opieki nad ubogimi, a więc musi 
przyznać interesowanej gminie piawo pozby­
cia się ciężaru tego co do osoby która wysłu­
guje się innej gminie. Bez takiego prawa 
gminy praktyczny cel reformy ustawy o swoj­
szczyzn! e byłby prawie żaden. Prawa osoby 
dostatecznie są zawarowane §. 2g-im, a §. 3ei 
poświęcony je st prawom gminy dotychczas 
krzywdzonej. Skoro gm ina ma prawo przyj­
mować kogoś, dla czegóż nie miałaby mieć 
prawa pozbywać się kogoś, kto faktycznie do 
innej już gm iny należy? Co się tyczy drugiej 
części paragrafu, Rządowi niewiele na niej 
zależy; uchwalić ją  lub odrzucić pozostawia 
uznaniu Izby.

Pos. B y k  zwalcza drugą część para­
grafu.

Pos. K a f t a n  stawia Pragę za wzór 
wielkim m iastom : posłowie z Pragi głosować 
będą za ustawą mimo większych ciężarów, lo  
chcą przyczynić się do naprawy wieloletniej 
niesprawiedliwości.

Izba uchwala §. 3 z poprawką Punke- 
go co do części drugiej.

Paragraf 4 stanow i, że kto po spełnie­
niu warunków przepisanych § 2 nie skorzy­
stawszy z nabytej pretensji, t. j. nie zażą­
da,wszy formalnego przyjęcia do gminy, opu­
ści gminę, pobytu, a co najdalej w dwu la ­
tach po opuszczeniu nie postara się o prawa 
swojszczyzny w h j  gminie, ten traci nabytą 
pretensyę. W jego miejsce może. także gm i­
na dotychczasowej przynależności starać się 
o przyznanie mu swojszczyzny w tamtej dru­
giej gminie, a term in dwuletni zaczyna się 
dla gminy dotychczasowej przynależności od 
dnia, w którym ją  gm ina pobytu zawiado­
miła o wyniesieniu się osoby uprawnionej.

Pos. N o s k e  wnosi skrócić term in dwu­
letni na rok.

Pos. Go t z  wywodzi, że po uchwaleniu 
części drugiej §. 3 wedle poprawki Funkego 
t. j. w tym duchu, że o wyniesieniu się o- 
soby gm ina niepotrzebuje zawiadamiać gm i­
ny, trzeba opuścić z §. 4 ustęp o początku 
dwuletniego term inu dla gminy dotychczaso­
wej przynależności Oprócz tego wnosi po­
prawkę, wedle którpj podania w sprawie n a ­
bycia praw swojszczyzny mają być wolne od 
stempla.

Pos. P i n i ń s k i  wywodzi, że term in 
dwuletni wystarczy osobie, ale nie wystarczy 
gminie dotychczasowej przynależności; dla 
tego wnosi poprawkę w duchu przedłużenia 
terminu dla gm iny na lat pięć. Zgadza się 
na opuszczenie ustępu o początku term inu dla 
gminy, tudzież na poprawkę o uwolnieniu po­
dań od stempla.

Pos. F u n k e  zwalcza poprawkę P in iń ­
skiego.

Izba uchwala §. 4 z poprawkami P in iń ­
skiego '. Gotza.

Na tern przerwano obrady.
Pos. K r y n i c k i  czyni wniosek nagły 

w sprawie pomocy skarbowej dla pewnej 
miejscowości powiatu tarnopolskiego. Przeka­
zano go komisyi budżetowej.

Interpelacyj wniesiono dziś dziewięć t 
między niemi interpelacya Schneidera żąda od 
Pana Prezesa gabinetu, aby wziął w obronę 
pewnego poddanego austryackiego osiadłego 
na W ęgrzech na własnym gruncie, którego 
władze węgierskie pod eskortą wydaliły z 
granic węgierskich na czas kampanii wybor­
czej za to, że w karczmie usunął ze ściany 
plakat wyborczy kandydata stronnictwa rzą­
dowego.

Koniec posiedzenia o godz. 4 min. 30. 
Następne w poniedziałek.

KORESPONDENCIE
L o n d y n ,  23 października.

(Zajście w ambasadzie chińskiej).
Udało się dwom urzędnikom tutejszej 

ambasady chińskiej zwabić do pałacu — więc 
na terytoryum Niebieskiego cesarstwa — da­
wno poszukiwanego sprawcę zamachu na dy- 
nastyę manczurską, niejakiegoś Sun Yat Sen’a. 
Wywiązała się ztąd sytuacja , która jest je ­
szcze śmieszną w tej chwili, lecz może się 
stać drażliwą. Pochwycony jest doktorem me­
dycyny, wykształconym w angielskim Hong 
Kong’u, ale poddanym chińskim. Przed ro­
kiem, związawszy się z 11 współziomkami w 
spisek tajemny, przybył z Hong Kong’u do 
Kantonu, sformował tam bandę 500 Chiń­
czyków — z zamiarem zamordowania tam tej­
szego wiee-króla , wywołania rokoszu i rozsze­
rzenia go aż do Pekinu. Środkową ideą spisku 
miała być detronizacya cesarza i oddanie tro­
nu nowej dynastyi. Ale władze chińskie, u- 
przedzone o całym planie, ujęły nasselnii-mw 
związku, ukarały ich śmiercią. Snn Yat Sen 
zdołał ujść i schronił " i ę  najprzód do S ta­
nów Zjednoczonych, w końcu tutaj. Co Lon­
dynu przybył przed trzema tygodniami, obrał 
mieszkanie w przyzwoitej dzielnicy środkowej, 
znalazł wielu znajomych z Hong Kongu — 
między nimi, pewnego Auglika, zawodowego 
kolegę.

Tydzień temu, wracając z przechadzki, 
znalazł się Sun Yat Sen na wspaniałej ulicy, 
Portland-Place, gdzie stoi pałac ambasady 
chińskiej. Zupełnie tego faktu nieświadomy, 
doszedł do bram gmachu i.... tu go, na cho­
dniku, spotkali dwaj ziomkowie. Nie znał ich 
Sun, ale wdał się z nimi w rozmowę — ta 
zaś zakończyła się zaproszeniem z jednej stro­
ny na herbatę i fajeczkę, z drugiej.... na przy­
jęciu i wejściu Sun'a z nowymi znajomymi 
do gmachu. Zaledwie próg przestąpił, został 
pochwycony i zaniesiony na trzecie piętro, do 
pokoiku — w którym się znajduje do tej pory,

z którego jednak zdołał skomunikować się z 
Europą, przedewszystkiem zaś z owym kole­
gą z Hong Kongu. Kolega, uwiadomiony o 
szczegółach, pospieszył wczoraj do redal cyi 
wieczornego dziennika Globe, opowiedział zaj­
ście, i w towarzystwie kilku reporterów, udał 
się do ambasady.

— Gdzie jest Sun Yat Sen? — zapy­
tał A nglik chińskiego portyera, a niezadowo­
lony z odpowiedzi, odtrącił go na bok, wszedł 
ze swoją drużyną do najbliższego pokoju i — 
zastał taro Fo Tanga, tłómacza. Tenże oświad­
czył najprzód, że ani on sam, ani jego przod­
kowie nie słyszeli nigdy o żadnym Sun Yat 
S en ie ; nieco później widział się zmuszony do 
powiedzenia, że Sun przybył do ambasady 
dobrowolnie i już ją  był opuścił i nie pierw ­
sze to jego miały być w pałacu odwiedziny. 
Już, już na tem zapewnieniu chcieli poprze­
stać Suną przyjaciele, gdy do pokoju wszedł 
sir Halliday M acartney, Anglik, pełniący od 
wielu lat obowiązki europejskiego przy amba­
sadzie sekretarza. Od niego to dowiedziała się 
drużyna, że obecność Suna na trzeciem pię­
trze nie była absolutnie dobrowolną, że w ła­
dze chińskie poszukiwały go od roku, jako 
głównego organizatora Kantońskiego spisku— 
i że gm ach ambasady pozostanie rezydencyą 
Suna tak długo, dopóki nie nadejdą instruk- 
cye, co dalej począć, od nieobecnego i cho­
robą złożonego ambasadora. Na tem się skoń­
czyła wyprawa reporterów i lekarza.

Ale dziś rano wszystkie dzienniki ude­
rzyły na alarm !... W ha t next?  Tego tylko 
brakowało! Nie dość, że Li-Hung-Ozang pa­
lił w obecności najpierwszych pań brytań- 
skich obrzydliwą łajkę, że generałów brytań- 
skich rozsyłał w W oolwich z rozkazami do 
bateryi, by takie a takie ładunki próbowano, 
a nie te,- które były przygotowane.... jeszcze 
ambasador gwałci porządek publiczny, natrzą­
sa się z politycznych praw gościnności k ra­
jowej i zdradzieckim podstępem eskamotuje z 
ulicy spokojnego przechodnia! Prasa nie za- 
dowalnia się bynajmniej tem, że ministerstwo 
spraw wewnętrznych zarządziło otoczenie pa­
łacu ambasady przez tłum  tajnych agentów 
policyjnych —  mających czuwać, by Suna 
nie przetransportowano do portu, na pokład 
jednego z chińskich stojących tam okrętów. 
Prasa żąda, by ministerstwo spraw zagrani­
cznych zajęło się Sunem bezzwłocznie i zmu­
siło ambasadę do zwrócenia mu wolności. 
Sun tymczasem głodH się, domyślając się u- 
krytej trucizny w pokarmie i napoju.

W ulioy, przed terytoryum  ehińskiem , 
natłok ludu niesłychany. Ooby powiedział Li- 
'Iung-O zang, gdyby dziś widział i słyszał te 
tłum y? Dwustu konstablerów strzeże bezpie­
czeństwa gm achu, bo lud traci cierpliwość ! 
Wrzask nie do opisania! Let him  out, let him  
out! Cowards1! „W ypuśćcie go, wypuśćcie, tchó­
rze!" - -  to okrzyk najłagodniejszy. Taka jest 
sytuaeya w chwili wysłania tego listu.

E l S . N .

Program panslawistów w nowem 
wydaniu.

Do Pol. Corr. piszą z Petersburga: 
„Niedawno ukazała się tutaj broszura, 

która zarówno ze względu na osobę autora, 
jak i na wyłuszczony w niej obszernie pro­
gram panslawistyezny, zasługuje na szczegól­
niejszą uwagę. Autorem tej broszury, napisa-
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KUZYNKI MICHAŁA.

H A S L A M A W E  1 FEAHCUSK1EG0.

XXYJII.
(Dokończenie).

Wróciwszy do Berghem , przyznał się 
Klemeneyi po prostu, że był w Herberie, nie 
więcej nie dodając. Pytał się siebie, co wy­
niknie z takiej sy tu acy i!... darem nie szukał 
rozwiązania tej kwestyi. Kto viie? może w 
chwili rozłączenia się z dzieckiem serce Tekli 
poruszy się, decydując ją  na powrót do do­
mu, na ofiarę.... I  znowu zaczynał mieć na­
dzieję, prawie zapominając o zbrodni, a pa­
miętając tylko o pokucie i zadośćuczynieniu.

Nazajutrz rano, gdy M ichał wstał, cze­
kał już na niego wieśniak z listem. Był on 
od Tekli.

M ichał otworzył co pręczej rozpaczliwe 
i urywane bezładnie pismo.

„Zrozumiałam, M ichale, twoją szczytną 
wspaniałomyślność..,. Dzięki raz jeszcze!... bło­
gosławię cię za to.... Potrzebowałam tego prze­
baczenia.... wróciło mi ono nieco spokoju.... 
spokoju pełnego powagi, która pozwoli mi do­
prowadzić do końca moje ostateczne postano­
wienie.... Zdaje mi się teraz, że Bóg, który

m nie sądzi, złagodzi moje męki. Niestety, 
biedny, nieszczęśliwy M icha le ! twoja litość 
w błąd ciebie w prowadza!. . nie możemy za­
pomnieć oboje! nie jesteśm y w stanie tego 
uczynić!.!. A przecież tak ciebie kochałam.... 
tak zupełnie, całkowicie !... Zabrałeś mnie całą 
na swoją wyłączną własność od pierwszych 
dni naszego poznania. Ale nie zauważyłeś 
tego.... nie widziałeś nic.... nic zgoła ?... Przy­
pominasz sobie ten wieczór, kiedy chodziliśmy 
razem do proboszcza?... Jakże byłam szczę­
śliwa !... Babunia prawie mi się zwierzyła ze 
swego marzenia, aby nas połączyć.... Zdawało 
mi się, że zaczynasz mnie trochę już kochać.... 
Zdawało mi się, że umiem czytać w głębi 
twego serca.... Oo za wzruszenie mnie opa­
nowało wtedy, kiedyś nam objawił twój za­
miar pozostania w B erg h em !... a potem to 
odkrycie, które uczyniłeś mi nazajutrz.... 
Praw dą było, żeś kochał.... ale nie dla mnie 
była ta miłość. .. A przecież zebrałem się na 
odwagę.... milczałam, pragnęłam  się poświę­
cić, pragnęłam  stać się twoją siostrą.... Oo 
mię to kosztowało.... możesz sobie wyobra­
zić!... Ksiądz Yachon mówił tobie. Pewnego 
wieczora pobiegłam  do niego, prawie oszala­
ła.... Odtrącił mnie n ie s te ty ! mnie i moje 
prośby! i nie wiedziałam iuż, co mam czy­
nić ! tego iuż było zanadto!... Ale raz jeszcze 
podniosłam się pod ciosem, postanawiając do­
pełnić ofiary. Nie myślałam już o niezem, 
tylko pragnęłam  cierpieć.... M ichale! to wspo­
mnienie mnie zab ija !... widzę ją  taką, jaką 
ją  miałam przed oczyma, w chwili nieopisa­
nego obłędu, jaki mnie opanował.... Pochwy­

ciłam ją w ram iona i rzuciłam się, pragnąc 
umrzeć z nią razom.... Rozumiesz teraz te na­
pady wyrzutów sumienia ?... rozumiesz moje 
przerażenia, mój wstręt w Antibes; „ na myśl, 
że m iałabym zająć jej miejsce ?... Pokochałeś 
m nie!... n iestety!... tak mnie kochałeś!... 
Podła i szalona, nie umiałam się" oprzeć.... 
Ustąpiłam —  mówiąc sobie — że spełniwszy 
zbrodnię, powinnam była służyć ci jak  nie­
wolnica, chociażbym miała duszę zatracić i 
cierpieć jak  potępiona, używając tego kra­
dzionego szczęścia.... Źdala od tych miejsc 
przeklętych mogłam przynajmniej oszołomić 
się, choć pozornie.... ale powróciwszy do 
Berghem , widmo nie opuszczało mnie ani na 
krok.... Widzę ją  ciągle przed sobą.... patrzy 
na mnie przerażonym wzrokiem, jak patrzyła 
wtedy, w tej strasznej..., ostatniej chwili..,, 
słyszę nieustannie jej krzyk ...

„ Widzisz więc, że to, co mi proponujesz, 
jest niemożebne.... Rozumiesz mnie wybornie 
w głębi duszy.... Przeszłość zatrzeć się nie 
może.... wiesz o tem równie dobrze, jak ja.... 
Gdy przejdzie pierwsza chwila twojego poli­
towania, która serce ci zmiękczyła, to samo 
obrzydzenie, wstręt.... powrócą z większą siłą.... 
Michale, ja  nie mam prawa być szczęśliwą, 
nie mam prawa eiebie kochać, nie mam już 
nawet prawa być matką. Pozostaw mnie mo­
jem u żalowi, błagam cię o to na kolanach.... 
Twego syna.... pozostawiam tobie, powierzam 
ci jego.... Wychowasz go tak, żeby mnie nie 
znał.... Będziesz go kochał za nas dwoje...."

M ichał czytał z niewypowiedzianem wzru­
szeniem. Po skończonem czytaniu był zgnę­

biony, znicestwiony.J. Tekla ukazywała przed 
nim całą, nagą prawdę, okrutny fakt, który 
dzielił ich na zawsze ... To przebaczenie, któ­
rego udzielał jej teraz z głębi duszy, odebrał­
by jej bezwątpienia, gdyby wróciła zabrać 
miejsce obok niego przy domowem ognisku, 
gdyby przystała na wyrzeczenie się swojej 
pokuty.... Zadośćuczynienie, skrucha, była ko­
niecznie potrzebna.... Trzeba, żeby w ytrw ała 
w tycb uczueiach, trzeba, żeby jej tego nie 
bronił....

Złamani oboje okrutnem  nieszczęściem, 
powinni oboje poddać się strasznym  skutkom.... 
Zresztą, postanowienie Tekli było niewzruszo­
ne.... Czuł dobrze, iż wszelka walka, wszelki 
opór byłby daremny.

Nieszczęsna miała słuszność! zbrodnia 
się nie zapomina, ale wymaga pokuty!...

Tego samego dnia dziecko przybyło wraz 
z mamką do Berghem. Był to znowu prawic 
sierota, którego pani Klemeneya podjęła się 
wychowywać.

W tydzień później, ksiądz Yachon przy­
niósł mężowi papier do podpisania. Pani do 
Guistel wstępowała do zgromadzenia „Dam .s 
de Sion", jedynego klasztoru, gdzie bywają 
przyjmowane kobiety zamężne. Wkrótce m ia­
ła zamiar udać się z misyą do Japonii.

M ichał dał swoje pozwolenie....



nej w języku rossyjskim, jest generał Kirie- 
jew , który w słowiańskiem Towarzystwie do­
broczynności w Petersburgu odgrywa wybitną, 
rolę. Niewątpliwie, że i szerokie koła za g ra­
nicą zainteresują się doktrynami panslawisty- 
cznemi o ile one znalazły wyraz w tej bro­
szurze. Za podstawę panslawistycznego wy­
znania wiary uważa generał Kiriejew: prawo­
sławie, samodzierstwo i narodowość. P raw o­
sławie jest jedynym , prawdziwym wyrazem 
ehrześciaństwa. Zjednoczenie wszystkich wy­
znań ckrześciańskieh jest ideałem, do którego 
dążyć należy, lecz który da się osiągnąć 
„przez powrót wszystkich innych wyznań chrze- 
ściańskich do prawowiernego Kościoła". Id e a ­
łem ustroju państwowego jest dla generała 
Kiriejewa autokraeya, która jednak nie po­
winna służyć za podstawę państwu policyj­
nemu lub wszechwładnej biurokracyi, lecz 
być istotnerr. sarnodzierstwem cara, uwzglę­
dniającego opinie i żyezenia ludu. — Opinie 
te i życzenie, powinny znaleźć swój wyraz w 
publicystyce, niekrępowanej przez cenzurę i 
w zgromadzeniach doradczych. Uchwały tych 
zgromadzeń nie mają jednak posiadać mocy 
obowiązująooj. Kiriejew mówi o systemie par­
lamentarnym wogóle w sposób nader nieprzy- 
chylny i sądzi, iż wszystkie państwa, rządzo­
ne parlam entarnie, sterują niechybnie ku a- 
narchizmow.. W ładzę ustawodawczą i prawo 
decyzyi, co do wszystkich urządzeń państwo­
wych, należy skupić wyłącznie w rękach ca­
ra, którego sumienie i wyznanie prawosławne 
będą najlepszą obroną przeciwko wszelkiemu 
nadużyciu. Po prawosławiu i samodzierstwie, 
narodowość słowiańska jest trzecim filarem 
Rossyi i slowianofilstwa. Rossya ma prawo i 
obowiązek ujmowania się za wszystkimi brać­
mi słowiańskimi i dlatego nie może dopuścić, 
aby tych braci w bliskości jej granic, pozba­
wiano narodowości, a zamieniano na Polaków, 
Węgrów i t. d. Niech dyplomacya dla tych 
lub innych powodów postępuje w ten lub ów 
sposób, Słowianin nie może i nie powinien 
zapominać, iż ma braci z tamtej strony g ra­
nicy. Słowianofile gotowi są podać i Folakom, 
którzy są wprawdzie Słowianami, lecz błądzą 
„po manowcach katolicyzmu11, dłoń do poje­
dnania i przymierza, jednak pod warunkiem, 
że zrzekną się Kijowa, W ilna, Galicyi wscho­
dniej a zadowolą się ziemiami czysto pol- 
skiemi (W arszawa, Kraków, Poznań). Jeżeli 
Polacy okażą się SKłonnymi do poprzestania 
na tych etnograficznych granicach, mogą li­
czyć zarówno na poparcie ze strony sfowiano- 
filów, jak katoliccy Czesi w Czechach i w 
Morawii, „którysh dążenia oby Wszechmocny 
raczył wspierać11.

Mowa Waldecka Kousseau.

Po dniach pełnego szału entuzyazmu, 
którym witali Francuzi carstwa rossyj- 
skieh — la łr!ive du tsar — jak epokę ową 
we Francyi nazwano, nastąpiła ehwila obra­
chunku politycznego. Najwybitniejsi ludzie 
polityczni republiki, w mowach wygłoszonych 
publicznie, omawiali sytuacyę tak zewnętrzną 
jak i wewnętrzną, stworzoną bytnością cara 
w Paryżu. Zabierali głos i ministrowie jak  
Meline, Bartou jakoteż i inni, którzy piasto­
wali już władzę jak  Dupuy, Bourgeois i t. d. 
Obecnie przemówił W. Rousseau, były m ini­
ster w gabinecie G am betty, obecnie senator, 
kandydat do teki pierwszego m inistra a na­
wet może przyszły prezydent republiki, wy­
bitny mąż stanu, naczelnik stronnictwa umiar­
kowanego.

W . Rousseau w swojej mowie wyłuszczył 
program umiarkowanej polityki, a zarazem 
reasumował wrażenia po carskiej wizycie w 
Paryżu. Krytykując zachowanie się skrajnych 
żywiołów i zapowiedziane przez socjalistów 
interpelacye w sprawie przymierza franeusko- 
rossyjskiego, zręczny mówca dowodził, iż na­
leży pozostawić dyplomacyi bliższe określenie 
szczegółów ugody pomiędzy Rossya a Fran- 
cyą; szersza polityka nie potrzebuje się tera 
zajmować, a liczyć się powinna z niew ątpli­
wie dokonanym faktem, z tą solidarnością i 
wspólnością interesów politycznych, jaka wy­
tworzyła się pomiędzy monarchią ro°syjską a 
francuską republiką. Porozumienie francusko- 
rossyjskie nie czyni Francyi potężną i wiel­
ką, ale jej wielkość i potęgę stwierdza; świad­
czy o postępach, jakie zrobiła Francya; o jej 
odrodzeniu poklaskach 1870 roku. Bez wzglę­
du na konjekturalną stronę przymierza i pi­
semne lub ustne układy, istniejąca pomiędzy 
obu państwami wspólność zapatrywań i dą­
żeń politycznych pomnaża ich potęgę i siłę 
ich akcyi na polu międzynarodowej polityki. 
A  najcenniejszem właśnie jest to, że przy­
mierze zawarte zostało nie w ukryciu gabi­
netów dyplomatycznych, lecz jaw nie przez oba

F ak t ten oddziaływa także korzystnie 
na wewnętrzne stosunki we Francyi, gdyż 
przez to idea republikańska i republikańskie 
urządzenia we Francyi zostały wzmocnione i 
uznane. Oznacza to do pewnego stopnia od­
rodzenie historycznej roli F ra n c y i, wzmo­
cnienie jej cywilizacyjnej misyi i prawa pier-
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wszeństwado tych postępowych idei, które sto­
pniowo opanowują wszystkie ludy.

Następnie wspomniał mówca z uznaniem 
o zasługach Gambetty i F e rry ’ego dla trze­
ciej republiki i prem aw iał za równomiernym 
stopniowym rozwojem urządzeń republikań­
skich. Nieraz, mówił, wyrażano życzenie, żeby 
we Francyi powstały na wzór angielski dwa 
wielkie stronnictwa konstytucyjne, ale żeby 
to było korzystnem dla kraju, m usiałyby oba 
te stronnictwa, podobnie jak  w A nglii, być 
ożywione równym rozumem stanu i zapałem 
patryotycznym. Na razie zaś zadaniem repu­
blikanów francuskich jest, zdaniem mówcy, 
popieranie rządu i m inisterstwa, które ma ja ­
sny program i doskonale reprezentuje repu­
blikę na zewnątrz.

Mowa powyższa stała się we F rancyi 
wypadkiem dnia. Wszystkie liberalne dzien­
niki omawiają ją  w sposób nader sy n ap ty ­
czny. Journal des DSbats podały zwłaszcza 
ten ustęp, w którym mowa charakteryzuje do­
sadnie radykalną opozycyę i apeluje do tak 
zwanego esprit goweerneniental!

K R O U I K A
Lwów, 26 października.

— JF. Marszałkowi krajowemu Sta­
nisławowi hr. Badeniemu, w ręczyła w dniu 22
b. m. c. k. Rada szkolna okręgowa w Kamionce 
strumiłowej pięknie wykonany adres, następują­
cej treści :

„Wasza Ekseeleneyo! Oprócz innyoh do­
brodziejstw, zawdzięcza powiat kamionecki Wa­
szej Eksceleneyi bardzo wiele pod względem 
rozwoju szkolnictwa ludowego. Od pierwszej 
chwili swej działalności publioznej, byłeś Wasza 
Ekscelencyo zawsze i wszędzie najlepszym orę­
downikiem, najżyczliwszym opiekunem szkół i 
nauczycieli. Jako długoletni członek Rady szkol­
nej okręgowej, brałeś zawsze gorliwy udział w 
jej posiedzeniach a swoją światłą radą, grunto­
wną znajomością spraw i stosunków, znakomitem 
doświadczeniem ułatwiałaś jej w wysokim stopniu 
spełnianie trudnego zadania. Na różne cele szkol­
nictwa i oświaty ludowej, nie szczędziłeś nigdy 
Wasza Ekseeleneyo ofiar mpteryalnych, nie ża­
łowałeś także czasu i trudu na zwiedzanie szkół 
i branie udziału w zgromadzeniach nauczycieli, 
ażeby przy tej sposobnośei zachęcaó ich do gor­
liwej pracy, wpływać dodatnio na pomyślny wy­
nik i praktyczny kierunek nauki.

Uznając, że pomyślny rozwój szKoinictwa 
w powieoie jest głównie zasługą Waszej Eksce­
lencji, ośmiela się Rada szkolna okręgowa zło­
żyć Waszej Eksceleneyi za to dobrodziejstwo naj­
szczersze i najserdeczniejsze podziękowanie z 
prośbą o łaskawe przyjęcie tych skromnych wy­
razów uznania i podzięki w dowód głębokiej ezci 
i wdzięcznej pamięci11.

Po Radzie szkolnej okręgowej, przyjął JE. 
Pan Marszałek deputaeyę nauczycieli, która wrę­
czyła mu również pięknie wykonany adres imie­
niem nauczycielstwa całego powiatu kamione- 
ekiego.

—  Nowa stacya telegraficzna. Z dniem 
1 listopada b. r., otwartą będzie w Czarnej koło 
Pilzna (powiat pilzneński), przy istniejącym tamże
c. k. urzędzie pocztowym stacya te leg rafu  z o- 
graDiczoną służbą dzienną.

—  T  Uniwersytetu. P. Władysław Fer­
dynand Bartmański, praktykant sądowy, rodem 
z Krakowa, otrzymał na Uniworsytecie Jagielloń­
skim stopień doktora praw,

—  Z powodu zgonu ś. p. Zygmunta 
Dembowskiego, uchwalił Wydział krajowy na 
wczorajszem posiedzeniu: 1) wywiesić żałobną 
flagę na szczycie gmachu sejmowego; 2) złożyó 
na trumnie wieniec z napisem: „Zygmuntowi 
Dembowskiemu — Wydział krajowy11, i wre­
szcie 3) wystosować do pozostałej wdowy pismo 
kondolenoyjne. Pismo to opiewa :

„śladem tych czarnych chorągwi, któremi 
najznamienitsze instytucye w kraju zaznaczyły 
jnż swą żałobę po ś. p. Zygmuncie Dembow­
skim, przesyłamy Pani i rodzinie imieniem kraju 
wyrazy głębokiego żalu po stracie Twego ś. p. 
małżonka Ze ś. p. Zygmuntem ubywa jeden z 
tych, co poczucie służby publicznej miał sobie 
wrodzone, szedł też za niem silny tą tradycyą, 
co wobec celu o stratach zapom na, a postępo­
waniem swem zyskał obok dowodów wysokiego 
zaufania, ogólną i wyjątkową miłość ludzi. Ta 
towarzyszyła mu przez życie, a dziś zmienia się 
w ogólne współczucie, które niech w części koi 
Twój smutek i smutek dzieci".

Następują podpisy JE. Marszałka krajo­
wego Stanisława hr. Badeniego i członków Wy­
działu krajowego.

Dyrekcya Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego, uchwaliła na wczorajszem ad hoc zwo- 
łanem posiedzeniu: złożyć wieniec na trumnie 
zmarłego; zaprosić na pogrzeb wszystkich za­
stępców dyrektorów i członków rady nadzorczej; 
zamknąć w dzień pogrzebu, t. j. we środę biura 
dyrekcy. i kasy, oraz wystosować do wdowy 
następujące pismo kondolencyjne :

„Jaśnie Wielmożna Panil Żałobna wieść 
o zgonie najczcigodniejszego małżonka Jaśnie 
Wielmożnej Pani, dotknęła najboleśniej Towa-

7 październik 1896,

rzystwo kredytowe ziemskie, któremu ś. p. zmarły 
od szeregu lat poświęcał przeważną część swej 
pracy, przewodnicząc chlubnie tej instytucyi z 
pożytkiem społeczeństwa i kraju.

Imieniem dyrekcyi Towarzystwa składamy 
do rąk JW. Pani wyrazy głębokiego żalu i naj­
szczerszego dla całej rodziny współczucia".

Następują podpisy dyrektorów Towarzy­
stwa.

Z powodu zgonu ś. p. Dembowskiego, po­
wiewają flagi żałobne ze szczytu gmachów: sej­
mowego, gal. Towarzystwa kredytowego, gal. 
Banku kredytowego, Kasyna narodowego i filii 
krakowskiego Towarzystwa wzajemnych ubez­
pieczeń.

Eksportacya zwłok do dworca kolei pań­
stwowych odbędzie się we wtorek dnia 27 b. m.
0 godzinie 3 popołudniu z domu żałoby prsy 
ul. Kościuszki 1. 18.

Pogrzeb odbędzie się w Kosienieach we 
środę, dnia 28 b. m. o godz. 10 rano.

— Z Towarzystwa c .k . weteranów  
wojskowych. Onegdaj wręczyła deputacya wyż 
wspomnianego Towarzystwa, złożona z pp.: Teo­
fila Teichmana, prezesa, oraz wydziałowych: 
Apolinarego Hauptmana i Marcina Smolińskiego 
dr. Godzimirowi Małachowskiemu, prezydentowi 
miasta Lwowa i Maurycemu Lazarusowi, dyre­
ktorowi banku hipotecznego, dyplomy jako ho­
norowym członkom Towarzystwa.

— W Czytelni katolickiej we wto­
rek, dnia 27 października b. r., odczyta znany 
zaszczytnie powieściopisarz, Jan Łada, swoją 
nowelę p. t. „Kra! Kra! K ra!" Początek pun­
ktualnie o godzinie 7 wieczór. Wstęp wolny 
dla członków i panów przez nich wprowadzo­
nych, a także dla pań za poprzedniem zgłosze­
niem u sekretarza Czytelni.

— Gal. Towarzystwo aptekarskie
odbyło w sobotę o godz. 6 wieczorem w lokalu 
własnym przy ul. Pańskiej 1. 22, 29 doroczne 
zgromadzenie. Po zagajeniu przez prezesa Wł. 
Gruszczyńskiego, przyjęto odczytane przez sekre­
tarza p. Deweekiego sprawozdanie z działalności 
wydziału, któremu też udzielono absolutoryum. 
Ze sprawozdania tego między innemi wynika, że 
fundusz emerytalny Towarzystwa wzrósł do 
kwoty 1654 zł. 23 ct. Sprawozdanie rachunko­
we przedstawione przez p. Ehrbara, wykazuje 
obrót kasowy w kwocie 7561 zł. 5 3 l/2 ct. Wy­
dawnictwo wreszcie „Komentarza do farmakopei" 
sprzedało 228 egzemplarzy i miało 1779 zł. 69 
ct. dochodu, a 18 zł. 31 ot. nadwyżki nad ko­
szta. Członków Towarzystwo liczy 189. Po za­
łatwieniu się z powyższą sprawozdawczą częścią 
obrad, uchwalono finansowe wnioski wydziału, 
jak zapomogi, koszta wydawnictwa własnego 
czasopisma, koszta zjazdu na r. 1897 i t.. p.,
1 upoważniono wydział do ewentualnej sprzedaży 
własnej realności Towarzystwa. Wreszcie uchwa­
lono pewne zmiany statutu.

—  Gremium aptekarskie na odbytem 
w sobotę zgromadzeniu, wybrało ponownie pp.: 
prezesem jednogłośnie Piepesa, zastępcą Sklepiń- 
skiego, sekretarzem Ehrbara; do komisyi egza- 
minasyjnej pp.: Gruszczyńskiego, Sklepińskiego 
i dr. Ruckera; do komisyi kwalifikacyjnej pp.: 
dr. Zarzyokiego, Lachowicza, Sklepińskiego, Bei- 
sera i Wiewiórskiego ze Lwowa, Amirowicza ze 
Stanisławowa, Witosławskiego z Kołomyi, Nossa 
z Czortkowa i Kulaka z Brodów.

—  Uroczyste triduum ku czci błog. 
Teofila z Korte, kapłana -00. Bernardynów, 
świeżo przez Kościół wyniesionego na ołtarze, 
odbędzie się we Lwowie w kościele 00 . 
Bernardynów w dniach 29, 30 i 31 b. m. 
Do nabożeństwa tego Stolica Apostolska dołączyła 
prócz codziennych 100 dni odpustu, także od­
pust zupełny dla tych, którzy odbędą spowiedź, 
przystąpią do Komunii św., odwiedzą kośeiół i 
pomodlą się według intencji Ojca św.

Porządek nabożeństwa w dniach 29, 30 i 
31 października jest m. stępujący : Przed połu­
dniem o godzinie 10 Suma z wystawieniem 
Najśw. Sakramentu; wieczorem o godzinie 6 
Nieszpory z wystawieniem Najśw. Sakramentu 
i kazaniem. Kazania w pierwsze dwa dni wy­
głoszą kapłani zakonu 00 . Bernardynów, w trze­
cim dniu zaś ks. prałat Gnatowski.

t  M ieczysław Kamiński, ongi rozgło­
śnej w Europie sławy śpiewak operowy, tenor 
oper niemieckich, ostatnio reżyser opery polskiej 
we Lwowie, zmarł tutaj w sobotę wieczorem. 
Ś. p. Kamiński był synem tyle zasłużonego około 
rozwoju teatru narodowego we Lwowie, Jana 
Nep. Kamińskiego i po odebraniu starannego 
wychowania, sam też początkowo zamierzał po­
święcić się zawodowi dramatycznemu. Wkrótce 
jednak w utalentowanym młodzieńcu odkryto 
nadzwyczaj piękny, pełny i silny głos tenorowy, 
Kamiński p-zeto udał się do Niemiec, celem 
wykształcenia bogatego materyału głosowego i 
w Niemczech też na rozmaitych scenaeh śpiewał 
przez lat z górą 30. W czasie swej świetnej 
karyery, w której niejednokrotnie tytułowano go 
„królem tenorów", cieszył się Kamiński szcze­
gólnymi względami monarchów i książąt, zwła­
szcza zaś króla Maksymiliana II-giego ba­
warskiego (panował od 1848—1864), wielkiego 
miłośnika sztuk pięknych. Kamiński miał reper- 
toar nadzwycza bogaty, szczególniej w zakresie 
partyj bohaterskich. Najświetniejszemi Dartyami 
jego były: „Robert dyabeł", Eleazar w „Ży­
dówce", „Lohengrin", Yasco de dam a w „Afry-

kance", książę w operze „Rigoletto". Podczas 
zjazdu Monarchów we Frankfurcie, śpiewał Ka­
miński I  Adeliną Patti. Posiadał kilkanaście or­
derów, a honorarya jakie zebrał wynosiły prze­
szło milion zł. Mimo to nie pozostawił żadnego 
majątku. W latach 1873 i 1876 występował 
gościnnie we Lwowie. W ostatnich latach objął 
obowiązki reżysera opery tutejszej i sprawował 
je z wielkiem zamiłowaniem i znawstwem. Za­
chorował przed 8 miesiącami na nogę z powodu 
zadraśnięcia przy operacyi nagniotka, z czego 
wywiązało się zakażenie krwi. Lekarze czynili 
mu nadzieję ocalenia życia pod warunkiem am­
putacji nogi; Kamiński nie chciał jednak pod­
dać się operacyi i wyczekiwał śmierci z całą 
rezygnacyą. Zmarł w 65 roku życia. Pogrzeb, 
którego urządzeniem zajmują się koledzy artyści, 
odbędzie się dziś, w poniedziałek o godz. 4 po­
południu.

— Bach telegraficzny. W wrześniu b. r. 
przeszło przez linie galicyjskie depesz 497'419 
Za nadane telegramy wpłynęło do kas rządowych 
48.096 zł.

—  W łaściciel zegarka zgubionego we 
Lwowie dnia 20 b. m., może się zgłosić w go­
dzinach od 2 —4 popołudniu plao Bernardyński 
1 12 a) I  piętro.

=  Samobójstwa. Ma ulicy Trybunal­
skiej znaleziono onegdajszej nocy wijącego się 
w bolach Piotra T., lokaja, który w zamiarze 
samobójczym zażył rozczynu fosforu. Odstawio­
no go bezwłoeznie do s tacy i ratunkowej, zkąd 
po zadaniu odpowiednich środków, odwieziono 
niedoszłego samobójcę do szpitala powszechnego. 
Życiu jego nie grozi niebezpieczeństwo.

Wczoraj popołudniu obwiesił się we wła- 
snem mieszkaniu pod 1. 60 przy ulicy Żółkiew­
skiej Eleazar Weinbaum, słuehaez praw. Powo­
dem samobójstwa była nieuleczalna choroba.

f  Zmarli w ostatnicn dniach: W Rado­
miu, Eugeniusz Skrodzk1, jeden z najsędziwszych 
współpracowników pism peryodycznych. Urodzony 
w r. 1821, od lat kilkudziesięciu zasilał swo- 
jemi pracami Tygodnik (Ilustrowany, B luszcz. 
Biesiadę literacką, Gazetę Radom ską, W iek  
i inne dzienniki, wydobywając przeważnie wspo­
mnienia z przeszłości. Napisał nadto kilka po­
wieści, jak n. p.: „Ostatni zjazd w ziemi czer­
skiej", „Jak i kiedy safanduła został szczęśli­
wym" i inne.

— Z Obserwatoryum e. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 26 października 
godz. 10 rano 1896.
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25/10 2połud. 766-72 +  8-8 S 1 10

25/10 9 wiecz. 765  21 +  9-2 s 3 10

26/10 7 rano 764-23 + 1 0  0 s 1 10

Najwyższa temperatura od 12 w południe 
dnia 25 października do 7 rano dnia 26 października
b. r. była + 1 2  8°C., uajniższa +8't5°C.

Opad deszczu wynosił 2'0
Barometr opada

*) Podane stany barometru są zreduko­
wane do poziomu morza i przy temperaturze 
0°C. Chcąc oznaczyć stan barometru dla pewnej 
wysokości n metrów, należy w ogólności 
— mm. odjąć.

**) 0 Pogodnie.
**) 10 całkiem zachmurzone.

— Z Jaworowa piszą nam pod dniem 
23 b. m.: Przeniesienie p. starosty dr. Czesła­
wa Niewiadomskiego do Buezacza spowodowało 
u nas przez dni kilkanaście niezwykłe ożywie­
nie ; sympatya i szacunek, jakiemi się cieszył — 
zgromadziły celem pożegnania najpierw nauczy­
cielstwo całego powiatu, w kilka dui później 
pospieszyło duchowieństwo ruskie pod przewo­
dnictwem swego dziekana ks. kanonika Fedyn- 
kiewicza, — następnie gremialnie członkowie 
Rady miejskiej i rady szkolnej okręgowej. 
W dniu zaś 18 b. m. przeszło 80 osób, w prze­
ważnej części z powiatu, wzięło udział w poże­
gnalnym obiedzie. — Zbiorowe te pożegnania 
przedzielał cały szereg zebrań towarzyskich w 
domach prywatnych, podczas których dano wy­
raz, żalowi, z powodu ubytku gościnnego domu 
pp. Niewiadomskich.

- -  Z Warszawy donoszą: Arcybiskup 
ks. Popiel ma się znacznie lepiej. Kuraeya, pro­
wadzona w Szwajcaryi w St. Moritz, skutecznie 
działa na organizm dostojnego pasterza. W tych 
dniach ksiądz Arcybiskup zwiedził wystawę w 
Genewie, czując się w ogóle znacznie lepiej. Po­
wrót księdza Arcybiskupa do Warszawy, spodzie­
wany jest w połowie listopada.

— N iezw ykłe zastępstwo. W tych 
dniaoh wyszło na jaw, jak donosi D niewnik  
W arszaw ski, niezwykłe zastępstwo w więź - 
niu tamtejszem przy ulioy Dzielnej. Odsiady­
wał tam karę za kradzież niejaki Andrzej Do- 
łębkowski. Siedział już pod kluozem kilka ty­



godni, gdy wtem wychodzi na jaw, iż zamiast 
skazanego na więzienie Andrzeja Dołębkowskie- 
go, karę odsiaduje brat jego, Antoni. Zapytany
0 przyczynę tego zastępstwa, Antoni oświadczył, 
iż brat jego posiada żonę i dzieci, musi więc 
na ich utrzymanie zarabiać, nie ma więc czasu 
na odsiadywanie kary; on przeto, jako kawaler
1 kochający brat, zastępuje Andrzeja.

— W Madrycie odbył się w tych dniach 
śmiertelny pojedynek, pomiędzy lir. Novaliches 
i porucznikiem dragonów mrgr. Mendoza-Albu- 
cpierąue. Obydwaj kochali się w baletniczce 
Wielkiej opery, uroczej Włoszce Kamilli Sonzo- 
gno. Wyzwali się na pojedynek i strzelali na 
komendę. Hr. Novaliches padł na miejscu, po­
rucznik otrzymał lekką i;anę. Bohaterce dramatu 
tłum rozjuszony wyprawił kocią muzykę przy 
jej wyjściu z teatru i gdyby nie pomoc policyi, 
byłby ją  rozszarpał na miejscu. Baletniczka na 
drugi dzień rano opuściła Madryt.

— Polacy w Antwerpii. Z Antwer­
pii donoszą: „Koło studentówr Polaków" ma za­
szczyt podać do wiadomości, że pp. Mal«zewski 
Konstanty z Warszawy, Mielczarski Roman z 
Bełchatowa (Królestwo), Olszewski Władysław 
z Łodzi, Szulborski Tadeusz z Warszawy, Woj­
no Zygmunt z Warszawy, Woyde Witołd z 
Warszawy i Wyrzykowski Tadeusz z Bortnik 
(Galicya) otrzymali w roku akademickim 1895/6 
stopień licen cii en Sciences com m erciales w bel­
gijskim wyższym instytucie konsularno-handlo- 
wym w Antwerpii

Antoni Małecki obdarzył nas nowem, 
jak zwykle, bardzo ważnem dziełem p. t.: 
„Lechici w świetle krytyki historycznej". Wkrótce 

poświęcimy tej pracy obszerniejszą wzmiankę; 
dzisiaj notujemy tylko, że rozpoczyna ona nową 
seryę wydawuielw Zakładu naród. im. Ossoliń­
skich.

Z pracowni prof. Marconiego. Po­
mnik Aleksandra hr. Fredry jest już wreszcie 
zHpełnie ukończony i w gipsie odlany. Ojciec 
nowoczesnej komedyi polskiej przedstawiony 
jesi w postawie siedząoej na krześle, którego 
poręcz tylna osłonięta jest płaszczem z obu stron 
bogatymi fałdami opadającym ku ziemi. Lewą 
ręką opartą na owej poręczy, trzyma sędziwy, 
ale czerstwy jeszcze starzec zwój papieru, a w 
prawej, zwieszonej i opartęj na lewem kolanie 
pióro gęsie. Górna część ciała, przychylona w 
skutek tego nieco ku prawej stronie nadaje ca­
łej postaci wiele spokoju i powagi. Z takiego 
ułożenia tułowia wypadł bardzo naturalny ruch 
nóg i stóp, z których lewa wysunięta naprzód, 
wybiega po nad krawędź podstawy, a prawa 
jest znacznie w tył cofnięta. Taką kompozycyę 
nazwać musimy bardzo szczęśliwą, nie tylko bo­
wiem tłómaczy się ona w każdym ruchu bar­
dzo jasno i naturalnie, ale unika zarazem zby­
tniej ciężkości tak właściwej siedzącym posta­
ciom. Wiadomo, jak wielkie trudności sprawia 
nowoczesnej plastyce nasz strój tak bardzo pod 
względem estetycznym rażąoy, tak mało uwy­
datniający to, co natura najpiękniejszego stwo­
rzyła, to jest ciało ludzkie. Jest to tern większą 
zasługą talentu znakomitego artysty, iż umiał 
pokonać tę trudność, używając jako tła fałdów 
opadającego płaszcza i ukrywając poniekąd sto­
sownym układem psujące harmonię odnóża. Pię­
kna czamara polska okrywa górną część ciała, 
niespięta jednak na przodzie, odsłania część szyi 
i kołnierz przewiązany krawatem. Na takiem 
tułowiu wznosi się głowa starca piękna, powa­
żna, myśląca. Siłą wspomnień osobistych i na 
podstawie wybornych fotografij i maski po­
śmiertnej odtworzył artysta twarz niezapomnia­
nego komedyopisarza wiernie i wymodelował ją 
z najtroskliwszą starannością. Wypukłe czoło, o- 
kryte bujnym włosem, oprawa oczu zmarszczka­
mi okolonych, nos orli i usta otoczone zarostem 
odżwiereiedlają smutną jakąś powagę, leżącą na 
dnie duszy tego wielkiego psychologa, który w 
najkomiczniejszych kreacyach swoich przemawiał 
potęgą moralnej prawdy. Równie pięknie i po­
ważnie przedstawia się cały pomnik, widziany 
w profilu, a całość tchnie spokojem i harmonij­
nością wszystkich części. Przyniesie on nowy 
zaszczyt wielkiemu talentowi swego twórcy.

W najbliższyoh dniach odbierze komitet 
urzędownie pomnik z rąk artysty, a po odlaniu 
go w bronzie w oiągu tegorocznej zimy odbę­
dzie się z wiosną roku przyszłego uroczyste u- 
stawienie i otwarcie na placu Akademickim.

M. Lityński.

Repertoar teatru hr. Skarbka pod dy­
rekcją dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś w poniedziałek po raz trzeci „Nie­
wierna", komedya w B aktach Roberta Brac- 
co, przekład Jana Kasprowicza; z panią Stacho­
wi az w roli tytułowej,

We wtorek po raz pierwszy „Sprzedana 
narzeozona" opera komiczna w 3 aktach, Fry­
deryka Smetany. (Z r&pertoaru Narodnego Diva- 
dla w Pradze i opery nadwornej w Wiedniu). 
Nowe kostyumy i nowe dekoracye według ory­

ginalnych wzorów. Opera reżyserowana według 
scenaryusza opery wiedeńskiej.

We środę po raz drugi „Sprzedana narze­
czona" opera komiczna w B aktach Fryderyka 
Smetany.

We czwartek po raz trzeci „Sprzedana 
narzeczona".

W piątek po raz pierwszy „Miliony", ko­
medya w 3 aktach Henryka Meilhaca. Z panią 
Stachowicz w głównej i popisowej roli.

W sobotę o 3 popołudniu dla młodzieży 
szkolnej „Majster i czeladnik", komedya w 2 
aktach J . Korzeniowskiego, oraz „Paziowie kró­
lowej Marysieńki".

W Przemyślu w sali „Sokoła", „Uriel 
Akosta", tragedya w 5 aktach Karola Gutzkowa 
z p. Żelazowskim w roli tytułowej.

Libretto „Sprzedanej narzeozonej", wy­
szło z druku nakładem księgarni pp. Gubry- 
nowicza i Schmidta.

OTUNT DEMBOWSKI.
(s.) Wczoraj w niedzielę o godzinie 7 

rano rozstał się z tym światem w 73 roku 
życia Zygm unt Dembowski z Dembowej Gó­
ry, prezes dwóch pierwszych finansowych 
instytucyj w kraju, bo Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego i rady nadzorczej Towarzy­
stwa wrąjemnych ubezpieczeń, poseł na 
Sejm krajowy i w łaściciel, wielkiej wstęgi 
orderu Franciszka Józefa. Śmierć Dembow­
skiego wywoła ogólny i szczery żal w szero­
kich kołach społeczeństwa naszego; zmarły 
bowiem posiadał przedziwny dar jedna­
nia sobie wszędzie przyjaciół. Znamiennemi 
zaletami Dembowskiego była wielka dobroć 
i uprzejmość serca i niezachwiana nigdy lo­
jalność. W ierny i pewny w przyjaźni, w świe 
cie pożądany i sympatyczny towarzysz, wobec 
pań pełen wytwornej grzeczności, zawsze i 
wszędzie dla wszystkich uczynny i usłużny, 
dla podwładnych w urzędzie sprawiedliwy, 
wyrozumiały i pobłażliwy, w życiu publicznem 
wytrawny i stały, był Dembowski pięknym i 
szlachetnym typem, w którym się harmonijnie 
łączyły cechy minionej epoki z nowoczesny­
mi poglądami. Trudno nam  się zaiste pogo­
dzić z myślą, że już nie ma między nami 
Dembowskiego; tyle w nim było miłego i 
pogodnego humoru, tyle niespożytej energii, 
tyie chęci i ochoty do życia i obywatelskiej 
pracy! Do ostatniej chwili t. j. do operacji, 
zachował całą pogodę i spokój umysłu, wilią 
udał się do teatru, którego był wielkim lubo- 
wnikiem, a przed samą operacyą pracował 
jeszcze w biurze Towarzystwa kredytowego.

Dembowski urodził się 19 marca 1893 
roku w Warszawie z ojca Ignacego, oficera 
wojsk napoleońskiah i posła na Sejm Króle­
stwa Polskiego i wojewodzianki, Eleonory hr. 
Choińskiej; nauki odbywał w Warszawie, na­
stępnie zagranicą, w Genewie i Monachium, 
gdzie ścisłe łączyły go stosunki z krewnymi 
Zygmuntem Krasińskim i Cezarym Platerem ; 
poślubiwszy w 1858 roku w Dreźnie Helenę 
Humnickę, córkę hr. Franciszka i Róży z hr. 
Stadnickich przeniósł się z ziemi płockiej do 
Galicyi, gdzie nabył dobra Rokietnicę w po­
wiecie jarosławskim, później zaś zamieszkał 
w Kosienicach w przemyskiemu Na wsi pro­
wadził życie polskiego ziemianina; stosunki 
sąsiedzkie, gospodarstwo i res publica , oto 
główne pole jego działalności. Dembowski 
przywiózł z sobą do Galicyi tradycye Króle­
stwa polskiego, to też od pierwszej chwili 
czuł pociąg i ochotę do publicznego życia, do 
służby obwatelskiej; najpierw w Radzie po­
wiatowej przemyskiej, której przez długie lata 
był wiceprezesem, potem w różnych pożyte­
cznych instytucyach lokalnych, które całą 
energią popierał lub własną stwarzał in ic ja ­
tywą jak  n. p. Towarzystwo wzajemnej po­
mocy obywatelskiej, wreszcie w Sejmie, kra­
jowym do którego od roku 1884 stale i jedno­
głośnie wybierała go wielka własność okręgu 
przemyskiego. Do zawodu publicznego wniósł 
on to same zalety, które cechowały go w ży­
ciu prywatnera, przedewszystkiem ową sta ość, 
dobrą wiarę i miarę; daleki od wszelkich 
skrajnych opinii, hołdował z przekonania za­
sadom zdrowego postępu.

W Sejmie zajmował się głównie spra­
wami ekonomicznemi; a choć nie brał wybi­
tnego udziału w obradach sejmowych zdanie 
jego było zawsze poważane i cenione. Gło­
wnem polem działalności Dembowskiego było 
Towarzystwo kredytowe ziemskie, któremu po­
święcił całą swą energię i wszystkie zdolno­
ści; delegat przez długie lata, w roku 1883 
został wybrany przewodniczącym ogólnego 
zebrania, w r. 1887 wiceprezesem a wreszcie 
w r. 1889 po śmierci hr. Rusockiego preze­
sem. Na tern zaszezytnein stanowisku, oddany 
całą duszą interesom wielkiej instytucyi, roz­
winął skuteczną działalność i zdobył sobie 
serca wszystkich podwładnych, którzy w nim 
tracą ukochanego zwierzchnika i troskliwego 
opiekuna.

Dembowski piastował także przez lat 
kilka godność prezesa rady nadzorczej Towa­

rzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krako­
wie, którą zajmowali ludzie znakomici i wy­
bitni jak Adam i Alfred Potoccy, Baum, Sta­
rowieyski i inni; był on równie prezesem To­
warzystwa ogrodniczego we Lwowie, Kasy za­
liczkowej rolniczej w Przem yślu , wspierają­
cym członkiem Towarzystwa dziennikarzy pol­
skich, do którego jeden z pierwszych przy­
stąpił, i którego cele gorąco popierał.

Dembowski straciwszy w roku 1879 żo­
nę, w lat kilka potem poślubił w W ilnie A n­
toninę Radziwiłłównę, córkę księcia Konstan­
tego Radziwiłła. Z pierwszego małżeństwa po­
zostawił Dembowski dwoje dzieci : Ignacego
c. k starostę w Mośeiskach i Eugenię poślu­
bioną Antoniemu Skrzyńskiemu w Żurawnie, 
z drugiego zaś małżeństwa córeczkę Adelę.

Jutro  odprowadzimy zwłoki ś. p. Dem­
bowskiego na miejsce ostatniego spoczynku. 
Kraj traci w nim dobrego obywatela i zacnego 
człowieka!

Zmieniając nieco sławne słowa Szekspi­
ra, mozua słusznie powiedzieć o Dembowskim, 
że był: m ery incli a gentlem an , w każdym 
calu gentlem an.

Związek stow arzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych

W alne zgromadzenie Związku, pod prze­
wodnictwem prezesa p. Stanisław a Szczepa- 
nowskiego, rozpoczęło się w sobotę w obecno­
ści 79 delegatów, reprezentujących 82 stowa­
rzyszeń. Zgromadzenie zaszczycili obecnością 
swą JE . Marszałek krajowy Stanisław hr. 
Badeni i prezydent miasta dr. Małachowski.

Przewodniczący, otwierając obrady wska­
zał na wielkie znaczenie stowarzyszeń udzia­
łowych, których zbiorowe działanie może 
mieć wielką dla kraju doniosłość. Statystyka 
wykazuje, żc Towarzystwa te w Galicyi po­
mnażają bogactwo społeczne corocznie zarob­
kiem, płynącym z nowych źródeł, przez nie 
otw ieranych, a wynoszącym około 5,000.000 zł. 
Dotąd jednak stowarzyszenia miały do wal­
czenia z obojętnością, a naw et z uprzedze­
niami, które płyną z niedostatecznego zrozu­
mienia przez ogół charakteru i doniosłości sto­
warzyszeń.

Po zagajeniu obrad dokonano wyboru 
prezydytim. Przewodniczącym wybrany został 
p. Lityński z Podhajec, zastępcą przewodni­
czącego wybrano dr. W ursta z Kałusza. Na 
sekretarzy zaproszono pp. M enerkę z Głogowa 
i Borysiewieza z Delatyna, poezem wszedł 
na trybunę prezydent miasta dr. Małachow­
ski; jako gospodarz sali powitał zebranych i 
życzył powodzenia obradom. P. Merunowicza 
uwolniono od odczytania sprawozdania wy­
działu z czynności w ubiegłym roku adm ini­
stracyjnym, które to sprawozdanie podaliśmy 
już w poprzednim num erze Gazety Również 
przyjęto do wiadomości bez czytania sprawo­
zdanie o dokonanych lustracyach. Uchwalono 
dalej budżet na r. 1896 i na podstawie re ­
feratu komisyi kontrolującej (referent hr. 
Czarniecki) udzielono zarządowi absolutoryum

Zgromadzenie zajęło się następnie wa- 
żną sprawą „banku związkowego". Referent 
dr. Lechowski przedstawił wnioski, ażeby wal­
ne zgromadzenie pideeiło wydziałowi poczy­
nienie zabiegów o załatwienie w c. k. N a­
miestnictwie podania o koncesyę na założenie 
banku związkowego w formie spółki akcyjnej. 
Po dłuższej dysksyi wniosek uchwalono.

Dalej przyjęto do wiadomości sprawo­
zdanie p. Szczepanowskiego z czynności de- 
putacyi wydziału związkowego do PP. M ini­
strów spraw wewnętrznych, sprawiedliwości 
i finansów w sprawie przyjmowania wkładek 
od osób, nie będących członkami Związku. De- 
putacya otrzymała uspokajające odpowiedzi PP. 
Ministrów. Członkom deputacyi wyraziło zgro­
madzenie podziękowanie za ich zabiegi, po- 
czem wybrano p. Stan. Szczepanowskiego po­
nownie. prezesem Związku na rok następny.

Przy końcu posiedzenia wygłosił p. Ul- 
rner referat o wpływie przyszłej reformy po­
datkowej na rozwój stowarzyszeń zarobko­
wych.

Na odbytem wczoraj (w niedzielę) dru- 
giem pełnein posiedzeniu delegatów związku, 
załatwiono wnioski wypracowane przez komi- 
sye specyalne. Komisya dla sprawdzenia czyn­
ności wydziału stwierdziła wzrost związku i 
zaleciła przyjąć sprawozdanie wydziału do 
zatwierdzającej wiadomości. Nadto zaleciła 
komisya w nioski:

Związek wyraża nadzieję że W ydział 
krajowy chętnie i z zaufaniem korzystać ze­
chce z usług, jakie Związek świadczyć mu 
może. Z szezególnem zadowoleniem przyjmuje 
walne zgromadzenie do wiadomości uchwałę 
sejmową, wskazującą Towarzystwom zaliczko 
wym nową drogę zaopatrywania się w kapi­
tał obrotowy, w drodze pożyczek w obligacyach 
komunalnych Banku krajowego za poręką po­

wiatu i poleca wydziałowi dostarczenie infor- 
macyj odpowiednich Stowarzyszeniom.

Z wdzięcznością uznaje się popieranie 
przez Wydział krajowy zakładania nowych i 
sanacyi słabszych Stowarzyszeń zaliczkowych.

Podobne uznanie wyraża się z powodu 
sojuszu z Bankiem krajowym, który żądał in ­
g erencji w lustrowaniu Stowarzyszeń.

W utworzeniu fachowego oddziału tka­
ckiego, uznaje sio pierwszy krok ku rozsze­
rzeniu działalności Stowarzyszeń w kierunku 
fachowym.

Przyjmuje się do wiadomości utworzenie 
przez wydział fachowego kursu dla kandyda­
tów na funkeyonaryuszy w Stowarzyszeniach 
zarobkowo-gospodarczych i wydanie przez pp. 
IJimera i Nawrockiego podręcznika dla Sto­
warzyszeń oddziałowych.

Poleca się szczególnie zakładanie nale­
życie zorganizowanych stowarzyszeń w tych 
okolicach, gdzie się zagnieździły lichwiarskie 
Towarzystwa, tudzież stowarzyszeń wytwór­
czych (rękodzielniczych) i handlowych.

Wszystkie te wnioski uchwalono. Na 
wniosek komisyi lustracyjnej (ref. dr. Bron. Du­
lęba), zalecono, aby wydział Związku ułatwiał 
jak najszybciej zyskanie kredytu stow. han­
dlowym i przemysłowym. Przyjęto też wnio­
ski o zmiany statutu (ref. dr. Ehrlich) konie­
czne wobec nowej ustawy o przymusowych 
lustracjach.

Co do stosunków pensyjnych urzędni­
ków związkowych, postanowiono, że w zasa­
dzie mają istnieć trzyletnie dodatki do pen- 
syi, lecz kwestyg kiedy mają wejść w życie, 
pozostawia się do rozstrzygnięcia wydziałowi 
Związku.

Miejsce przyszłego zjazdu oznaczy wy­
dział.

Związek tkacki. W gm achu sejmo­
wym odbyło się w niedzielę popołudniu zgro­
madzenie delegatów ośmiu spółek tkackich, 
w celu zawiązania zawodowego oddziału tk a ­
ckiego w ogólnym związku stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych. Reprezentowane 
były spółki: Korczyńska (św. Sylwestra), Gli- 
niańska, Komarniańska, Łańcucka, Wilamowi- 
cka, Krośnieńska („Prządka") i krajowego To­
warzystwa dla handlu i przemysłu we Lwu 
wie i w Krakowie, zajmujące się głównie tka­
ctwem.

O brtdom  przewodniczył wiceprezes 
Związku p. Biechoriski; ze struny komisyi 
krajowej dla spraw przemysłowych byli o te- 
cni pp : Romanowicz, Zacharyewicz i M ichal­
ski. Za podstawę obrad służył projekt re g u ­
laminu, przygotowany przez wydział Związku, 
w imieniu którego referował p. Merunowiez.

Po kilkugodzinnej rozprawie przyjęto ten 
regulam in i przystąpiono natychm iast do u- 
konstytuowania tego pierwszego zawodowego 
oddziała w łonie ogólnego związku Stowarzy­
szeń zarobkowych i gospodarczych. Wybrano 
do komitetu zarządzającego: ks. kan. Szałaja 
z Korczyny, prof. Sokołowskiego ze Lwowa, 
inżyniera Drzymuchowskiego z Krosna, ks. 
Reszetyłowicza z Glinian i Bazylego Pyptiu- 
ka z Ł ań cu ta ; przewodniczącym obrano ks. 
Szałaja.

C i k. Ministerstwo wojny zamierza 
w drodze powszechnej konkureneyi zabezpie­
czyć dostawę potrzebnych w ciągu roku 1897. 
13 000 sztuk koców zimowych, - 16 600 sztuk 
koców letnich i 4800 sztuk der na konie. 
Wzory, tudzież wszelkie warunki i szczegóły 
tej dostawy można przejrzeć w składach m un­
durowych w Bernie, Budapeszcie., Gracu i 
Kaiser-Ebersdorfie. — Pisemne oferty nale­
ży wnieść najpóźniej do dnia 16 listopada 
1896 godz. 10 rano bezpośrednio w podawczym 
protokole c. i k. M inisterstwa wojny w W ie­
dniu.

Kalendarzyk rybacki. W październi­
ku nie wolno łowić pstrąga i łososia, tudzież 
raka samca i samicy.

Złowione ryby muszą mieć przepisaną 
miarę.

Cały miesiąc bardzo dobry dla sportu 
wędkowego. ________

Targ na nierogacizny w krakow­
skim zakładzie obserwacyjnym. W dniu 23 
października 1896 przypędzono 947 sztuk. 
Płacono za p ro się ta : —  do — zł., towar 
chudy — do — zł., towar mięsny 33 do 
34 ct., za towar tuczny 34 do 37 ct. za klgr. 
żywej wagi, do krajów Monarchii załadowano 
918 sztuk.

G ie łd a  zbożowa: Cukier surowy loco 
Aussig 1215  do J2 20, loco Ołomuniec 
1115 do 11-25, loco Berno - W iedeń 
11 -20 do 11 30, na październik loco Aussig 
12-20 do 12-25, cukier w kostkach p ri­
ma 35‘50 do 35 75, secunda —■— do — ■— . 
Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 14 90 
do 15.— Nafta kaukazka transito Tryest 5-— 
do o'20, galicyjska przeźroczysta 19-50 do



T a rg  zbożow y.

Lwów, 26 października: pszenica 6 80 do 
7'25 zł., żyto 5-60 do 5*S0, jęczmień bro­
warny 6-— do 6-50, jęczmień pastewny 5 — 
do 5-50, owies 5-25, do 5 50 rzepak 9' -  do 
19-—, groch — -— d o — '— , wyka do

—, nasienie lniane — do —*— , nasie- 
nie konopne — do — , bób ■■■•—  do
—‘— , bobik — -— d o — '  , hreczka -  ■—
d° — ’— , koniczyna czerwona galic. 4 0 -— 

szwedzka — ■— do — ' — , biała 
40 — do 5 5 -— ; tymotka — '—  do —••— , 
anyż — • _  do — •— , kukurudza stara — — 
do — , nowa — ■ do — — , chm iel stary 

— do —•—, chmiel nowy na term ina 
30 — do 45-— , spirytus gotowy — '— do 

na term in — •—  do — •— , W aranty 
—•—  do — .

Usposobienie stałe.

0STATIIA POCZTA
N a j j .  P a n  powróci jutro z Budapesztu 

do W iednia.
Król grecki J e r z y  w powrocie z Pa­

ryża przybył dnia 28 b. m. wieczorem do 
Wiednia. W sobotę o godzinie 2 popołudniu 
przyjmował król na dłuższem posłuchaniu P. 
M inistra spraw zagranicznych hr. Gr o ł u- 
e h o w s k i e g o.

W skutek zaproszenia N ajj.P ana, k s ię ­
s t w o  A o s t a  przybędą dnia 3 listopada do 
Wiednia na ślub Najd. Arcyksiężniezki M a- 
r y i  D o r o t y ,  Córki Najd. Arcyksięeia Jó ­
zefa z księciem Orleańskim i będą gośćmi 
Jego Ces. Mości.

Z powodu zaślubin królewicza włoskiego 
z księżniczką czarnogórską Heleną odbyło się 
w sobotę u ambasadora włoskiego przy Najw. 
Dworze br. N igry wielkie przyjęcie. Pomię­
dzy innymi złożyli w ambasadzie życzenia dla 
nowożeńców PP. Ministrowie hr. G o ł u ­
c h ó w  s k  i i hr.  R a d  e ni .

P. M inister hr. G o ł u o h o w s k i  wy­
jechał wczoraj do Budapesztu.

Frcmdenblatt i Presse zaprzeczają do­
niesieniu dzienników, jakoby z dniem 1 li­
stopada b. r. miała być zwiniętą delegatura 
Namiestnictwa w Trydencie. Paktem jest 
wprawdzie, że dotychczasowy delegat Nam ie­
stnictwa w Trydencie, radca Dworu hr. Gio- 
vanelli, został powołany do dolno-austryackiego 
Namiestnictwa, a następca jego dotąd nieza- 
mianowany, to jednak  nieprzesądza o kwestyi 
dalszego zatrzymania lub zwinięcia pornienio- 
nej delegatury.

W ierno-konstytucyjna większa własność 
w Austryi Dolnej uchwaliła 26 głosami prze­
ciw 18 zawrzeć kompromis z konserwatywną 
większą własnośeią podczas najbliższych wy­
borów. W arunki kompromisu mają być nie­
bawem ułożone.

Komisya budżetowa Izby deputowanych 
załatwiła na ostatniera posiedzeniu najpierw 
rozdział „należytosei. Podczas dyskusyi nad 
tym przedmiotem zabrał głos dr. Kozłowski i 
domagał się albo uregulowania ustawy o na- 
Jeżytościach, albo przynajmniej wydania tym ­
czasowej ustawy, któraby nieco złagodziła cię- 
żary, jakie ponosi mała własność. Ban Mini­
ster skarbu dr. Biliński oświadczył, iż w ro­
ku 1897 zamierza wnieść do Izby przedłoże­
nie o ustawie należytośeiowej.

W dalszym ciągu przyjęto rozdział „lo- 
terya“ i przystąpiono do obrad nad budżetem 
M inisterstwa sprawiedliwości, który po przemó­
wieniu Pana M inistra sprawiedliwości br. 
Gleispaclia w znacznej części załatwiono. Ju ­
tro we wtorek wejdzie na porządek dzienny 
obrad komisyi „fundusz dyspozycyjny.“ W ko­
łach parlam entarnych zapew niają, że wię­
kszość potrzebna dla tego funduszu już jest 
pozyskana.

Na W ęgrzech w miarę zbliżania się ter­
minu wyborów do Sejmu potężnieje ruch 
przedwyborczy i wzrasta gorączka agitacyjna. 
W wielu miejscowościach zaszły niestety roz­
ruchy i zaburzenia, dla których poskromie­
nia musiano użyć siły wojskowej. Pociągnęło 
to za sobą rozlew krwi i inne tragiczne zaj­
ścia. W gminie Erdókóz w czasie starcia z 
wojskiem padła trupem jedna dziewczyna, 12 
osób odniosło ciężkie, około 20 lżejsze rany, 
ft z tych kilka już zmarło. W  wielu miej­
scowościach musiano zaprowadzić mały stan 
oblężenia.

W kołach politycznych spraw iła pewne 
wrażenie ennncyacya organu bismarkowskiego 
łianih. Nachr. o stosunku Niemiec i Rossyi. 
Otóż wedle tego organu aż do r. 1890 t. j.

aż do czasu ustąpienia ks. Bismarcka istniało 
obok niemieeko-austryackiego przymierza oso­
bne pomiędzy Niemcami i Rossyą porozumie­
nie w tym duchu, że w razie wypowiedzenia 
wojny jednemu z tych państw przez inne ja ­
kieś mocarstwo, to drugie państwo zachowa 
pełną życzliwości neutralność. Otóż porozu­
mienie to nie zostało odnowione po ustąpie­
niu ks. Bismarcka, co więcej hr. Caprivi 
sprzeciwił się, pomimo życzenia Rossyi, jego 
przedłużeniu.

Kto spowodował zawarcie francusko-ros- 
syjskiego sojuszu? Zagadkę tę wyjaśnia naro­
dowy liberalny bismarkowski dziennik Rhein. 
Cour. Nie kto inny, tylko stronnictwo cen­
trum  wt Niemczech i — Polacy. Donosi o 
tem w relacyi pewnego dostojnika rossyjskie- 
go o pobycie cara Mikołaja na zamku króle­
wskim w Wiesbadenie. Dla Niemiec żywi 
Iłossya — tak miał powiedzieć ów rossyjski 
dostojnik — jak najprzyjaźniejsze uczucia. Ze 
strony Niemiec nie grozi Rossyi wojna, także 
nie grozi ze strony Austryi, natomiast istnie­
je  pewna obawa co do W ęgier, w których 
kilku zapalonych magnatów łatwo może wznie­
cić pożar. Poważne niebezpieczeństwo grozi 
także ze strony rosnącego coraz więcej 
wpływu stronnictwa centrum. Wiadomo prze­
cież, że wpływ centrum i połączonych z niem 
Polaków sięgał swego czasu tak wysoko, że 
już za W ilhelma I., Bismarck o mało nie padł 
ofiarą jego.

W pływy centrum i Polaków tak się 
rozwielmożniły, że Rossya zniewoloną była 
szukać innych sprzymierzeńców i w ten spo­
sób doszło do zawarcia sojuszu z Francyą.

Takie androny m iał prawić rzekomo 
rossyjski dostojnik w rozmowie z redaktorem 
Rhein Cour., a prasa bisraarekowska powta­
rza je z zachwytem, aby mieć nowy pretekst do 
uderzenia na stronnictwo centrum i Polaków.

W obecności cesarza W ilhelm a odbył 
się przedwczoraj w Szwerynie ślub następcy 
tronu Oldenburskiego z księżniczką melclem- 
bursko-szweryńską Elżbietą.

Z Wrocławia donoszą, że rossyjscy u- 
rzędnicy na granicy szląskiej skonfiskowali 
przesyłkę lasek, które wewnątrz wydrążone, 
zawierały tysiące proklamacyj nikilistycznych, 
drukowanych na jedwabnym papierze.

Prasa rossyjska zajmuje się. obecnie kwe- 
styą projektowanego w roku przyszłym od­
wiedzenia Petersburga przez prezydenta rze- 
ezypospolitej francuskiej, p. Faure’a. Z tego 
powodu przypominają dzienniki, że pan Faure, 
jako osoba prywatna, był już w Rossyi w r. 
1869, kiedy przedsięwziął podróż na Wschód 
w sprawach handlowych i przemysłowych.

Ciągnące się oddawna układy o traktat 
handlowy pomiędzy Austro-W ęgrami a Bnł- 
garyą obecnie dobiegają pomyślnie do końca. 
Ostatnie wiadomości podają len zwrot jako 
pewny. Bułgarya przyjęła za podstawę ukła­
du propozycye austryackie.

Do Rolit. Corresp. donoszą z Soili, że 
w reprezentacyi dyplomatycznej Bułgaryi za­
granicą nastąpią ważne zmiany, względnie 
dalsze jej pomnożenie.

Naprzód dyplomatyczny agent w W ie­
dniu dr. Stanciow ma być przeniesiony do 
Petersburga. Potem nastąpią inne transloka- 
cye, oraz utworzenie nowych agentur dyplo­
matycznych i to w pierwszym rzędzie w A te­
nach i Getynii.

Jako kandydatów na te nowe stanowi­
ska wymieniają byłego m inistra Bałabanowa, 
oraz unionistyeznego przywódcę Bobczewa.

Król serbski Aleksander wyjeżdża dnia 
28 b. m. do Bukaresztu, gdzie zabawi trzy 
dni. Rząd serbski ma czynić przygotowania 
do zawarcia traktatu handlowego z Rumunią. 
W dobrze poinformowanych kołach w Buka­
reszcie utrzymują, że wizyta króla Aleksan- 
gra jest zapowiedzią politycznego zbliżenia się 
Serbii do Rumunii a tem  samem i do trój- 
przymierza.

Z Belgradu zaprzeczają pogłosce, jakoby 
odłożenie odwiedzin króla Aleksandra w Ce- 
tynii miało być spowodowane naprężeniem 
stosunków między dworem serbskim a czar­
nogórskim. Stosunki między wymienionymi 
dworami są jak  najlepsze" i najserdeczniejsze.

W ponurych barwach przedstawia pe­
tersburski Sioiet obraz teraźniejszego stanu 
spraw na półwyspie Bałkańskim, dowodząc, 
że polityczny ginach Tureyi już się rozpada 
i że Rossya powinna samodzielnie wziąć się 
do rozwiązania kwestyi wschodniej, której 
drogą porozumienia się z innemi mocarstwa­
mi nie udało się rozstrzygnąć za czasów kan- 
clerstwa ks. Gorczakowa. „gdyby kierować się 
wyłącznie wskazówkami doświadczenia — mó­
wi Sioiet — należałoby sposób rozwiązania

kwestyi wschodniej na drodze porozumienia 
się ogólno-europejskiego uznać ze stanowiska 
rossyjskiego za niezdatny do niczego11.

D aily  News donoszą, że pomiędzy A n­
glią, Francyą i Rossyą przyszło obecnie do 
stanowczego porozumienia co do sposobu 
rozwiązania kwestyi armeńskiej. Dwa mocar­
stwa, należące do trój przy mierzą, przystąpiły 
już również do tej urnowy.

W sferach dyplomatycznych utrzymują, 
że nie można już wątpić o tem, że p. Nelidow 
w Konstantynopolu imieniem zjednoczonej 
Europy zażąda od sułtana w sposób katego­

ry c z n y  reform.
Według Petersb. Wiedomosti położenie 

rzeczy w Syryi staje się w najwyższym sto­
pniu niepokojącem. Nawet w wojsku zacho­
dzi obawa krwawych zaburzeń. Nowoje W re- 
m ia  przychodzi do wniosku, że zwołanie kon­
gresu dla uregulowania kwestyi tureckiej jest 
koniecznem.

Challemel-Lacour b. prezes senatu i b. 
ambasador republiki w Londynie niebezpie­
cznie jest chory.

Ż Marsylii donoszą: Skład dynam itu, 
na który próbowali wykonać zamach podej­
rzani ludzie, zawierał 20 klg. tego materyału 
wybuchowego. Brak z nich trzech kilogra­
mów. Dotychczas nie udało się stwierdzić, 
gdzie ukryto dynamit. Jest jednak rzeczą pew­
ną, iż po napadzie kilku podejrzanych prze­
kroczyło granicę włoską.

Oprócz interpelacyi w sprawie polityki 
zagranicznej i kosztów odwiedzin carskich, 
która wniesioną będzie w Izbie na wtorko- 
wein posiedzeniu, budzi interpeiacya Castelina 
w sprawie Dreyfusa największe zajęcie.

Rada municypalna paryska wyśle we 
czwartek deputacyę na uroczystość otwarcia 
huty szklanej w Albi, którą założyli robotni­
cy po zakończeniu strejku w Carmaux 
W skład członków tej deputaeyi wchodzi tak­
że Laudrin, wiceprezydent rady miejskiej w 
Paryżu, który podczas obecności cara w Pa­
ryżu podpisał odezwę rewolucyjną.

Gdy Laudrin i inni reprezentanci przy­
byli do kasy miejskiej po pieniądze na po­
dróż, oznajmiono im iż prefekt Sekwany 
wstrzymał uchwałę rady miejskiej. Reprezen­
tanci paryskiej gm iny odjechali do Albi na 
własny koszt.

Pierwszy lord admiuistracyi angielskiej 
Gosehen przemawiał onegdaj w Birmingham 
przy rozdawaniu nagród w instytucie techni­
cznym i rozwodził się szeroko nad polityką 
w kwestyi armeńskiej. Goeschen oświadczył, 
że polityka ta  jest w Europie błędnie rozu­
miana, wkrótce jednak opinia publiczna prze­
kona się o szczerości angielskich zamiarów. 
Zarazem wyraził powątpiewanie, czy nav et 
wykszlałceni Niemcy są w stanie poznać praw­
dziwie wielkie rysy angielskiego narodowego 
charakteru. Dalej wspomniał Goeschen o nie­
spodziance, jaką był dla A nglii brak współ­
czucia kontynentalnych mocarstw dla sprawy 
armeńskiej i przypisywał ostrożne zachowanie 
się Franoyi i Niemiec doświadczeniom, jakie po­
czyniły oba te państwa w ciągu ostatniej wojny. 
Wspomnienie tych okropnych wypadków nie 
może się zatrzeć nawet po 20 latach. W końcu 
zauważył Goeschen, że dopóki duch tolerancyi 
uie pokona międzynarodowych przesądów, 
rzeczywisty europejski koncert nie może 
przyjść do skutku ; obecnie jest to raczej 
koncert dyplomatów, aniżeli narodów, ale do­
kładniejsze poznanie sytuacyi może umożli­
wić ściślejszy związek ludów. Następnie prze­
mawiał Cham berlain, który występował prze­
ciwko zbytniemu pesymizmowi przy ocenia­
niu handlu, środków obrony i materyalnycli 
zasobów W ielkiej-Brytanii. Taka przesada 
może za granicą wytworzyć mylne wyobraże­
nie o upadku Anglii. Mówca zaznaczył, że 
Anglia jest dość silną, aby wytrzymać h an ­
dlowe współzawodnictwo wszystkich innych 
państw.

W iedeń, 26 października. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Izby deputowanych P. Prezy­
dent Ministrów przedłożył projekt ustawy o 
ustanowieniu przy starostwach starszych ko­
misarzy powiatowych. Projekt ten odesłano 
do komisyi budżetowej. Dep. Pacak interpe­
lował w sprawie szkodliwych następstw, wy­
nikających z kartelów, jakie zawierają fabry­
kanci cukru. Izba przystępuje do dalszych 
obrad nad ustawą o swojszczyźnie.

Wiedeń, 26 października. Deputowany 
z Tyrolu do Rady Państwa dr. Tobiasz Wil- 
dauer, były profesor Uniwersytetu w Insbruku 
rażony został wczoraj w południc apopleksyą 
na posiedzeniu komisyi w budynku parla­
mentu. Stan chorego, który liczy la t 71 bu­
dzi poważne obawy.

Budapeszt, 29 października. W uro­
czystości wczorajszej położenia zwornika w 
budowie Muzeum dla przemysłu artystyczne­
go w obecności Najjaśniejszego Pana, wzięli 
udział: prezes ministrów baron Banlły, m ini­

strowie Wlassics, Daniel, Erdely, Lukacs, Da- 
rauyi i wiele znakomitości. Na przemowę m i­
nistra Wiassicsa odpowiedział Monarcha: Prze­
świadczony o kulturnej i ekonomicznej ważno­
ści przemysłu artystycznego, spoglądam z za­
dowoleniem na urządzenie tego pięknego bu­
dynku. Z radością przybyłem na jego poświę­
cenie. Nie wątpię, że wszyscy, którzy powo­
łani byli do osiągnięcia zamierzonego celu, 
zadanie swoje spełnią ku coraz większemu 
rozwoju węgierskiego przemysłu artystyczne­
go, co zawsze z radością witać będę.

Odpowiedź Monarchy przyjęto huczny­
mi okrzykami: E ljen!

Teuieszwar, 26 października. M inisler 
br. Fejerwary wygłosił tu mowę programową, 
przyjętą bardzo sympatycznie. Omawiając 
kwestye ugodowe, zaznaczył, że Węgry odno­
szą ze stanowiska welkomocarstwowego Mo­
narchii znacznie większe korzyści, aniżeli 
gdyby były ograniczone na własną siłę. F a ł­
szywi prorocy chcą kraj fałszywemi teorya- 
mi poróżnić z Austryą. Gdyby ugoda z Austryą 
nie była dla Węgier korzystną, nie byli by 
jej Deak i Andrassy tak wytrwale bronili. 
Jest przeto patryotycznyin obowiązkiem trwać 
niewruszenie przy prawno-państwowym sto­
sunku, w którym W ęgry tak się rozwijały. 
Minister spodziewa się, że niedalekie za­
pewne podjęcie wypłat w gotówce i przepro­
wadzenie regulacyi waluty będzie znakomi­
tym krokiem naprzód na polu finansowem. 
Minister wykazywał, że udało się krajowi, 
jakkolwiek z ofiarami, siłę zbrojną Monarchii 
pod roądrem przewodnictwem Monarchy w ten 
sposób zorganizować, iż znaczenie Austro- 
Węgier a tem samem i W ęgier istotnie się 
wzmogło. Ażeby każdy obywatel państwa 
mógł spokojnie oczekiwać każdej ewen­
tualności, i czuć się bezpiecznym na wypa­
dek zaczepki z zewnątrz, należy objawiającym 
sie na tem polu wysiłkom państw zagrani­
cznych poświęcać wielką uwagę. Najświętszym 
obowiązkiem sfer kierujących jest, przedkła­
dać ciałom ustawodawczym potrzebne projekta, 
z uwzględnieniem stosunków kraju. Mówca 
jest przekonany, że lud węgierski wytrwa na 
dotychczasowej drodze i rozwój siły zbrojnej, 
z własnych swych synów złożonej, zawsze naj­
większą syinpatyą otaczać będzie. Mówca za­
pewnia, że rząd węgierski nie zgodzi się na 
żadne zaczepki i oskarżenia, rzucane umyślnie; 
rząd nie dopuści też do takiego uregulowania 
kwestyi ugodowej, które nie byłoby w in tere­
sie Węgier. Ugoda musi uwzględnić w całej 
pełni interesa obu połów Monarchii. M inister 
zakończył wyrazami życzeń dla Monarchy i 
dalszego rozwoju W ęgier, i wezwał obecnych 
do wzniesienia okrzyku : „7j Bogiem, za kró­
la i ojczyznę!“ Okrzyk wzniesiono wśród 
gromkich oklasków i hucznych „Eljen!11

Telegrafowauy kurs wiedeński.
W ie d e ń , 26 października 1896, godzina

10 m inut 40. Akcye kredytowe 387'35, Akcys 
kolei państwowej 363 — , Akcye tytoniowe 
— ■—, Angio - austryackie 154 50, Union- 
bank — , Południowej 1 0 1 2 5 , Renta pa­
pierowa —•— , Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 247-50, 4-prc. listy zastawne banku 
krajowego 97 50, 4-prc. pożyczka krajowa 
i  r. 1893 97' — , Napoleondor — •— , Rubel 
papierowy — •— , 4-prc. węgierska renta 
złota —•—  za 100 marek 58-83 —. Usposo­
bienie ciche.

W iedeń, 26 października 1896 r. godz 2 
minut. 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
85TO, W ęgierskie akcye kredytowe 405-75, 
Akcye anglo-austryackie 154-50, Akcye ban­
ku Gnion 293 50, Akcye kolei południowej 
L0L38, Losy tureckie 46*80, Akcye kolei 
państwowej 363 — , Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 289 — , 4-procentowe galic. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 97-— , 
Akcye tytoniowe 1 5 4 — , W ęgierskie obliga­
cye indemnizacyjne 9 7 — , Akcye kolei 
Elbetal 246 25, Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 247 50, 4-proeentowa węgierska ren­
ta złota 12L 50 Akcye banku związkowego 
260 50, Rubel papierowy L28 —, W ęgierska 
renta papierowa 99 15 Kredytowe ziemskie 
4 4 6 — , Kredyty 368 —. Kimarourania 244- — 
Usposobienie ustalone

G ie łd a  cag r& n ic z n a , dnia 24 paźdz 
1895 r. godzina 4 minut 35. P a r y ż :  8 -pre. 
renta 101-47, lombardy —*—. Usposobie­
nia — B e r l in :  ruble rossyjskie 217 45, 
Akcye kredytowe 230 25, Polskie listy zasta­
wne — *— , Papiery galioyjskie — *— , No­
wa rossyjska pożyczka 66 40, Austryackie ban­
knoty 169-10, Lombardy 43 40. Usposobie­
nie — .

Odpowiedzialny redaktor ilSlU KrSCfeUWifiCli.



R u c h p u o i ą g ó w
obowiązujący z dniem

(czas frodfeowo-enropejsfei).

k o l e j o w y c h
1 maja 1896.

Do Lwowa przychodzą;
Z B e r lin a ..................................... .....
Z K akowa, Wiednia i Wrocławia
Z W arszaw y.....................................
Z Maszyny - Krynicy przez Tarnów 

(fod V. do 80/» wl.) (*od »'/,
do 15/» w ł . ) ................................

Z Mnszyny-Krynicy przez Rzeszów

zwadowa i Nadb rzezią p
De n b i e ę ................................

Z Chabówki przez Tarnów . .
Z Chabówki przez Rzeszów 
Z Chabówki przez Przemyśl . 
Z Rawy ruskiej przez Jarosław

noka przez Przemyśl

myśl . . 
Z Ławocznego, 

Munkaeza
Pesztu, Miskolcza.

Wiko od 1 maja do BO wr: 
Zr Stanisławowa przez Stryj 
Z Ohyrowa przez Stryj . .

dyna, Radowiec, 
Bukaresztu i Jass

Jass

Peezeniżyna . . . . 
Ze Suezawy, Husiatyna,

Iungu, Bukaresztu i Jas 
Ze Sokala i Jarosławia przez I

ruską .....................................
Z B e ł ż c a .....................................
Z Podwołoezysk i Brodów (dworzec 

Lwów-Poazameze) . . . .
Z Podwołoezysk i Brodów (dworzec

g ł ó w n y ) .....................
Z Brzuehowie (od1/,, do **/» i od 15/, 

do •/» włącznie) . . . . .
Z Brzuehowie (od ł*/edo ł4/8włacznie) 

■'nowa (*przez cały rok, — 
Z t )  tylko od /e do S1/B włącznie) 
Z Janowa .....................................

p 0 e i ą g i
pospieszne 1 o s o b o w e

510 1*80 — 8*55 6.55 93 0 —
510 1*30 8*45 8*55 6*55 93 0 —
510 — — 8*55 — 9*30 —

* 5 1 0 _ (8-55 6*55
5 1 0 — — _ — _ _

— 8*45 8*55 — 9-30 —

_ 6*55
5*10 1-30
510 1*30

1*30 — 8-55 — _ —
— 1*30 8-45 — — 960

— 1*30 8*45 8*55 — 9*30 — 1
— — 8.45 8*55 — 9*30 —

_ _ 8*00 _ __ 12*10
— — 1*51 — ~ —

- _ _ 8-00 1*51 *10-10 12*10
-- — 8*00 1*51 — 12*10
““ 8*00 1*51 10*10

9*55 — — — —

— — — 2 01 — —

619 —

-- — 7*28 — — —

_ 8*15 5-45 _
— — — — — 5-45 —

— 2*18 950 7*42 4*45 — —

— 2-34 10*05 8*05 5*10 — —

_ _ _ 2.56 8.03 _
8-26 —

_ — -- *7-50 1 5*28 J8-54 _
6*49 1225 5*20

Ze Lwowa odchodzą
Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia,

B erlin a .....................................
Do W a r s z a w y ..........................
Do Mnszyny-Krynicy przez Tarnów 

(*tylko od */, do s0/9 włącznie) 
Do Muszyny-Kryniey przez Rzeszów 
Do Muszyny-Kryniey przez Przemyśl 
Do Rozwadowa i Nadbrzezia . .
Do Chabówki przez Tarnów . .
Do Chabówki przez Rzeszów . .
Do Chabówki przez Przemyśl . .
Do Rawy ruskiej przez Jarosław . 
Do Chyrowa, Sainoffa, Iwonicza, Ry­

manowa przez Przemyśl . . .
Do Mezó-Laborez i Pesztu przez

Przemyśl ................................
Do Ławocznego, Munkaeza, Miskol 

eza, Pesztu przez Stryj ■ .
Do Hrebenowa (tylko od 10/7 do 81/,

włącznie) przez Stryj . . .
Do Skolego i Stryja (*do Skolego 

od 1/g do a<,/„ włąoznie) . . . 
Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj 
Do Ohyrowa przez Stryj . . .
Do Suezawy, Jass, Bukaresztu, Hu­

siatyna, Kórftsmezb, Kołomyi-nadw. 
przdm., Berhomethu, Czudyna, 
Radowiec, Kimpolungu . . .

Do Suezawy, Peezeniżyna, Czudyna 
i Berhomethu (każdego ponie­
działku), Radowiee . . . .  

Do Suezawy, Jass, Bukaresztu, Czort- 
kowa, Kałusza, Kórosmezó, Kim­
polungu ..........................

Do Suezawy, Jass, Bukaresztu, Hu 
siatyna, Kałusza, Peezeniżyna, 
Nowosieliey, Radowiee . . .

Do Sokala i Jarosławia p.Rawę ruską
Do B e łż c a ..........................................
Do Podwołoezysk i Brodów (z dworea 

Lwów-Podzamcze) . . . .
Do Podwołoezysk i Brodów (z dworea

głównego) ................................
Do Zimnej-Wody ( od l/„ do */9 wł.

c o d z ie n n ie ) ................................
Do Brzuehowie (od 1/5 do •/„ wł. w 

niedziele i święta) . . . .
Do Brzuehowie (od 1/5 do •/„ wł. w 

dnie powszednie i  niedziele) .
Do Janowa (od 1/5 do 15/„ i */, do 

Sn/4 wł., codziennie) . . .
Do Janowa od 1 października 1896

P o c i ą g i
j3os£ieszne_

8-40
8-40

8-40

8-40

6-10

6-14

6-00

2-50

2-50

o s o b o w e

1-25

:-ll

4 4 0
44 0

4 4 0

44 0

4 4 0

4-40 

4 4 0

5-22

5-22

5-22

9-55

9-15
9*15

1.48

>-30

1-45
>.05

9-55
9*55

9-55

9-35

9-35
9-35

10-25

2-45

3.:

1*20

3-20

300  
3 00

6 4 5
6 4 5

*6-45

6-45

6-45

6-45 

64 5

7-22

*3*05
7-22

7-22

705

8-55
7-50

10*15

11*1*2

10*45

I J w a g a : Godziny drukowane tłustemi ezeionkami, oznaczają porę nocną od 
godziny 6*00 wieczór do godz. 5-59 min. rano.

Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m. 
Godzina 12-00 ezasu środkowo-europojskiego =  godzinie 12-36 podług 
zegara lwowskiego.

W biurze informaeyjnem e. k. austr. kolei psństw. we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Ii iperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zestawialnyeh zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów 
jazdy w formacie kieszonkowym. Informacye w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

Nadesłane,

Lekarz chorób kobiecych i akuszer
Dr. Józef Zakrzewski

odbywszy czteroletnie studya speeyalne w Innsbruku, 
Monachium i Wiedniu w  klin ikach prof. Ehrcn- 
dorfera, W inckla i  Chrobaka, o s ia d ł w e Lwo- 
tżż* i  ordynuje przy ul. Słow ackiego 1. 5 I. p ię­
tro , od godz. 3—5 po południu . Dla ubogich od 

godz. 9—10 bezpłatnie. 1019

Wystawy i Muzea.
— Nieustająca wystawa zjednoczo­

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha 1. 10, I. p iętm  jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godziny 5 po południu. — Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 ot., w dnie powsze­
dnie 80 ct. Dla członków wstęp wolny.

— Muzeum przemysłowe miejskie
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedział­
ków) od godziny 9 rano do godz. 8 po po­
łudniu (w niedzielę i święta od g. 10 do 1 
Biblioteka muzealna otwarta codziennie od 
godz. 11 do 3, w niedzielę i święta od godz. 
10 do 1. —  Wstęp w dnie powszednie 20 ct. 
w niedzielę wolny.

— Nieustająca wystawa wyrobów
przemysłu krajowego otwarta codziennie w 
domu niegdyś Biesiadeckich (przy placu Ha­
lickim). Wstęp wolny w poniedziałek, czwar­
tek i piątek. W inne dnie 10 ct. Wszystkie 
przedmioty na sprzedaż.

— Muzeum imienia Dzieduszyckich
przy ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte dla pu­
bliczności w święta i niedziele od godziny 
10 do 11 przed południem, w środy i soboty 
od godziny 11 do 8. Wstęp wolny.

— Muzeum imienia Lubomirskich
otwarte codziennie od godziny 9 rano do 1, 
z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych, 
we wtorki zaś i piątki od godziny 8 do 5 
po południu.

Cennik lwowskie] Izby handlowej
Lwów, dn. 26 października 1896.

1. Akeye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lad. po 200 zł. mk. 
Kol. lwów uzer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

L em isyi................................
Banka kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Ako. garbami, Rzeszów po 200 zł. 
Akc. febr. Lipińskiego p > 500 kr.

2. List. -«»t. za 100 zł.

Banka h. g. 5°/0 a.w. wyl. z 10®/o pr. 
n „4V/o„ lo»- w 50 1.

„ „ „4°/o „ „w 60 l.po200K. £
Banku kr. 41/* pro. w. a. los. w 511. ® 

„ 4 pro. w. a. „ w  57 1. ® 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w. a.

I. emis. ®
Tow. kred. gal. ziem. 4 pro. w. a. "  

los. w 41*/i lat 
4 pre. w. a. los. w 56 1.

4. O b lifi za 100 zł.

Gal. funduszu propin. 4 pre. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 pre. w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 pre. II. em ., 

» n ii 4*/» pre. 3 „
Poźyezki kr. 6 pro. w. a. . . .

.  .  41/, pre. w. a. . .
» » 4 „  „
„ „ 4  pre. koronowej
„ „ 4°/, gm. m. Lwowa

Losy miasta Krakowa . . . .
„ „ Stanisławowa . .

5. Monety.
Dukat cesarsk i................................
N a p o le o n d o r ................................
P ófim p eria ł.....................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ papierowy . . . 
100 marek niemieckich . . . .

przemysłowej
płacą zadająpłacą żądają 
walutą austr. 

zł. ct. zł. et
216 50 219 50 
888 -  291

880 — 390 -  
210  —  —

200 -  203 — 
250 — 267 —

110 10 
99 90
96 70 

100 30
97 50

110 80
100 50

97 40
101 -

98 20

87 80 98 50

97 60 
97 40

97 20 
102 50 
102  —  

100  —  

105 —

97 — 
97 — 
97 — 
26 — 
42 -

5 61 
9 50 

9 65.— 
1 2 0 -  

1 27 60 
58 60

i i  30 
98 10

97 90

102 70 
100 70

97 70 
97 70 
97 70
28 -

5 71
9 60

1 25.
1 28.60 

59 -

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 24 października 1896

1. D ła g  państwa. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j - l is to p a d ................................
luty-sierpień ...............................

Jednolity d (rg państwa w srebrze
s ty e z e ń -lip ie e ..........................  .
kwiecień-paździemik . . . .  

Losy z rokn l»oe po 250 zł. mk. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .

„ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Renty Com. po 42 litr. austr. . .
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pre............................................
Anstr. renta zł. wolna od pedat. 4 pr. 
Renta koronna 4 pr. za 200 k. .

101.10
101.10

101.15
101.05
1 4 3 .-
144.20
135.25

190.50
190.50

1 5 7 .-
121.85
101.20

101 10 
101.10

101.35
101.25 
145.— 
1 4 5 .-
156.25
191.50
191.50

1 5 8 .-
122.05
101.4O

2. Obligaeye Indem. 5 pre. (za zł. m. k.)

B u k o w in y .....................
G a l i c y i ...........................
.Niższej Austryi . . . 
Siedmiogrodu . . . .  
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pre. 97 10 9 8 . -

3. Akeye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 154.25 
Inst. kredyt, dla handlu po 1^0 zł. 367.25 
Niźszo-austr. Tow. eskont. po -500 zł. 770.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . — .—
Gal. ban. d. h. i prz. a zł. 200 wpl.40 pr. — 
Gal. zakł. kred. ziem. 4 200 zł. . —.—
Bank dla krajów koron, a 200 zł. 247.25 
Bank austro-węgierski 4 600 zł, 940.— 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . —.—
Austr.Tow.źegl.par.dun.po 500 zł. mk. 510.-- 
Koi. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. — .— 
Kol. Rzeszów Tam. ( w. a.) 4 200 zł. —.—

155.25
*67.75
7 8 0 .-

247.75
94*ż.—

512’—

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3395.— 3405 — 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. —.— —.—
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 289.— 290.—
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. aw. 363.— 363.50
I. kol. w§g. gal. 4 200 zł. w srebrze 207.50 207.75

4. L isty  zastawne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytow; ł “kład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1.6  pr. — 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. 
w złocie w 50 1. . . . . . . —

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
a. w. w 50 1........................................99

3. pr. . . 1 1 6  
. pr. ei 
:. los. w

r » » » n „W 30 1. 7 pn _
„ * r „ „ „w 36 1.6  pr. -

Gal. Tow. kred. w. a. po ł  p. . . —
n » » » „po 4 pr. 411. wyl. 97.
„ „ „ „ n po 41/. pr- w
62 latach zw ro tn e .....................

Banku kraj. 41/, pr. wa. los w 511/, I. 100. 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. emisyi .

„ . „ 3. pr. em. 1889 117
G. zakł. kr. ziems. krak. los. w 181.6 pr.

.45
25
,25

40

.75

100.45
117.25
1 1 8 .-

97.90

97.75
100.75

99.50
101.30

Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. 99 
Banku austr. węg. 41/,, p r .. . . 100.
Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1.

wyl. po 5 pr.....................................  100.— 100.50
* wyl. 41/* Pr- 99.— 99.25
« w 41 1. wyl. 

po 4 p r . ........................................... 99.70 100.20

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 10r *.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. — -  —
Tow. i :ol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. e i)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 110.- 111.—
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4°/o 101.15 102 15

„ „ po 100 zł. „ 1887 „ - . . -  - . -
Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881

po 300 zł. 41/, pr........................ .....  —.— —.—
dette (Jarosław-Sokal) . —

płacą żądają
Kol. gal. Lwów-Czem-Jas. em. a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 92 80 93.80
z r. 1884 . . 98.90 93.90
z r. 1866 . . — _____
z r. 1872 . .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. —.—  ._
Węg. regulacya Olsy po 100 zł. 4 pr. 138.— 139.—

6. L osy.

’nst. kr. dla han. i pr. po. 100 zł. aw. 197.— 198,—
Clarego po 40 zł. m. k........................ 57.— 58.—
Tow. żegl. na T'unaiu po 100 zł. mk. 140.— 142.—
Poiyezk i m. In s b r u k u ...................... 27.— 27 50
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 27.25 28.25
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 22.75 23.50
Pożyczka miasta Bndy po 40 zł. aw 58.-- 69.—
Palfiego po 40 zł. m. k....................... 57.75 58 75
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17.60 18.60
_  ,»  » weg. „ po 5 zł. 10.— 10.60
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. a. w.................................... 22.— 24 —
Salina po 40 zł. m. k.............................. 70 .— 71 —
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  71.25 7L60
Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw.) 43.— 4 5 _
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . 145.-- 15o’— 

n „ „ 50 zł. a. w. . 69.— 73.—
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . , (JO.— 02 _
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . — _  _

7. W eksla (za 3 miesiące).

Augsburg za 100 w. p. n............... —
Berlin za 100 marek w. p. n. . . —.— —.—
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . —.— __.__
Hamburg za 100 marek w. p. n. —.— ____
Londjm za 10 ft. szt............................ 119.85 120.05
P ^ y i ..................................................... 47.47. 47.55.

K u r s  s ł o t a .

Dukat cesarski men....................  5.69.— 6.71 —
„ pełnej wagi . . . . . .  5.66.— 5.68.—

K orona................................................—.—. ________
20-frankówka.....................................9.53 5 _  9.54 r,_
Rosyjski jpółimperyał..................... —.—.—
Talar z w ią z k o w y ...........................— .---------
S r e b r o ................................................— .----------.------

K I J E m m  2 E  Z H P  O  w  (

Licytacye.
L. 4486 (7754 1— 3)

W c. k. Sądzie powiatowym w Busku 
odbędzie się o godz. 10 przed południem 
dnia 1 grudnia 1896 tylko powyżej ceny 
szacnnkowej i dnia 12 stycznia 1897 także 
poniżej tej ceny licytacya realności według 
wyk. hip. 1 328 i 415 ks. gr. gm. kat. No­
wosiółki do dłużników Iwana Dworzanina, 
masy spadkowej ś. p. Mikołaja Dworzanina 
i Iwana Zuka syna Iwana należących celem  
zaspokojenia pretensyi Banku krajowego 
królestwa Galicyi w kwotach 7 zł. 51 ct., 
34 zł. 18 ct., 34 zł. 9 ct.f i 424 zł. 2 ct.
z przynależytościami.

Cena wywołania obu tych realności

wynosi 1750 zł.
Wadyom 175 zł.
Resztę warunków, protokół opisania 

przynal. i wyciąg tabularny można przeglą- 
dnąó w tut. registraturze.

Dla nieznanych z miejsca pobytu w ie­
rzycieli i tych którzy po dniu 15 grudnia 
1895 na tych realnościach prawo rzeczowe 
uzyskali ustanawia się kuratorem Karola 
Jabłońskiegl; jego zastępcą Jana Reichera 
w Bnsku.

Busk, dnia 28 lipca 1896.

L. 6339 (8005 1 —3)
W  sprawie egzekucyjnej Artura Pem- 

pera przeciw Honoracie Chaehlowsk'ej pto 
50 zł. z pn. odbędzie się w tut. Sądzie w 
dwóch terminach to jest dnia 30 listopada

1896 i dnia 30 grudnia 1896 zawsze o go­
dzinie 10 rano przymusowa sprzedaż poło­
wy realności pod Irch. 80 i całej realno­
ści Iwh. 226 w Piaskach wielkich.

Cena szacunkowa wynosi co do połowy 
realności lwh. 80, 46 zł 50 ct., zaś co do
realności lwh. 226, 300 zł.

Wadyum 4 zł. 65 ct. i 80 zł.
Warunki* licytacyjne można przejrzeó

w Sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest p. adw. dr. Wojciechowski.
C. k. Sąd powiatowy.

Podgórze, dnia 22 czerwca 1896,

L 2781
C. k. Sąd powiatowy w 

sprawie egzekucyjnej Chaskla

(8012 1— B) 
Wiśniczu w 
Nebenzahla

przeciw masie spadkowej bł. p. Salomona 
Penigera i sp. pto 105 zł. z pn. przeprowadzi 
dnia 27 listopada i dnia 31 grndnia 1896 
o godzinie 10 rano przymusową publiczną 
sprzedaż realności lwh. 68 gm. Wiśnicz dłuż­
ników masy spadkowej bł. p. Salomona P e­
nigera, Ghany Rywy 2 im. Penigerowej wła­
snością będącej.

Cena wywołania wynosi 150 z ł , wadyum 
15 zł.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych, ustanowiony został Alfred Josse 
kandydat notaryatu w Wiśniczu.

Resztę warunków licytacyjnych, akt osza­
cowania i wyciąg hipot., przejrzeć można w 
tut. sądowej registraturze.

W iśnicz, dnia 22 września 1896.



Ł. 20786 (7955 8 - 8)
0. Ir. Dyrekcya okręgu skarbowego w Żółkwi podaje do wiadomości, że celem wy­

dzierżawienia praw a poboru! podarku spożywczego od mięsa i wina, moszczu winnego 
i owmcowego w poniżej poszezególnionych okręgach dzierżawnych na rok 1897 lub na 
dwa la ta  t. j. 1897 i 1898] ew entualni0 zaś na trzy lata t. j. od 1 stycznia 1897 do 
końca grudnia 1899 odbędzie się dnia 5 listopada 1896 o godziwe 10 rano w podpisanej 
D yrekcji ustna licytacja.

Pisem ne oferty ułożone wedle przepisanego form ularza, ostemplowane znaczkiem na 
50 ct. i zaopatrzone we wadyum wynoszące 1 0 %  ceny wywoławczej m ają być wniesione 
na ręce Dyrektora Żółkiewskiego okręgu skarbowego najpóźniej do dnia 4 listopada 1896 
do godziny 6 po południu.

Oferty kcnkretalne są wykluczone.
Bliższe warunki licytacyjne jakoteź wykaz miejscowości należących do poszczegól­

nych okręgów dzierżawnych mogą być przeglądnięte w Żółkiewskiej c. k. Dyrekcyi okrę­
gu skarbowego w godzinach urzędowych iako też w dotyczących c k. Nadzorach straży 
skarbowej.

jL . 768 , (7940 3 — 8) j potecznego 1. 822 ks. gr. gm . Buszcze
O. k. Sąd powiatowy w Siemieniu po- snośó Kaśki W orona stanowiącej, 

daje do wiadomości, iż celem  zaspokojenia ri~ " ~ -------------------  : 1c/

wła-
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Wedle ustawy krajo 
wej z 20 m arca 1891 
dz. p. p. N r. 85 obo­

wiązany jest każdy 
diierżaw ca akcyzy od 

wina pobierać i ui­
szczać dodatek krajowy 
do podatku konsum- 
cyjnego od wina w 
wysokości 80 %  jak 
długo ten  dodatek i- 
stnieć będzie.

wierzytelności zakładu kredytowego wTość. 
w kwocie 251 zł. 8 ct. z pn. odbędzie się 
w dniach 28 listopada i 23 grudnia  1896 
każdym razem o godz. 10  z rana w gm achu 
sądowym egzekucyjna publiczna sprzedaż 
realności pod nk. 107 w Siem ieniu wbl. 168 
170, 569 i 568 ks. gr. gm. kat. Siem ień 
dłużników Aleksandra! i F ranciszki Pocho- 
pniów oraz Jana Pietyny własnej.

Cena wywołania 966 zł.
Wadyum 97 zł.
Reszta warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny są do przejrzenia w regi- 
straturze sądowej.

Siemień, 2 lutego 1896.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Żółkiew, dnia 16 października 1896.

ce-

L. 84521 (7933 3
W tut. Sądzie odbędzie się o godz 

rano w dniu 25 listopada 1896 powyżej 
ny szacunkowej, zaś w dniu 23 grudnia 1896 
naw etj poniżej takowej licy tac ja  realności 
w edług wyk. hip 1. 353 ks. gr. gm. Babu- 
ehowa Jluśki z Romaukowyeh Poperek tu 
dzież Naśei, W asyla i A ndrucha Romanków 
własnej na rzecz Towarzystwa zaliczkowego 
w Rohatynie pto 49 zł. 40 ct. z pn.

Cena wywołania 320 zł.
W adyum 32 zł.
Resztę warunków, ak t oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz­
nych ustanawia się kuratorem  p. Kazimierza 
A bgarow icza w Rohatynie.

Rohatyn dnia 24 sierpnia 1896.

L. 80855 (8056)
Ogłoszenie licytacyi.

N iniejszem  podaje się do publicznej wiadomości, że celem w ydzierżawienia prawa 
poboru podatku konsumeyjnego od rzezi bydła i wyrębu mięsa, tudzież <sd wyszynku wina, 
moszczu winnego i owocowego, w okręgach dzierżawnych poniżej poszezególnionych na 
bezwarunkowy przeciąg czasu od 1 stycznm 1897 do końca grudnia 1899 lub na rok 1897 
z prawem milczącego przedłużenia kontraktu dzierżawnego na rok drugi tj. do końca g ru ­
dnia 1898 lub tez i 3 rok tj. do końca 1899 odbędzie się droga publiczna ustna i pisemna 
lieytacya w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Kołomyi w dniu 9 listopada 1896 od 9 
godziny rano do 1 po południu.

-acSa(SJfc.00 ,
J

Okręg dzier­
żawny

ilożć miejsoo-/ 
wośoi należą-' 
cycfi do okrę­
gu dzierżaw­

nego

P rzed­
m iot

dzierża­
wy

Suma wywołania rocznego czyn ­
szu dzierżawnego 1

U w aga
od mięsa od wina
zU. ot. ztr. ct.

1 Czernelica
1

wino — — 19 —

2 Kołomyja 69 •wino — __ 2436 —

3 Horudenka 31 mięso 5525 — — —

4 Nadwórna 19 mięso 4134 72 — —

5 O bertyn 29 mięso 2000 — — —

6 Tłuste 12 mięso 2218 36 — —

7 Uścieczko 6 mięso 1 853 
«

82 — —

L. 5596 (7939 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w_ W ieliczce za- 

yriadamia, że w celu zaspokojenia w ierzytel­
ności Stowarzyszenia pożyczkowego i Oszczę­
dności „W zajem na pomoc“ w Podgórzu w 
kwocie 130 zł. z pn. w dniach 24 listopa­
da 1896 i 23 grudnia 1896 w sądzie o go­
dzinie 10 rano 5/8 części realności pod lk. 
25 w Ocliojnie dolnem obiętyeh przez pu­
bliczną licy tac ję  sprzedane będą.

Cena wywołania wynosi 85 zł. 6 2 Y* ct.
Zakład 8 zł. 56 ct.
W yciąg hipoteczny, akt szacunkowy 

oraz resztę warunków licytacyjnych prze­
glądnąć można w Registraturze sądu.

O tein zawiadamia1 sąd interesow anych 
tych, którym by rezolucya licytacyjna na czacj 
doręczoną być nie mogła lub którzyby po 
dniu 3 lipea 1886 roku do hipoteki weszli 
do rąk e, k. Notaryusza p. Kazimierza Przy- 
chockiego w W ieliczce.

0 . k. Sąd powiatowy.
W ieliczka, dnia 2 sierpnia 1896.

Cena wywołania wynosi 150 zł., niżej 
której sprzedaż na pierwszym term inie nie 
nastąpi.

W adyum ustanowiono na  kwotę) 15 zł.
Nabywca obowiązany będzie te wierzy­

telności, których zapłatę wierzyciele przed 
term inem  zapłaty lub umówionem wypowie­
dzeniem przyjąćby nie chcieli, przyjąć do 
zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny 
kupna, o ileby z takowej wedle porządku ta ­
bularnego do zapłaty przypadały.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym.

O rozpisaniu licytacyi uwiadam ia się 
strony interesowane, a tych wierzycieli, któ­
rzyby dopiero po dniu 7 lutego 1896 jako 
dniu wystawienia extraktu tabularnego, hipo­
tekę uzyskali, lub którym by uenw ała n in iej­
sza lub późniejsze, w te j sprawie zapaść 
mające, z jakiegokolwiek powodu nie mogły 
być doręczone, niem niej wierzycieli z miejsca 
pobytu niewiadomych do rąk ustanowionego 
niniejszem kuratora w osobie p. adw. dr. 
Juliusza Pohla ze substy tucją  p. adw. dr. 
Adolfa Schtissla jakoteż zapomoeą niniejszego 
edyktu.

Brzeżany, 13 września 1896.

L. 3639 (8013 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w W iśniczu za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sum y 272 
zł. z pn. odbędzie się na rzecz powiat, kasy 
oszczędności w Bochni w tutejszym  sądzie 
powiatowym sprzedaż posiadłości lw h. 59 
gm. kat. Leksandrow a objętej dłużników 
Kaspra i M aryanny Ł acnych własnej w dwóch 
term inach, mianowicie dnia 26 listoDada 1896 
i dnia 7 styeznia 1897 roku każdym razem 
o godzinie 10 przed południem.

W yciąg hipoteczny i reszfę warunków 
licytacyjnych, przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Kuratorem  wierzycieli, ustanowiony c. k. 
notaryusz A leksander Runge z substy tucją  
Alfreda Jossego kandydata notaryatu w W i­
śniczu. W adyum wynosi 96 zł. 50 ct.

W iśnicz, 29 września 1896.

L. 18153 (7997 2— 8)
W celu ściągnięcia dla Rebeki Herzo- 

gowej sumy 716 zł. 52 ct. z 8 %  odsetek od 
17 czerwca 1894. bieżących kosztów 8 zł. 50 
e t ,  10 zł. 03 ct. i 5 zł. 62 ct. zostanie w 
tutejszym sądzie dnia 26 listopada 1896 tylko 
za cenę szacunkową 2086 zł. 2 7 V* ct. lub 
wyżej niej, na drugim  kresie 23 grudnia 1896 
i niżej ceny w biórze Nr. 19 I  piętro zawsze 

1 z początkiem o godzinie 10  rano sprzedaną 
| realność pod 1. 706 c w Tarnopolu położona 
j wh. 566 ks. g runt, miasta Tarnopola objęta

Oferty pisemne należycie opieczętowane i zaopatrzone m arką stem plow ą na 
o których też należy dołączyć wadyum równające się jednej dziesiątej części cen

50 et,, 
ceny wywo-

, ____  . . t, „ ręce Dyrektorn ___
myjskiego okręgu skarbowego. Przy ofertach ustnych należy przed rozpo zęirem  licytacyi 
złożyć pow yi określone wadyum na ręce komisarza licytującego.

Oferty wniesione po term inie w niniejszem ogłoszeniu określonym , tudzież oferty w 
drodze telegraficznej wniesione, nie będą uwzględnione.

Bliższe w arunki licytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości pojedynczych okręgów 
dzierżawnych należących można przejrzeć w godzinach urzędowych w kołomyjskiej e. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego i w nadzorach c, k. straży skarbowej w Kołomyi, Zaleszczy­
kach, Delatynie, oniarynie, Horedence, Uśeiec-zku, Kosowie, T łustem  i Obertynie.

Zauważa się również, że dzierżawca podatku konsum cyjrego od w ina. moszczu win­
nego i owocowego jest obowiązany pobierać razem z podatkiem konsumcyjnym także 30%  
dodatek krajowy do tego podatku, jak  długo ten dodatek istn ieje, za prawo poboru tako­
wego uiszczać 30%  czynszu dzierżawnego, który za prawo poboru samego podatku kon- 
sumcyjnego od wina, moszczu winnego i owocowego umówiony został, tudzież, że zmiana 
owego dodatku krajowego ma mieć tensam  skutek, co zm iana taryfy podatku konsum cyjne^o 

b 0 . k. D rekeya okręgu skarbowego. °  '
Kołomyja, dnia 22 października 1896.

  do Scheindli z Ochsów Sehwerdfingerowej.
L  8065 (7968 3— 3) j Eliasza, S c s iiS e rk i Ochsów własna.

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 s Poręczne 209 zł. R eszta warunków do 
rano w dniu 25 listopada 1896 powyżej ce- przejrzenia w registraturze. 
ny szacunkowej, zaś w dniu 23 grudnia 1896 W Tarnopolu, 10 października 1896
nawet  poniżej takowej, lieytacya ciał hipot. ___________
w edług wyk. hip. 1. 192 i 198 ks. gr. gm L. 65441 (8018 2— 3]
Kleszczówna dłużnika Stacha Mskojdyj syna j C .  k. Sąd krajowy we Lwowie wiado-
Jaeka w łasnych a to co do każdego z tych ! mo czyni, iż w skutek wniesionej przez c. k.
iesał hipotecznych z osobna na rzeez W ig- uprzyw. Bank hipoteczny we Lwowie prośby
dora Sehleiehera pto 275 zł. z pn. de praes 24 lipca 1898 1. 48213 w sprawie

Cena wywołania co do ciała hip. lwh. tegoż przeciw M aryi z hr. Tarnow skich Sar-
192 wynosi i 20 zł., zaś co do ciała lwh. neekiej pto 24.000 zł. i 2550 z .  z pn. zo-
193 kwotę 1282 zł. stała tus uchw ałą z 22 sierpnia 1896 1.

W adyum eo do pierwszego 12  zł., zaś 48213 rozpisaną lieytacya sumy 88.000 zł. 
eo do drugiego 128 zł. 2 ot. . . j (z większej 94.000 zł.) na m ajętności Turyn-

Resztę warunków, akt oszacowania i i ka na rzecz dłużniezki zahipotekowanej a
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. to na dzi.-ń 5 listopada 1896 i 10 grudnia
reg istra turze. j 1896.

Dla nieznanych wierzycieli hipolecz- 5 Powyższa uchw ała doręcza się z życia
nyeh ustanaw ia się kuratorem  p. Kazimierza ! i m iejsca pobytu niewiadom ej Maryi z hr. 
A bgarowicza z Rohatyna. i Tarnowskich Sarneckiej do rąk  uchw ałą z 17

O. k. Sąd powiatowy. [ października 1896 1. 65.441 w osobie adw.
R ohatyn, dnia 24 sierpnia 1896. f dr. A ugusta Łozińskiego we Lwowie z za-

__________  \ stępstw em  adw. dr. Tadeusza Góreckiego
L. 11121 (7971 3— 3) < ustanowionego kuratora

W c. k. Sądzie powiatowym w Tyśmie- | Wzywamy niniejszem  edyktem  niewia-
nioy odbędzzie się o godz. 10 rano w dniu j domą z miejsca pobytu M aryę z hr. Tarno- 
13 listopada 1896 tylko powyżej ceny sza- j  wskich Sarnecką, aby w należytym  czasie 
eunkowej zaś w dniu 15 grudnia 1896 i po - 1  u ustanowionego kuratora lub też w sądzie 
niżej ceny szacunkowej przymusowa sprze- j osobiście albo przez innego zastępcę się 
da t połowy realności dłużnika Grzegorza j zgłosiła i celem przestrzegania swoich praw 
SmolnieJnego własnej wyk. hip. 306 ks. gr. j stosownych środków u ty ła , ile że z zaniecha- 
grn. Tyśm ieniea objętej na rzecz Józefa R acz-1 nia wyniknąć mogące niekorzystne skutki

L. 10396 (797:3 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie w 

sprawie Zakładu kredytowego i oszczędności 
Union w K utach przeciw Abrahamów! Lizi- 
kov, i Rosenheck pto 479 zł 37 et. z pn. 
ogłasza przymusową licy tac ję  realności dłuż­
nika w Nowosieliey pod lk. 86  wyk. hip. 
154 i 524 objętych na 1250 zł, i 200 zł. osza­
cowanych w dniach 26 listopada 1896 i 
dnia 28 grudnia 1896 każdym razem w są­
dzie o godz. 10 przedpołudniem  odbyć się 
mającą a to na pierwszym term inie tylko 
wyżej lub za cenę szacunkową, na drugim 
także niżej ceny szacunkowej.

A kt opisania oszacowania i bliższe wa­
runki są w tut. registraturze do przejrzenia. 

W adyum wynosi 125 zł. i 20 zł. wa. 
Zabłotów, 30 września 1896.

L - 1 1 ^ 5 . (8006 2— 3)
sprawie egzekucyjnej Stowarzysze­

nia pożyczkowego i oszczędności „W zajemna 
pomoc w Podgórzu przeciw F-anciszkow i 
1 en *e Da drom w Piaskach wielkich pto 
150 zł. &. w. odbędzie się w tut. Sadzie w 
dwóch term inach t. j. dnia 30 listopada 1896 
1 oma 80 grudnia 1896 zawsze o gedz. 10 
rano przymusowa sprzedaż realności pod lwh. 
44 w Plaskach wielkich położonej.

U n a  szacunkowa wynosi 186 zł.
W adyum 19 zł. w. a.
W arunki licytacyjne] można przejrzeć 

w Sądzie. J 1 1
Kuratorem  niewiadom ych wierzycieli 

jest p. adw. dr. Peiper tu.
D. k. Sąd powiatowy

Podgórze, 19 września 1896.

kowskiego pto 100  zł. z pn.
Oena wywołania stanowi kwotę 308 zł. 
W adyum  80 zł. 30 ct.
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

można w tus. registraturze przejrzeć. 
Tyśmieniea, 8  sierpnia .1896.

sama sobie przypisze.
Lwów, dnia 17 października 1896.

Gazeta Lwówska Nr. 246 z dnia 27 października 1896

L. 16887 (8008 2— 8)
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 

ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Stanisława Bochenka w Kwocie 47 zł. 62 ct. 
odbędzie się w dniu 20 listopada 1896 i w 

L 9739 (8017 2— 3)] dniu 21 grudnia 1896 każdym razem o go-
C. k. Sąd powiatowy miej. del. w B rze-j dżinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż połowy 

żanach podaje do wiadomości, że w celu za- realności lwh. 38 gm. Ruda objętej dłużni- 
spokojenia wierzytelności w resztającej kwocie ka Józefa F e re ta  własnej.
11 zł. 25 et. z 5%  odsetkam i od dnia 1 maja j Cenę wywołania stanowi wartość sza-
1895 z pn. odbędzie się w zabudowaniu tegoż ' szacunkowa 375 zł.
lądu  w sali Nr. 8 w dniach 12 listopada j W adyum  37 zł. 50 ct.
1896 i 14 grudnia 1896 każdym razem o j Kuratorem  niewiadom ych wierzycieli
godzinie 9 przed południem , publiczna przy- j ustanowiony został adwokat dr. Ujejski w 
musowa sprzedaż realności składającej się z Ropczycach.
2/3 części ciała hipot. whl. 118 i całego ciała ; Ropczyce 30 m arca 1896.
hip. whl. 322 ks. gr. gm. Buszcze w powiecie . __________
Brzeżańskim położonych wedle wykazu hi-
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L. 28789 (8057)
Obwieszczenie licytacji.

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsutn. od rzezi bydła i wyrębu 
mięsa w niżej podanych okręgach dzierżawnych na jeden rok,jt. j. od 1 stycznia 1897 do 
końca grudnia 1897 z prawem milczącago przed łużen i na dalsze dwa lata t j. na 1898 
i 1899 lub bezwarunkowo na trzy lata r j. od 1 stycznia 1897 do końca grudnia 1899 
rozpisuje się drugą publiczną licytację, która odbędzie się w dniu 4 listopada 1896 w c. _ 
k. D yrekcji okręgu skarb, w Rzeszowie. Każdy mający chęć licytowania ma złożyć wadyum 
wynoszące 10% ceny wywołania. Pisemne oferty ostemplowane znakiem stemplowym na 
50 ct., dokładnie opieczętowane, wnosić należy do dnia 3 listopada 1896 do godz. 6 pop 
na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego. Bliższe warunki licytacyi jakoteż szczegółowy 
wykaz miejscowości należących do poszczególnych okręgów dzierżawnych mogą być prze­
glądnięte w tut. c. k. Dyrekcji jakoteż w tutejszo okręgowych Nadzorach straży skarbowej

[L
. 

po
rz

.J

Okręg
dzierżawny

Przedmiot
dzierżawy

C«;na
wywołan:a Wadyum Licytacja odbędzie 

się dnia
zł. et. zł. ct.

1 Dębica
prawo poboru 

podatku koesum  
od mięsa według 
III klasy t ryfy

5435 — 543 50

4 listopada 1896 od 
godziny 8 rano do 1 

popołudniu.
2 Czudec 899 50 89 95

3 Tyczyn 2606 — 2b0 60

C. k. Dyrekcja okręgu skarbowego 
Rzeszów, dnia 20 października 1896.

L. 11966 (7927 3 - 3 )
Yom k. k. Bezirksgerichte Biała wird 

kundgemacht: Es ist tlber Ansuchen des 
Franz Rudolf Szewczyk Pelkel ais Reehts- 
nehmers des Bielitz Bialaer Krankenverei- 
nes die egzekutive Versteigerung der dem 
Robert Scnneider resp. dessen Conkursmasse 
gehfirigen aufi 41418 fl. 88 Kr. geschatzten 
Realit&t N. 64 in Lipnik bewiihgt und sind 
hiezu zwei Feilbietungstermine auf den 11 
November 1896 und auf den 16 Dezember 
1896, 10 Uhr Vormittags mit dem Anhange 
angeordnet worden dass diese Realit&t bei 
der ersten Feilbietung nur urn oder tiber den 
Schatzungswerth, bei der zweiten aber auch 
unter demselben hintangegebęn wird.

Die Licitationsbedingnisse, wornach 
wie jeder Licitant 3 0°/o Yadmm zu erlegen 
hat, sowie das Schatzungsprotokoll und der 
Grtlnbuchseitrakt kónnen in der hie.-g. Regi- 
stratur eingesehen werden.

Biała, am 8 September 1896.

L. 529 2 — 2)(7653
A U S Z U G

aus der Kundmachung ad Nr. 529 vom 2 
Oktober 1896 wegen Sicherstellung der Ab- 
name von Bettensorten- und Saeke-Hadern 
im Bereiche des 11 Corps fQr das Jahr 1897.

Diese Yerhandlung w;rd am 4 Novem- 
ber 1896 um 10 Uhr Yormittags im Amts- 
lokale des k. und k Militar Betten Maga- 
zins in Lemberg, Zyblikiewicz Gasse Nr. 31 
abgehalten, bei welcher schriftliche und 
mtlndliche Anbote angenommen werden.

Schriftliche Offerte sind mit einer 50 
Kreuzer Stempelmarke zu versehen, die 
mtlndlichen Offerten mtissen dagogen den 
Urkunde-Stempel von 1 Gulden 0 .  W. bei- 
brmgen.

Allen Offerten ist das festgesetzte Ya- 
dium beizuschliessen.

Nahre Bedingungen konen beim k. u. 
k. Militar Betten Magazin in Lemberg ein­
gesehen werden und sind auch in der voll- 
inbaltliehen Kundmachung ad nr 529 vom 
2 Oktober 1896 welche in diseno Biatte Nr. 
238 vom 17 Oktober 1. J. enthalten ist 
ersehen.

K. und k. Militar Betten Magazin in 
Lemberg.

zu

L. 5186 (8015 2— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel­
ności kasy oszczędności w W ieliczce w kwocie 
3000 zł. w dniach 17 listopada 1886 i 22 
grudnia 1896 w sądzie o godz. 10 rano re­
alność lwh. 266 ks. grunt. Wieliczka objęta 
Lóbla Kornhausera własna przez publiczną 
licytacyę sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 2814 zł., zakład 
281 zł.

W yciąg hipoteczny, akt szacunkowy oraz 
resztę warunków licytacyjnych przeglądnąć 
można w Registraturze sądu.

O tern zawiadamia sąd interesowanych, 
tych, którymby rezolueya licytacyjna na czas 
doręczoną być nie mogła, lub którzyby po 
dniu 24 czerwca 1896 do hipoteki weszli do 
rąk c. k notaryusza p. Kazimierza J. Przy- 
chockiego w Wieliczce.

C. k. Sąd powiatowy.
Wieliczka, dnia 30 czerwca 1896.

L, 4193 (8014 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że w celu rozdziału wspólnej 
własności realności pod 1. 251 w W ieliczce 
w dniach 10 listopada 1896 i 9 grudnia 
1893 w Sądziej o godz. 10 rano realność 
pod lk. 251 w W ieliczce lwh 243 ks. gr. 
W ieliczka Konstantego Kruczkowskiego, Ku- 
negundy Kruczkowskiej, Kaspra Ścigały 
własna przez publiczną licytacyę sprzedaną 
będzie.

Cena wywołania wynosi 1260 zł. 
Zakład 126 zł.
W yciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

i resztę warunków licytacyjnych przeglądnąć 
można w registraturze sądu.

C. k. Sąd powiatowy.
Wieliczka, dnia 20 lipea 1896.

Konkursa.
L. 1345 (7954 3 - 3 )

Niniejszem ogłasza się konkurs, celem  
stałego obsadzenia następujących posad na­
uczycielskich :

I. Na posadę nauczyciela religii ob­
rządku rz. kat. przy szkole 6-klasowej mę­
skiej w Drohobyczu.

II. Na posady nauczycieli samoistnych 
przy szkołach 1-klasowych a to:

1. w Bilczu, 2. Bystrzycy, 3. Dołhem  
ad Medenice, 4. Kropiwniku starym, 5. Li- 
tyni, 6. Oparach, 7. Popielach, 8. Radellezu, 
9. Tynowie, 10. Ułycznie, 11. Urozu, 12. 
Winnikach i 13. Załokciu.

III. Na posadę nauczyciela młodszego 
przy szkole 2 klasowej w Hrusiowie.

Do posady ad I. przywiązana jest płaca 
II. klasy, do posad ad II. i III. płaca Y. 
klasy w myśl art. II. A. i O. ustawy z d. 
5 maja 1896 (Dz. u. kr. Nr. 34.

W szkole w Drohobyczu jest język wy­
kładowy polski, we wszystkich innych ruski.

Kandydaci lub kandydatki ubiegający 
się o powyższe posady, winni wnieść poda­
nia należycie udokumentowane z dołącze­
niem tabeli kwalifikacyjnej za pośrednictwem 
swej władzy przełożonej do c. k. Rady szkol­
nej okręgowej w Drohobyczu w terminie do 
22 listopada b. r.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Drohobycz, dnia 20 października 1896.

, sowych szkołach ludowych, z płacą 350 zł. 
j i wolnem pomieszkaniem w 1. Bukowinie,
■ 2. Dębnie, 3) Długopolu, 4. Dziale, 5. Gro- 

niu, 6. Gronkowie, 7. Harklowej, 8. Jawor­
kach (rus.), 9. Kluszkowcach, 10. Knurowie, 
11. Krauszowie, 12. Lasku, 13. Leśnicy, 14. 
Maruszynie, 15. Morawczynie, 16. Pieniąż- 
kowcach, 17. Podczerwonem, 18. Ponicach, 
19. Ratułowie, 20. Rogoźniku, 21. Sromo­
wcach niżnich, 22. Szlachtowej (rus.), 23. 
Szlembargu, 24. Waksmundzie, 25. Wróbló- 
wee, 26 Zubsuchem na Zębie, 27. Cichem II. 
28. Staremby8trem I.

Ubiegający się o powyższejposady mają 
wnieść należycie udokumentowane podania 
za pośrednictwem swych przełożonych Władz 
szkclnycb do tutejszej c. k. okręgowej Rady 
szkolnej najdalej do dnia 20 listopada 1896.

Z o. k. okręgowej Rady ezkolnej.
Nowy Targ, dnia 9 października 1896.

L.

L.

L. 4177 (8010 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 

ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Lejzora Weintrauba w kwocie 7 zł. 60 ct. 
odbędzie się w dniu 20 listopada 1896 i w 
dniu 22 grudnia 1896 każdym razem o go­
dzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż; połowy 
realności lwh. 34 gm. Klęczany objętej, 
dłużnika W alentego Drozda własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 100 zł.

Wadyum 10 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony został adwokat dr. Ujejski w 
Ropczycach.

Ropczyce, 18 maja 1896.

L. 17817 (8004 2 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności gal. 

Banku hipotecznego w kwocie 170 zł. 40 ct. 
etc a. w. z pu. zostanie realność pod lk. 
264 m. Stryja Józefa Auerbacha vel Awer- 
baeba dnia 24 listopada i 24 grudnia 1896 
o godz. 10 przedpołudniem na pierwszym 
terminie tylko wyżej lub za cenę wywołania 
11 000 zł., na drugim terminie także niżej 
takowej sprzedaną.

Wadyum wynosi 1100 zł.
O tern zawiadamia się wierzycieli, któ-j

2807 _ (7953 8— 8)
Celem stałc-go obsadzenia posad nau­

czycielskich, ogłasza się niniejszem konkurs:
a) Na posadę starszej nauczycielki przy 

szkole 5-klasowej żeńskiej w Dolinie z płacą 
450 zł. i 10 pre. na pomieszkanie.

b) Przy szkołach jednoklasowych: w 
Czołhanacb, Nadziejowie, Huziejowie, Pacy- 
kowie, Raehiniu, Rakowie, Strutynie wjżoym, 
Trościańcu i Woli zaderewadzkisj z płacą 
350 zł. i wolnem pomieszkaniem.

Przy szkole pod a) jest język wykła­
dowy polski, a pod b) ruski.

Kandydatki ubiegające się o posadę wy­
mienioną pod a) mają się wykazać egzami­
nem wydziałowym, pierwszeństwo będą iniały 
posiadające egzamin z grupy II.

Podania należycie udokumentowane 
wnosić należy za pośrednictwem swej wła­
dzy przełożonej do tut. e. k. Rady szkolnej 
okręgowej, zaopatrzone w tabelę kwalifika­
cyjną i wykaz lat służby lub dekret wymiaru 
wkładek emerytalnych najdalej do 15 gru­
dnia b. r.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej
W Dolinie, d. 15 października 1896.

L.

rzy po dniu 8 sierpnia 1895 prawa rzeczo­
we do powyższej realności nabyli lub którzy­
by o licytacji uwiadomieni nie zostali, do 
rąk kuratora adw. dr. Falka w Stryju.

C. k. Sąd powiatowy.
Stryj, 20 września 1896.

L

65175 (7975 8— 3)
W celu nadania dwóch siypendyów po 

150 zł. w. a. rocznie z fundacji ś. p. Józefa 
Grossa de Rosenburg ogłasza się niniejszem  

j konkurs.
Stypendya z są przezna-tej fundacji 

czone dla ubogiej młodzieży galicyjskiej, 
uczęszczającej po ukończeniu szkoły ludowej 
na naukę do którejkolwiek średniej szkoły 
Jub wyższych zakładów naukowych albo też 
do jakiejkolwiek szkoły zawodowej w kraju.

Bezwzględne pierwszeństwo służy po­
tomkom Karola Grossa de Rosenburg, brata 

8145 ‘ - ' (8034 1 —3) | fundatora.
C. k. Sąd powiatowy w Bełzie rozpisuje j Prawo nadawania stypendyów' z tej 

celem ściągnięcia na rzecz Towarzystwa za- i fondaeyi służy Wydziałowi krajowemu,
liczkow ego w Sokalu sumy 130 zf. 41 ot. j Podania, wystosowane do Wydziału
aw. z pn. licytacyę realności Domka Hoło- j krajowego, należy wnosić na ręce przełożonej 
w acz?, własnej wyk. hip 18 gin. kat. B eze-1 władzy szkolnej najpóźniej do dnia 15 listo - 
jów objętej, na dzień 17 listopada 1896 i na j pada r. b. i załączyć metrykę chrztu lub 
dzień li7 grudnia 1896 zawsze o godzinie 10 j urodzenia, świadectwo ubóstwa i świadectwa 
rano, w biurze L  tut. Sądu. jj szkolne z ostatniego półrocza a ewentualnie

Cena wywufania 100 z I. aw.
Wadyum 10 zł.
Na pierwszym terminie realność tę 

nabyć inożua za lub wyżej ceny wywołania, j 
na drugim i poniżej. 1

Resztę warunków, protokół ocenienia, { 
tudzież wyciąg hip. przejrzeć można w tus. j 
Registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli p. j L. 
Dr. Jan Kuryś w Bełzie. i

C. k. Sąd powiatowy 
Bełz, dnia 3 września 1896.

także wiarygodne dowody pocnodzenia od 
Karola Grossa de Rosenburg, brata fuuda-
ora.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi z 

Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
We Lwowie, dnia 17 października 1896

L. (8036 1 - 8 )8726
W dniach 19 listopada i 17 grudnia 

1896 każdym razem o godzinie 3 popołudniu 
odbędzie się w tut. Sądzie publiczna sprze­
daż realności w Dorze pod lk. 854 położonej 
wyk. hip. 1. 481 księgi gruntowej gminy 
Dora objętej na zaspokojenie pretensji Lei- 
by Habera w kwocie 2 zł. 60 et. aw. z pn. 
Cena wywołania 180 zł., wadyum 18 zł., 
przy drugim terminie zestanie powyższa re­
alność także niżej ceny szacunkowej sprze­
daną. Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono c. k. notaryusza Franciszka 
Gruińskiego.

Protokół oszacowania i wyciąg hipote­
czny oraz bliższe warunki liaytacyjne przej­
rzeć można w tusądowej registraturze.

O. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, 16 września 1896.

2080 (7984 2 -  3)
Celem stałego obsadzenia posad nau­

czycielskich w tutejszym okręgu, ogłasza się 
niniejszem konkurs:

I. Na dwie posady nauczycieli religii 
rzym. kat. a to przy 6 klasowej szkole żeń­
skiej i 5-klasowej męskiej w Nowym Targu 
z płacą 450 zł. i 45 zł. na mieszkanie.

II. Na posadę nauczycielki starszej przy 
6-klasowej szkole żeńskiej vr Nowym Targu 
z płacą 450 zł. i 45 zł. na mieszkanie, (wy­
magany kurs fachowy kobiecych robót rę­
cznych).

III. Na 2 posady młodszych nauczy­
cieli z płasą 400 zł. i 40 zł. wa. mieszkanie, 
a mianowicie przy 5-klasowej szkole męskiej 
w Nowym Targu, 3 klas. szkole w Kro 
ścienku.

IV. Na posady młodszych nauczycieli 
z płacą 300 zł. i 30 zł. na mieszkanie przy 
szkołaeh 2 klasowych a) w Poroninie, Białce, 
Tylmanowej, Ochotnicy przy kościele, b)4-kla- 
sowych w Czarnym Dunajcu i Szczawnicy 
jedna posada starszego, druga młodszego na­
uczyciela z dodatkiem miejscowym po 50 zł.

Y. Na posady nauezycieli przy 1-kla-

1087 (8016 2 —2)
C k. Rada szkolna okręgowa ogłasza 

niniejszem konkurs calem stałego obsadzenia 
następujących posad nauczycielskich:

I. Przy szkole 5-klasowej w Skałacie 
posada starszego nauczyciela z roezną płacą 
450 zł. i 10 prc. na pomieszkanie.

II. Przy szkole 5-klasowej w Skałacie 
posada młodszego nauczyciela lub młodszej 
nauczycielki z płaeą roczną 400 zł. i 10 prc. 
na pomieszkanie.

III. Przy szkole 5-klasowej w Podwo- 
łoczyskach posada starszego nauczyciela z 
płacą 450 zł. i 10 prc. na pomieszkanie.

IY. Przy szkole 4-klasowei w Grzyma­
łowie posada starszej nauczycielki lub na- 
uozycielą z płacą 450 zł. i 10 pre. na po ­
mieszkanie.

Y. Przy szkołach dwuklasowych:
1. W Hlibowie posada młodszego nauczy­

ciela lub nauctycielki z płacą 300 zł. i 10 
prc. na pomieszkanie.

2. Krasnem posada młodszego nauczyciela 
lub nauczycielki z płacą 300 zł. i 10 prc. 
na pomieszkanie.

3 Kołodziejowce posada młodszego nau­
czyciela lub nauczycielki z płacą 800 złr. i 
10 prc. na pomieszkanie.

4. Ostapiu posada młodszego nauczyciela 
lub nauczycielki z płacą 300 zł. i 10 prc. 
na pomieszkanie.

IV. Przy szkołach jednoklasowych w :
1. Ozerniszówce posada samoistnego (ej) 

nauczyciela (ki) z płacą 300 zł. i wolnem 
pomieszkaniem.

2. Leżanówce posada samoistnego nauczy­
ciela (ki) z płacą 300 zł. i wolnem pomie­
szkaniem.

3. Łuce małej posada ^samoistnego nauczy­
ciela (ki) z płacą 300 zł. i wolnem pomie­
szkaniem: a to 191 zł. 40 ct. gotówką a 
108 zł. 60 ct. w naturaliach.

4. Nowosiółce skałackiej posada samo­
istnego nauczyciela (ki) z płacą 800 zł. i wol­
nem pomieszkaniem.

5. Rosoehowaćcu posada samoistnego na­
uczyciela (ki) z płacą 300 zł. i wolnem po­
mieszkaniem.

6 Sadzawkach posada samoistnego na­
uczyciela (ki) z płaćą' 300 zł. a to: 215 zł. 
90 ct. gotówką a 84 zł. 10 ct. w natura­
liach.

Kandydaci (tki) ubiegający się o jedną 
z posad starszych przy szkołach 5-klasowych 
winni wykazać się egzaminem wydziałowym, 
zaś do wszystkich innych szkół świadectwem  
kwalifikacyjnem i uzdolnieniem do udziela­
nia nauk w obu językach krajowych.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnieść za pośrednictwem przełożonej 
Władzy najdalej do 10 grudnia 1896.

Z c k. Rady szkolnej okręgowej.
Skałat, dnia 16 października 1896.

L. 66122 (7977 3— 3)
Celem nadania stypei 'yum z fundacji 

imienia ś. p Honoraty Tchorznickiej o ro­
cznych 100 zł. w. a. ogłasza się niniejszem  
konkurs.

Wsparcie to przeznaczone jest dla 
dziewcząt wyznania chrześciańskiego, które 
ukończyły siódmy rok życia, a szesnastego 
nie przekroczyły, pochodzą z rodziców nie­
zamożnych a pobierają nauki w szkołach 
publicznych lub prywatnych we Lwowie.

Pierwszeństwo przed innemi mają córki 
urzędników galicyjskiego Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego, a pomiędzy temi sie­
roty.

Prawo rozdawnietwa służy Wnej Emi 
lii z Polikarpoffów Tchorznickiej.

Kandydatki o stypendyum powyższe, 
mają w n ieść  podania do Wydziału krajowego 
najpóźuiej do 15 listopada r. b. a to za po­
śred n ictw em  zakładu do którego na nauki 
uczęszczają i załączyć dowody uprawniające 
je do korzystania z powyższego stypendyum  
a w szczególności metrykę chrztu, świade­
ctwo ubóstwa, tudzież świadectwa szkolne.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z 

W ielkiem Księstwem Krakowskiem 
We Lwowie, dnia 19 październiki 1896.



L. 2583 (7958 3— 3) go z powiatu dąbrowskiego oddających się
Przy sądzie obwodowym w Wadowicach ’ z dobrym postępem n&uce rolnictwa lub 

opróżnioną została posada dozorcy więźniów • przemysłu w jednej z publicznych szkół w 
N roczną płacą 300 zł., dodatkiem aktywal- ] obrębie Królestwa Galieyi z Wielkiem Księ­

żym 75 zł. i umundurowaniem.
Podania o tę posadę dla kandydatów 

wojskowych w myśl rozporządzenia Minister­
stwa obrony krajowej z 12 lipca 1872 1. 98 
dz. p. p. zastrzeżoną wnieść należy włącznie 

25 listopada 1896 do Prezydyum sądu 
o w Wadowicach.

Prezydyum sądu obwodowego 
Wadowice, 20 października 1896.

do

L (7976 3— 3) 
jednego stypendyum  

rocznie z fundacyi 
sza się niniejszem

64858 
W celu nadania 

w kwocie 165 zł w. a. 
ś. p. ks. Jana Nowaka 
konkurs.

O stypendya z tej fundacyi ubiegać się 
mogą ubodzy uczniowie szkół gimnazjalnych  
religii katolickiej, uczęszczający do szkół 
gim nazjalnych w Królestwie Galieyi i Lodo- 
meryi wraz z Wielkiam Księstwem Krako- 
wskiem, odznaczający się dobrym postępem 
w naukach i dobrymi obyczajami. Pierwszeń­
stwo przy równych zresztą warunkach będą 
mieć uczniowie, którzy wykażą pokrewieństwo 
z ś. p. fundatorem ks Janem Nowakiem  
łać. proboszczem w Jordanowie, a w braku 
takich kompetentów, uczniowie pochodzący z 
gminy Wilamowice koło Kęt.

Pobór stypendyum trwa aż do ukończenia 
studyów na jednym z świeckich wydziałów 
uniwersyteckich lub na politechnice.

Prawo nadawania stypendyów z niniej­
szej fundacyi służy rz. k. proboszczowi w 
Wilamowicach koło Kęt, ewentualnie zaś 
Wydziałowi krajowemu.

Podania należy wnosić na ręce przeło­
żonej władzy szkolaej do Wydziału krajowego 
najdalej do dnia 15 listopada r. b. i załączyć 
do nich metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa 
i ostatnie świadectwo szkolne.

Kandydaci odwołujący się do pokre­
wieństwa z ś. p. fandatorem winni je w 
prawny sposób udowodnić.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi z 

Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
We Lwowie, dnia 17 października 1896.

siwem Krakowskiem.
Prawo nadania tego stypendyum służy 

Wydziałowi powiatowemu w Dąbrowie tylko 
na przedstawienie Dyrekcyi szkoły kandy­
data, który wszytkim warunkom przyjęcia 
do szkoły zadość uczynił i na tej podstawie 
do szkoły przyjętym został łub przyjęty być 

| może, albo też jctóry na wyższym oddziale 
nauki się znajduje.

Nadane przez Wydział powiatowy sty- 
pendyum zatrzyma stypendysta aż do rze­
czywistego ukończenia rozpoczętej nauki, wy­
płacane zaś będzie przez Wydział powiato­
wy za pośrednictwem Dyrekcyi szkoły do 
której kandydat uczęszcza.

Kandydaci winni wnieść podania swo­
je za pośrednictwem Dyrekcyi Zakładu do 
którego ns nauki uczęszczają, do Wydziału 
powiatowego w Dąbrowie najpóźniej 15 li­
stopada b. r. i załączyć metrykę urodzenia 
świadectwo ubóstwa i świadectwo szkolne 
z ostatniego półrocza.

Z W ydziału Eady powiatowej 
w Dąbrowie, 19 września 1896.

Prezes: K onopka Sekret.: Różycki

Podania należy wnosić za pośredni- 
1 ctwem przełożonej władzy szkolnej do Wy­

działu krajowego najpóźniej do dnia 15 l i ­
stopada 1896 i załączyć do nich metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa i ostatnie świa­
dectwo szkolne.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi z Wielkiem  

Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, 22 października 1896.

L.

L. 4088 (7979 2—2)
Dnia 23 listopada 1896 upływa termin 

do wniesienia podań kompetencyjnych na 
dwie posady dozorcy więźni I. klaiy i trzy 
ewentualnie pięć posad dozorcy więźni II 
klasy w c. k. Zakładzie karnym dla mężczyzn 

, wedle konkursu w „Gazecie 
z dnia 24 b. m. rozpisanego.

we Lwowie 
Lwowskiej"

Lwów, dnia 21 października 1896. 
0. k. Dyrekcja Zakładu karnego 

dla mężczyzn

L. 3)76937 (7985 2
KONKURS 

na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę­
dzie pocztowym w Tołszczowie, w powiecie 
Lwowskim za kontraktem służbowym i kau- 
cyą w kwocie 200 zł.

Płaca rocznych . . . 1 5 0  zł.
ryczałt kaneel. . . . 40 „
i wynagrodzenie . . 180 „

na posłańca pieszego raz na dzień do dworca 
kolei żelaznej w Starem siole i nspowrót.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
S listopada br. w c. k. Dyrekcyi poczt i te­
legrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 19 października 1896.

L. 11800 (7982 2—2)
Odnośnie do konkursu w Nrze 244 

Gazety Lwowskiej ogłoszonego zawiadamia 
się, że konkurs na ośra posad kancelistów 
a to siedm dla prowadzenia ksiąg gruntowych 
w Chodorowie, Kamionce strumiłowej, Miel­
nicy, Skalacie, Stryju, Zabłotcwie i Żurawnie 
tudzież jedna posada kancelisty zwykłego 
przy sądzie powiatowym w Monaeterzyskach 
z dniem 25 listopada 1896 upływa.

Lwów, dnia 22 października 1896

1587 (8055 1 - 3 )
Celem 3tałego obsadzenia posad nau­

czycielskich ogłasza się niniejszem konkurs 
na następujące posady.

I. Przy szkole 4 klasowej w Narolu 
miasteczku posada młodszego nauczyciela 
(ki) z roczną płacą 400 zł. i 10*/, dodatkiem 
na mieszkanie.

II. Przy szkole dwuklasowej w Oleszy­
cach starych posada młodszego nauczyciela 
(ki) z roczną płacą 300 zł. i 10% dodat­
kiem na mieszkanie.

III. Przy szkołach 1 klasowych z roez- 
Lą płacą 350 zł. wolnem pomieszkaniem i 
ogrodem w 1) Dzikowie nowym, 2) Futorach, 
3) Gorajcu, 4) Krowicy, 5) Lublińcu starym, 
6) Łówczy, 7) Miłkowie, 8) Moszczanicy, 9) 
Narolu wsi, 10) Niemetowie, 11) Opłce, 12) 
Podemszczyźnie, 13) Rudzie różanieckiej, 14) 
Suchej woli, 15) Freifeldzie.

W szkołach pod I. II i 7, 8, 9, 10, 13 
i 15 język wykładowy polski, we wszystkich 
innych ruski.

Na posadę' w Narolu miast, wymaga 
się uzdolnienia do uczenia języka niemiec­
kiego.

Kandydaci lub kandydatki ubiegające 
się o powyższe posady winni wnieść poda­
nia należycie udokumentowane za pośrednie 
Lwem swej władzy przełożonej do c. k. Ra­
dy szkolnej okręgowej w Cieszanowie w ter­
minie do 10 grudnia 1896.

Z c k. Rady szkolnej okręgowej
Cieszanów, 22 października 1896.

Przewodniczący c. k. Starosta.

L. 66121 (8082 1— 3)
Celem nadania stypendyum z fundacyi 

ś. p. Antoniego Dydyńskiego, ogłasza się 
niniejszem kenkurs.

Stypendya te są przeznaczone dla ubo­
gich uczniów szkół publicznych lub też 
szkół posiadających uprawnienie szkoły pu­
blicznej. . , , ,

Pierwszeństwo mają ubodzy kandydaci 
z rodziny fundatora ś. p. Antoniego Dydyń- 
skiego po nich następują ubodzy kandydaci 
z tej gałęzi rodziny Rosnowskich z której 
małżonka ś. p. fundatora pochodziła, a gdy­
by i tych nie było, wówczas korzystać mo­
gą z fundacyi ubodzy kandydaci pochodze­
nia szlacheckiego, a przedewszystkim Dy- 
dyńsey i Rosnowcy.

Każde stypendyum wynosić będzie 
300 zł., 450 zł. lub 600 zł. w. a. rocznie 
a to stosownie do okoliczności, czyli obda­
rzony niem uczęszcza do szkół początkowych 
średnich lub wyższych.

Uczniowie szkół specyalnych odpowia­
dają stanowisku szkół rzeczonych.

Kandydaoi winnni wnieść podania swo­
je na ręce przełożonej władzy szkolnej do 
Wydziału krajowego najdalej do 15 listopa­
da r. b. i ziłączyć metrykę chrztu, świade­
ctwo ubóstwa, ostatnia świadectwa szkolne, 
wreszcie dowody pokrewieństwa z fundato­
rem lub małżonką jego a względnie dowody 
szlacheckiego pochodzenia.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi z W ielkiem  

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, d. 19 października 1896.

lub 200 zł. w. a. rocznie, a to stosownie 
1 do okoliczności czyli obdarzony niem uczę­

szcza do szkół początkowych, średnich lub 
wyższych.

Chcący się ubiegać o nadanie rzeczo­
nych stypendyów, winni w nieść podania 
swoje na ręce przełożonej władzy szkolnej 
do Wydziału krajowego najdalej do 15 li­
stopada b. r. i załączyć metrykę chrztu lub 
urodzenia, ostatnie świadectwo szkolne i po­
świadczenie od właściwej Zwierzchności 
miejscowej, że ani kandydat, ani jego ro­
dzice nie posiadają takiego majątku, który­
by wystarczał na przyzwoite utrzymanie 
kandydata w szkołach.

Nadto winni ubiegający się o stypen­
dya przeznaczone dla krewnych udowodnić 
swoje pokrewieństwo z fundatorem ś. p. 
dr. Janem Towarnickim, byłym fizykiem 
obwodowym rzeszowskim, a to za pomocą 
metryk, albo przynajmniej za pomocą w y­
danego przez czterech wiarygodnych mężów 
piśmiennego i należycie legalizowanego po­
świadczenia tej treści: i i  kandydata o sty­
pendyum, jako krewnego ś. p. fundatora 
znają i uważają.

Ci nakoniec, którzy według tego co 
wyżej powiedziano, mają mieć pierwszeń­
stwo do reszty stypendyów, winni dotyczące 
własności swoje wiarygodnie udowodnić.

Stypendyści powyższej fundacyi, któ­
rzy pokończyli nauki w szkołach kraju 
istniejących, zatrzymać mogą stypendya je­
szcze przez półtora roku, jeżeli składają 
ścisłe egzamina dla uzyskania stopnia aka­
demickiego, lub leż przez dwa lata, jeżeli 
dla wyższego wykształcenia udają się za 
granicę.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi z Wielkiem  

Księstwem Krakowskiem 
We Lwowie, 19 października 1896.

L. 2428

we

L. 9030 (7987 2 - 3 )
Przy sądzie krajowym wyższym w

Krakowie opróżnioną została posada woźnego 
kancelaryjnego z obowiązkiem pełnienia słu ­
żby portyera, z płacą roczną 300 z ł , dodat­
kiem akty walnym 25% , umundurowaniem 
portyera i prawem possąpienia na wyższą 
płacę.

Podania o tę dla wysłużonych podofi­
cerów zastrzeżoną posadę wnosić należy do 
28 listopada 1896 do Prezydyum sądu wyż­
szego w Krakowie

Prezydyum sądu wyższego 
Kraków. 21 października 1896.

L. 961 (8024 1— 3)
W bieżącym roku szkolnym z dniem 1 

lipca b. r. się rozpoczynającym nadane zo­
stanie z fundacyi utworzonej przez Repre­
zentację powiatową dąbrowską ku uczczeniu 
40 letniej rocznicy wstąpienia na tron Naj­
jaśniejszego Pana stypendyum o rocznych 
50 zł. czyli 100 koron.

Stypendyum powyższe przeznaczone jest 
tylko dla uczniów pochodzenia włościańskie-

(8078 1 - 3 )
O- k. Rada Szkolna okręgowu miejska 

Lwowie ogłasza niniejszem konkurs na 
posadę kierownika 6 klasowej szkoły męskiej 
im. Mickiewicza we Lwowie z roczną płacą 
800 zł. i  rocznym dodatkiem za kierowni­
ctwo w' kwocie 100 zł. i z relutum na mie­
szkanie w kwocie 360 zł.

Zarazem rozpisuje c. k. Rada Szkolna 
okręgowa konkurs na taką samą posadę na­
uczyciela kierującego przy innej szkole eta­
towej miejskiej i na posadę rzeezewistego nau­
czyciela z rocz. płacą 800 zł. i zrocz. dodatkim 
na mieszkanie w kwocie 80 zł. gdyby posa­
dę kierownika szkoły im Mickiewicza otrzy­
ma który z rzeczywistych nauczycieli m iej­
skiego okręgu szkolnego.

Podania zaopatrzone w dokumenta służ­
bowe i tabelę kwalifikacyjną należy wnosić 
do c. k. Rady Szkolnej okręgowej miejskiej 
we Lwowie do 30 listopada 1896.

Pierwszeństwo przy nadawaniu posady 
tak kierownika jaboteż rzeczywistego nau­
czyciela będą mieli ci kandydaci, którzy się 
wykażą patentem nauczycielskim do szkół 
wydziałowych.

We Lwowie, 10 października 1896.

L. 1754 (8059 1 - 8 )
Posida dyetaryusza podatkowego do 

czynności egzukucyjnych za wynagrodzeniem  
dziennych 1 zł. jest do obsadzenia od dnia 
2 listopada 1896.

C k. Urząd podatkowy 
Dukla, dnia 24 października 1896.

K 66961 ~  (8083 1 — 3)
W  celu nadania jednego stypendyum  

w kwoc‘6 500 zł. w. a. rocznie z fundacyi 
ś. p. Ludwiki z  br. Duninów Borkowskich 
Niezabitowskiej ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Stypendya z tej fun dacyi są przezna­
czone dla ubogiej uczącej s ię  m łodzieży  ob­
rządku rzymsko-katolickiego i g r e c k o k a to li­
ck iego , uczęszczającej do szkół średnich i 
wyższych w obrębie k ró lestw a  Galieyi i Lo­
dom eryi wraz z W ielkiem K sięstw em  Kra­
k ow sk iem .

Prawo nadawania tych stypendyów 
służy W ydziałowi krajowemu.

L 928 (7814 2— 2)
Konkurs.

Wydział powiatowy w Czortkowie 
rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 
lekarza okręgowego z siedzibą w Biało- 
bożnicy z płacą roczną 500 zł. i ry ­
czałtem na koszta podróży 800 zł. wa.

Do okręgu tego są przydzielone 
następne miejscowości: Białobożnica, 
Czerkawszczyzna, Kalinowszczyzna, Sie- 
makowce, Rydoduby, Potok biały z Cho- 
miakówką, Byczkowce, Zwiniacz, Ko­
sów, Romaszówka, Słobudka ad Dżu- 
ryn, Dżuryn, Połowce z kolonią, Pftu- 
szówka. Krzywołuka, Bazar.

Lekarz okręgowy jest obowiązany 
utrzymywać aptekę domową.

Podania należy podawać do Wy­
działu powiatowego w Czortkowie do 
dnia 20 listopada 1896, zaopatrzone 
w następujące załączniki udowadniające:

1. dostateczną fizyczną zdatność 
petenta;

2. prawo obywatelstwa austryac- 
kiego;

3. dyplom doktora medycyny, u- 
prawniający do odbywania praktyki 
lekarskiej;

4. nieskazitelny charakter;
5. znajomość jeżyków krajowych;
6. praktykę najmniej dwuletnią w 

zawodzie lekarskim.
Między kandydatami będą mieli 

pierwszeństwo ci, którzy wykażą się 
dwuletnią służbą w szpitalu powszech­
nym po uzyskaniu dyplomu doktorskie­
go albo egzaminem fizykackim.

Czortków, 12 października 1896.

Upadłości.
L. 21412 (7995 2 - 3 )

O. k. Sąd obwodowy jako konkursowy 
w Tarnowie zawiadamia, iż wdrożone u- 
chwałą z dnia 24 września 1896 1. 15220 
do majątku M. L. Spenadla postępowanie 
konkursowe jako ukończone w myśl § 189 
ust. konk. uchwałą z dnia 15 października 
1896 1. 21412 zniesione zostało.

Tarnów, 15 października 1896.

L. 53616 (8020 2 - 3 )
O. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

niniejszem, iż dla wierzycieli niewiadomych 
z życia i miejsca pobytu Obiseha vel Adol­
fa Anbaueha, Fryderyki Igel, M. Mahlera w 
sprawie krydalnej Ryfki Bodek kuratorem 
adw. dr. Tennera z substytucją adw. dr. 
Kohna został ustanowiony.

Lwów, 3 października 1896.

L. 65.736 ( 8 0 8 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania stypendyów z fundacyi 
pod nazwą: „Ustanowienie stypendyjne Ja­
na Towaroickiego“ ogłasza się niniejszem  
konkurs.

Stypendya te przeznaczone są w części 
dla krewnych i imienników ś. p. fundatora, 
w części zaś dla innych ubogich uczniów 
krajowych szkół publicznych a w szczegól­
ności dla synów ubogich mieszczan miasta 
Rzeszowa, lub też niższych urzędników pu­
blicznych, krajowców, którzy przynajmniej 
przez pięć lat pełnili służbę w b. obwodzie 
Rzeszowskim, a nareszcie dla synów ubo­
gich urzędników prywatnych, z zachowaniem 
atoli pierwszeństwa co do dwóch stypen­
dyów dla synów lub dalszych potomków 
kuratorów fundacyi.

Każde stypendyum dla krewnych lub 
imienników wynosić będzie rocznie 150, 
200 lub 300 zł., każde zaś inne 120, 150

L. 18825 (8026)
O. k. Sąd obwodowy w Przemyślu o- 

głasza, że w miejsce p. Aleksandra Męciń- 
skiego dotyczasowego komisarza konkurso­
wego masy rozbiorowej Onufrego Jakubowi­
cza komisarzem konkursowym p. Teofila 
Grocbowicza c. k. adjunkta i kierownika
c. k Sądu powiatowego w Jaworowie zamia­
nowano.

Z c. k. Sądu obwodowego. 
Przemyśl, 10 października 1896.

Kuratele.
L. 13168 (8002 2— 3)

Zofia Peryn rolniczka z Pacykowa u- 
znaną została za marnotrawczynię a kurato­
rem dla niej; ustanowiony Wasyl Tracz z 
Pacykowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Dolina, 31 sierpnia 1895.

L 3942 (7972 2— 3)
Antoni Wasyłyszyn rolnik z Bohatkowiec 

uznany został za marnotrawcę.
Kuratorem ustanowiony jest Mikołaj 

Lewicki gospodarz z Bohatkowiec.
O. k Sąd powiatowy. 

Wiśrriowczyk, dnia 16 lipca 1896.

L. 21381 (7960 2 - 3 )
N sścię Daehniewicz córkę Kseńki Da- 

chniewicz 3 ślubu Onysków z Dołżanki uznano 
za umysłowo chorą i ustanowiono dla niej 
kuratora Mikołaja Chudobę naczelnika gminy 
w Dołżanee.

Co do wiadomości podaje.
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. 
w Tarnopolu, dnia 3 stycznia 1896.

L. 4349 (7970 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Rudkach uznał 

ks. Jana Kuryłę obłąkanym ustanawiając 
dlań kuratorem Mikołaja Kuryłę z Podhaj- 
czyk.

O. k. Sąd powiatowy.
Rudki, dnia 12 czerwca 1896.
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Wyroki prasowe.
L. 25018 (8048)

W  Im eny Jeho  W ełyczestwa Oisara !
0 . k. Sud krajewyj dla spraw karnych 

u Lwowi riszył na podstawi §§ 489 i 498 
zak kar. i § 37 zak. pras., szezo soderżanie 
artykułu umiszczenoho w od oz w i pid napysom : 
„B ratia chłopy" wid s łiw : „Nużda nasza“ 
do słiw : „nałeżyt nasz" m istyt w sobi zna- 
m ena złoczyństwa z § 65 i prowyny z §. 
302 zak. kar. i proto uspraw edływ łena jest 
zariadżena czerez c. k. Prokuratora derżaw - 
noho konfiskata seho pysma.

W ślidztwije toho riszenia wzboronene 
jest dalsze rozprostrenenie toho artykułu  a 
zabranyj nakład maje buty znyszczenyj.

Lwiw, dnia 23 żowtnia 1896.

(8047)
W Im ieniu J^go Cesarskiej M ości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw  karnych 

orzekł na mocy §§. 48*9 i 493 p. k. i §. 37 
u. pr., że treśó artykułu umieszczonego w 
Nr. 42 czasopism a; „Monitor* z dnia 17 
października 1896 pod napisem  „W alka zło- 
tokołnierzowców z szaraczkaini" w ustępie 
od słów „Na ra7,ie chcielibyśm y" do słów 
panujących się przyczynić i pod tytułem  
„W ielkości galicyjskie" Nr. 5 i 7 zawiera 
znamiona występku z §. 300 uk. zatem  uspra­
wiedliwioną jest zarządzona przez c. k. P ro ­
kuratora rządowego konfiskata tego czaso­
pism a.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 22 października 1896.

31. 236 (7594)
3m  9łamen ©einer Hftajeftdt bc3 5Jaifcr§!

35a8 1. f 8anbe§geriefyt SBien alg ifJrefP 
gerid)t l)at auf Slr.trag ber f. f. ©taatźantDaft* 
d)aft erfannt, bajj ber Sufjalt beS in ber 91r. 
14 ber periobijd)cn 3)ru«ffdjrift: „ffteue
lis te r"  uom 15 0ctobcr 1896 entfjaltenett (Bil* 
be§ mit ber 91uffcl)rfft: „(grinttetung an ba§
Sńnctl non S£iiejtta {©eite 107 obett) bas SSer= 
geljen itacf) § 303 ©t. ©. bcgtiinbe, unb c8 
ttitb  nad) § 493 ©t. s$ . 0  ba8 SSecbot ber 
2B-itcrDerbreitung biefet sDrucfjdyrift aitSgefpro* 
cłjen, unb bie ooit ber f. f. ©taatSantDaUfcfjaft 
nerfilgte (Befdjfagnalime nad) § 489 ©t. 0 .
befratigt.

(HSien, am 8 October 1896

31. 238 "  17690)
SLaS f. f. 0b?rlanbeSgerid)t in SBien f)at 

nad) Slnfjiirung be§ f. f. DfierfiaatSantoalteS 
in IJjeilroeifer ©tattgcbung ber non ber f. f. 
©taatSamualtjdjaft gcgen ben abroeiSlic^en SŁljeil 
bcS (Srfenntniffeś beS 1. 1 ®ret2gerid)te3 al§ 
i)Jre|geri(^te8 in ®rcm8 nom 20 ©eptember 
1896, 3  3937, gericfiteten redjtseitigeu 58c=
jdjiuerbe ju  erfennen beftutben1 bet Snljalt ber 
in SUt. 18 ber pertobijdjen 3)rncfjd)rfft: „Uu* 
nerfalfębte bentfdje SBorte" nom 16 ©eptember 
1896 in bem Sluffafte: „2)ec5Serbanb ber Otto* 
nen" auf ©eite 222, stneite ©palte, enitjaltenen 
©telle, beginnenb mit ben SBorten „SSeugen 
mir un£“ unb enbigenb mit ben SBorten „gc* 
waltigeg Slllbeutfdjlanb" begriłnbc ben Xf)atbe= 
ftanb beś§ 93crbrect)cn§ nad) § 58 c ©t. ® , 
unb ber Sugalt ber in betjelbett fRumirter ber 
bejeidpteten 55rudfcfirift in ber fiłubrif: „23er*
fdjiebeneS" auf ©eite 219, ^toeite ©palte ent* 
baltenen fftotijen, Beginnenb mit ben 2Borten 
„S)er Saifer non 0efterreid)a unb enbigenb 
mit „©chotterer fdjteiltt", bann ber ©telle 
in bem Sluffa^e „Śtn § iiter be8 ©ejetjeS toie 
er fetn foli" auf ©eite 226, britte ©palte, be* 
ginnenb mit ben SBortrn burftc auf bie" 
bi§ „bafj @efe^ nerle^t" begriiubc ben X£)atbe= 
ftanb bcg 23crbredjen§ nad) §. 63 ©t. ®. — 
@8 toerbe baljer bfjiiglid) biefer ©tcllen bie 
non ber f. f. ©taatSantnaltfdjafi nerfiigte (Be* 
fdjlagnafjme nad) § 489 ©t. $  0  bcftdtigt
unb ba8 SSerbot ber 5£6eitcrnerbreitung au8ge* 
jprodjeu.
k ,  i  ®rei8geud)t Stem§, am 10 October 1896.

3)a8 1. f 0berlunbe8gerid)t im Sóntgreidje 
(Boljmett f)at iiber (Befdpoerbe Der !. f. ©taalg* 
anłnaltjd)aft ffkag tniber ba8 ©rfenntnife be8 
1 1. Sanbe8* al8 )Ure^gcrtcbtc8 ifjiag nom 11 
3 u li 1896, 3  20165, mit ber ©ntfcbeibung 
nom 22 3 u li 1896, 3- 16433’ bie SŚeitcroer* 
breitung ber bei ^e lj in fprtbram gcbrudten 
uidE)tpenobifd)en 2)rudfcfirift: „Yelika udalost 
o jedne cerne zemi z H abeske poustl. N a­
kładem  vydavatele“ (§§ 491, 493 unb 494 
© t. ®.) nad) § 493 @t. 0 .  nerboten.

S)a8 1. 1. SanbeS* al8 ^re^geriĄ t in 
jj5rag bat mit bem ©rfenntniffe nom 27 Sluguft 
1896, 3 - 24757, bie SBeiternerbreitung ber 
fllummer 84 b r  3 eilfc^tift: „Ba iikalni Listy" 
nom 22 Sluguft 1896 toegen ber Slrtifel: „Za- 
bezpecena loyalita I. Zabezpeceaa 11“ unb 
„H yinna" (§ 63 ©t. ©.) unter SBeftdtigung ber 
Śef^lagnaljm e nac^ § 493 ©t. 0 ,  nerboten

5Da8 !. f. Sanbe8* &18 ^re^geric^t in 
iJJrag bat mit bem (Srfenntniffe nom 25 fłluguft 
1896, 3 Qbf 24594, bie 3Beiternerbreitung ber 
ber Slummer 34 ber3 c itf^ rift „H um oristicke 
Listy" nom 21 Sluguft 1896 tnegen be8 ©pott* 
gebidbte8 : „K pojmum cti zoldnerske", tnegett 
beS ©cberjartifel8 : „D ustojnici" bi8 „sy.ijaky" 
unb „Kydat" bi8 „ano?" (§ 491 ©t. ®. unb 
Slrtifel V, ®efeę nom 17 SDecetnbet 1862, tfir. 
8 IR. ® £31. nom Sabre 1863) unter Śefta* 
tigitng ber Sefcbfagnabme uadj § 493 ©t. 'p.
0 .  nerboten.

5Da8 !. 1. Sanbe8* al8 ^rebgericbt in 
iprag bat mit bem (Srfenntniffe nom 27 Slitguft 
1896, 3 ab l 24785, bie aBeitcrnerbreitung ber 
97ummer 2 ber 3 ct l f ^ i f t : „Osveta Lidu"
nom 21 Slitguft 1896 megeit ber ©telle „Spor 
narodnostni" bi8 „i sta in ich" bes Slrtifefó: 
„K poślednim bojum narodnostnim " ( i  300 
©t. ®.) unb be8 Slrtifelś : „K laneji sezlatem u 
teleti v deratenactem  stoleti" (§§ 491 unb 
493 © t ©.) unter SSeftatigung ber SSefd f̂ag* 
naljme nacb § 493 @t. ip. 0  nerboten.

5DaS f. f. 8anbe8= a!8 ?Pre^gcrtd)t tn 
^5rag (jat mit bem ©rfenntniffe nom 27 Sluguft 
1896, 3 °b l 24786, bie SBeiternerbreitung ber 
Dłummer 10 ber 3eitfd)rift: „Pokrekove L isty" 
nom 21 Sluguft 1896 megen 1. be§ oerfebrten 
SlbbrudeS eiueS gericbtlicben ©rfenntniffeS mit 
ber Ueberfcbrift „Jm enem  Je ho Velicenstwa 
Ois&re" (§§ 68 unb 300 ©t. &  )„ 2. beSSlr* 
tifelż : „Bcdrich Engels" in ber ©telle „Mocni" 
bi§ „m stitele" (§ 805 ©t. ® .), 3. bc§ ŚIrtiEelS : 
„Nekolik slov“ (§ 63 ©t. ©.), 4. beS Slrtifelś: 
„Vzpominka k sednsnatemu srp n u “ (§§ 63 
unb 305 © t ©,), 5. be§ Slrtilelg: „Francie" 
in ber ©telle „Państwu v Parizi" bt§ „zkusit" 
(§§ 491 unb 493 © t ©.), 6. beS SlrtifclS : 
„Car do Parize, car z Parize" (§§  491 unb 
493 ©t. ® .) unb 7. beż SlrtileliS: „Staw oblę­
żeni" (§ 491 ©t. ®. unb Slrtifel V bes ®e* 
fefjel nom 17 S)ecem6et 1862, 97r. Bfft. &. £31 
fur 1863) unter Seftatigung berSefĄIagnaljme 
nadj § 493 S t .  S[3. £>. nerboten.

3)a8 f f. SanbeS* al8 S3re^gerid)t in 
iBcag bat mit bem Srfenntniffe nom 1 ©eptern* 
ber 1896, 3 a(fi 25866, bie SBeiternerbreitung 
ber Slummer 1— 2 ber 3 piEf(^rift: „Yolriy 
D ach" nom 20 Slitguft 1896 megen ber ©telle 
„Tiłktika" bis „jeho odstr.,neni“ beg Slrtifelź: 
„Fil .sofie, oceni, idea a taktika anarchie" 
(§ 65 uttb 300 ©t. ©.) nub megen ber ©telle 
„V il me y kapita listech" btS „yyzadujiee si 
śiooze porozum eni" be§ SlrtifelŚ: „M anitest
anarchisto  ceskych" (§§ 65 a, 302 unb 305 
@t. &.) unter 93eftdtigung ber £3cfcblagnabme 
nacb § 4^3 ©t. tp. 0 .  berboteu.

5Da§ l. f. SanbeS* ais ^Sre^geriĄt in 
tprag bem ©rlenntniffe nom 1 ©eptember
1896, 3- 25264, bie SSciteroerbseitung ber 
Slummer 16 ber 3ettfdjrift : „Pravo L id u “ nom 
28 Sluguft 1896 megen ber ©telle non „O pet 
neoficielci" bi£ „dle sve libosti" be§ SIrti* 
fclS : ery Coudenhovovy “ (§ 491 ©t. ®.
unb Slrtifel Y, be§ ®efe^e§ nont 17 SDecember 
1S62, 97r 8 91. 01. es 1863) unb megen
ber S lrtifel: „Eusky car cestuje" unb „Car 
a republika franeonzka" (§491 ©t. ®.) unter 
Oeftatiguug ber Oefdjlagnaljme uaĄ 491 ©t. 
fp. 0 .  nerboten.

X'G§ t. f. Sanbe§ * al§ Spre^geridjt in 
jprag fiat mit bem Srfenntniffe nom ! ©eptem* 
bet 1896, 3af)l 25303, bie SBeiterberbreitung 
brr Słuutmer 35 ber 3 ertfcf)r iF t: „Vysehra(lu 
bom 29 Sluguft 1896 toegett ber ©telle „Pro­
testy proti viade" biS „nasem u narodu" be§ 
3lrtifel§: „K politicke situaci" (§ 65 lit. a 
©t. ®.) unter Oeftdtigung ber Oefdblagualjme 
nacb § 493 ©t. fp. 0 . nerboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 2989 _ (7959 3 - 3 )

C k. Sąd powiatowy miej. de!, w Sa­
noku podaje do wiadomości, że Joanna Kc- 
warzyk z Posady Olcbowskiej przeciw Janowi 
Starzykowi pozew 1. 2989/96 pto 29 zł. w a, 
w niesła i dla niewiadom ego z życia i pobytu 
pozwanego Jan a  Starzyka kuratorem  adw. 
kraj. dr Flakowicza w Sanoku ustanowiono 
i do drobiazgowej rozprawy term in na 29 
października 1896 wyznaczono, pozwany przeto 
potrzebnej informaoyi kuratorowi pod rygorem  
pra?/a nadesłać ma.

Sanok, 6 sierpnia 1896.

L. 13814 (7964 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za­

w iadam ia niew iadom ych z miejsca pobytu 
współpozwanyeh Jakóba Stępnia, Józefa Stęp­
nia, M aryannę Stępień, M aryannę ze S tęp­
niów Cymerman, Teofila Stępnia i Eleonorę 
Stępień, że d.oia 2 września 1896 do 1.18814 
w niósł przeciw nim i spói. S tanisław  W roń­
ski skargę o zniesienie spółwłasnośei real­
ności lwh. 817 w Gorlicach na którą równo­
cześnie wyznaczono term in do rozprawy na

dzień 29 października 1896 o godz. 9 rano, 
tudzież, że dla niewiadom ych z m iejsca po­
bytu pozwanych ustanowiono kuratora ad 
actum w osobie p. dr. M aurycego Sterna 
adw okata z Gorlic.

Będzie zatem rzeczą pozwanych kura­
torowi swemu wcześnie udzielić infarmacyi 
do obrony, lub innego zastępcę sobie u sta­
nowić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności wy­
niknąć mogące, pozwani sami sobie przypisać 
będą musieli.

Gorlice, dnia 18 w rześnia 1896

L. 11082 (7962 3— B)
0. k. Sąd powiatowy w Busku uwia­

damia niewiadom ych z życia i miejsca po­
bytu Jan a  Łaptaszyńskiego dawniej w Obro- 
ssynie jakoteż A nnę Łaptaszyńską wdowę po 
Franciszku dawniej w Moszkole w gubernii 
Piotrowskiej w Eosyi zamieszkałych wzglę­
dnie ich niewiadomych spadkobierców lub 
prawonabywców, że Ja n  i A nna Kotelinkowie 
wnieśli przeciw nim  pozew z 20 czerwca 
1891 1. 7324 o zapłacenie 2(5 części z sumy 
349 zł. wa. z pn., że dla nich ustanowiony 
został kuratorem  Y/ładysław Szczepański k an ­
dydat notaryalay w Busku i że term in do 
wniesienia obrony i dalszej rozprawy na dzień 
2 listopada 1896 o godzinie 9 rano wyznaczono.

Wzywa się zatem Jan a  i A nnę Łapta- 
szyńskieh względnie ich spadkobierców lub 
prawonabywców do zgłoszenia się i podania 
środków obrony pod rygorem  złych skutków 
praw nych.

Busk, dnia 30 września 1896.

L. 12534 (7966 3 - 8 )
0. k. Sąd powiatowy w M ielcu zaw ia­

dam ia niewiadomą z miejsca pobytu Jadw igę 
W ójcik, że Gywa Failikow a przeciw niej 
skargę o 3 zł. 31 ct. wniosła, wskutek której 
po ustanow ieniu dla niej kuratora  adw. dr. 
B randta z M ielca term in do rozprawy dro­
biazgowej na dzień 16 listopada i 8 6 o 9
rano wyznaczonym został.

Mielec, dnia 17 października 1896.

L. 12141 (7967 3 — 3)
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

oznajmia z życia i miejsca pobytu niew ia­
domemu M ichałowi Pańczukowi, że dnia 21 
sierpnia 1896 do 1. 12141 Stfskind Thau 
pozew przeciw niemu o zapłacenie' kwoty 34 
zł. 24 ct. wniósł, na który term in do roz­
prawy ustnej według postępowania drobiaz­
gowego na  dzień 27 października 1896 o go­
dzinie 9 rano wyznaczono i że dla nb go Iika 
Negrycza z Berezowa wyźnego kuratorem  ad 
actum  ustanowiono.

Wzywa się więc, ażeby temu kuratorowi 
środków dowodowych dostarczył, lob innego 
zastępcę tutejszemu sądowi oznajmił, inaczej 
sprawa niniejsza z ustanowionym kuratorem 
w edług obowiązujących w Galicy i ustaw p rze­
prowadzoną będzie a skutki zaniedbania sam 
sobie przypisać będzie musiał.

O. k. Sąd powiatowy.
Peezeniżyn, dnia 21 sierpnia 1896.

L. 13313 (7930 3 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy w Gorlicach za­

w iadam ia niewiadomego z m iejsca pobytu 
Ju rka Madzuię, że dni* 2 września 1896 do 
1|13813 wniosła przeciw niemu Ewa Szmaj- 
da skargę o 135 zł., na którą, równocześnie 
wyznaczono term in do rozprawy na dzień 5 
listopada 1896 o godzinie 9 przed południem, 
tudzież że dla niewiadomego z miejsca po­
bytu pozwanego, ustanowiono kuratora ad 
actum w osobie p. dr. Józefa Radomyskiego 
adwokata z Gorlic.

Będzie zatem rzeczą pozwanego kura­
torowi swemu wcześnie udzielić in f.rm acy i 
do obrony, lub innego zastępcę sobie usta­
nowić, w7 przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności wy­
niknąć mogące, pozwany sarn sobie przypi­
sać będzie musiał.

Gorlice, dnia 15 w rześnia 1896.

L. 6969 (7722 3 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z m iej­

sca pobytu A dam a Orzecha, że celem do­
ręczenia temuż ts. rszolucyi z BI lipea 1896
1. 6534 i z 12 sierpnia 1896 1. 6969 i dal­
szych w sprawie spadkowej po ś. p. Jadw i­
dze z Bliźniaków Dyrnitraszek oraz ts. rezo­
lu c ji z 10 kw ietnia 1896 l. 2840 i dalszych 
w spraw ie egzekucyjnej Jan a  i Jadw igi Dy- 
m i traszko w względnie ich cessyonaryusza 
B endeta Seidena przeciw W alentem u Orze­
chowi pto 96 zł. w. a. zpn. ustanow ił Sąd 
tu t. dla niego kuratorem  ad actum Jakóba 
Buczka z W idełki, który go tak długo bę­
dzie zastępował w powyższych sprawach, do­
póki innego pełnom ocnika sobie nie ustano­
wi i o tem  tut. Sądowi nie doniesie.

0 . k. Sąd powiatowy 
Kolbuszowa, dnia 12 sierpnia 1896.

L. 8464 " (7726 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Szezercu za­

wiadam ia z życia i miejsca pobytu nieznaną 
Maryę Marko względnie jej niewiadomych 
spadkobierców, że Salam on Sohreiber wniósł 
dnia 21 sierpn ia  1896 do 1. 8464 przeciw

niej pozew ustny o wykreślenie egzekucyj- 
l nego praw a zastawu dla sumy 142 zł. zpn , 
I ze sianu biernego realności wyk. kio. 1. 170 

ks. gr. gm. Szezerzee, Eozenberg, Zagródki, 
objętej i że celem zastępywania je j  w zglę­
dnie jej spadkobierców w tym sporze kura­
tor p. adw. dr. L ityński, a tegoż zastępcą 
p. Tadeusz M iączyński ze Szc-zerca został 
ustanowiony i że temuż do rozprawy ustnej 
na dzień 9 grudnia 1896 godz. 9 rano wy­
znaczono.

Wzywa się zatem tę nieznaną Maryę 
Marko względnie jej niewiadom ych spadko­
bierców, aby ustanowionem u kuratorowi w szel­
kie środki do obrony ich praw służyć m o­
gące udzielili, iub innego pełnom ocnika usta- 
cowiii i Sądowi tut. wskazali, gdyż inaczej 
szkodliwe dla nich z tego powodu wyniknąć 
mogące skutki, sami sobie przypisać będą 
musieli

Szezerzee, 29 sierpnia 1896.

L. 19862 (7696 3— 3)
0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił w sprawie egzekucyjnej Paw ła Jaku- 
benza przeciw Aleksandrow i Dziedzickiemu 
o 2000 zł. dla nieznanego z m iejsca pobytu 
pozwanego A leksandra Dziedzickiego adw. 
dr. M ilgrom a kuratorem  z substy tucją  adw. 
dr. H ullesa i doręczył kuratorowi a-lw. dr. 
M ilgromowi uchwałę z dnia 25 lipea 1896
1. 13.142 dla A leksandra Dziedzickiego prze­
znaczoną.

Kołomyja, dnia 7 października 1886

L. 217 (8025 2— 3)
Dr. Boguław H awliczek wpisany został

na listę Adwokatów z siedzibą w Dobromilu.
Z W ydziału Izby adwokatów 

Przem yśl, 19 października 1896.

L. 14860 (7728 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Sokalu ustano­

wił celem doręczenia uchw ałę tabularnej z 
dnia 3 października 1895 1. 16305 dla n ie ­
wiadomego z życia i m iejsca pobytu F ilipa  
P erih s, kuratorem  p adwokata dr. Paw ło­
wskiego, o ezem się go celem  strzeżenia 
swych praw zaw iadam ia.

Sokal, 25 października 1896.

L 4954 (7771 1 - 3 )
Wzywa się Salomona i Izaaka Kurz- 

weiiów, aby w przeciągu jednego roku 
oświadczyli się. do spadku po Sosi Kurzwei- 
lowej 20 lutego 1890 bez pozostawienia osta­
tniego woli rozporządzenia zm arłej, gdyż 
inaczej pe>traktacya z kuratorem  Leilem  
Kurzweilem będzie przeprowadzona.

G k. Sąd powiatowy.
Ulanów, dnia 20 marca 1896.

L. 62906 ' (7777 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 

niniejszam  posiadacza wkładkowej książeczki 
do 1. 9370 na imtę p. Bazylego Bileckiego 
przez Bank krajowy dla król. Galicyi i Li - 
dom ery i z W ieikiem ks. Krakowskiem w y­
stawionej, której stan z dGieta 17 września 
1896 wynosił sto sześćdziesiąt i ośm zł. 96 

| ct. aw., ażeby takową w przeciągu jednego 
roku, sześciu tygodni i trzech dni od dnia 
trzeciego ogłoszenia niniejszego edyktu w 
Gazecie Lwowskiej w tut. Sądzie złożył, w 
przeciwnym  bowiem razie Sąd książeczkę tę 
na żądanie Bazylego Bileckiego za umorzoną 
i nieważną uzna.

Lwów, dnia 10 października 1896.

L. 15347 (7783)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przem yślu ogłasza, iż dnia 10 sierpnia 1896 
wpisaną została do rejestru  handlowego 
dla firm pojedynczych f i r s a  Paw ia M eister 
kupiec w Radymnie.

Przem yśi, 19 w rześnia 1896.

j L. 6062 (7790 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie po­

daje do wiadomości, że dni i 20 lutego 1893 
zm arł w Odmęcie M arcin Kukuła z pozosta­
wieniem pisem nego i ustnego kodycylu

Ponieważ miejsce pobytu spadkobierców 
zmarłego a io b ra tan k ó w : Józefa, Paw ła i 
Rozalii Kukułów, tudzież dzieci po siostrzeńcu 
zmarłego Józefie Sowińskim nie jest sądowń 
znanem , przeto wzywa się tychże, aby w 
przeciągu roku od dnia daty edyktu zgłosili 
się w tutejszym Sądzie i deklaracyę do 
spadku wnieśli, gdyż inaczej spadek M arcina 
Kukuły będzie pertraktow anym  z dziedzicami 
zgłaszającymi się, i z kuratorem  powyższych 
niewiadomych z miejsca pobytu dziedziców, 
w osobie M acieja Orszulaka z Odmętu u sta­
nowionym-

D ąbrow a, dnia 14 października 1896.

L. 5352 (7795 1 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z mi- j- 

sca pobytu Szczepana M ikulskiego, że prze­
znaczoną dla niego rezoluc-yę z 30 czerwca 
1896 1 417 doręczono ustanowionemu dla 
niego kuratorow i ad actum Józefowi P osta­
wie w Starej wsi, którem u Szczepan M ikulski 
ma dostarczyć środków swej obrony.

Grybów, 24 sierp n ia  1896.
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L. 56978 (7788 8— 8)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie w spra­

wie Mali M ensch i tow. o uznanie prawa 
zastawu pumy 815 zł. w. a. za zgasłe i wy- ; 
kreślenie tegoż ze stanu biernego realności • 
1- 4 l2 2/4 we Lwowie ustanav ia dla niewia- ] 
dennego z ży d a  i miejsca pobytu Lazara Byka | 
lub tegoż spadkobierców ze życia i miejsca j 
pobytu nieznanych, kuratorem  adw. dr. Byka ' 
ze zastępstwem  adw. dr. Schaffa, oraz wzywa j 
ich aby do swej obrony służące kroki poczy- \ 
nili, kuratorow i potrzebne inform acye udzie- i 
liii i o tem Sądowi donieśli.

Lwów, dnia 16 września 1896.

L. 8590 (8032 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Borszezowie za­

w iadam ia z życia i miejsca pobytu n iezna­
nego Mojżesza Dawida M ichaleńskiego, że 
w celu doręczenia mu ts. uchw ał z dnia 6 
lutego 1894 1. 1513 i z 15 stycznia 1895 
i. 1513 i zastępywania go w sprawie Józefa 
Buchberga przeciw Alterowi Noach Micha- 
hm skierau o oddanie tory lub zapłatę 300 
zł. kurator adw. dr. Dnruudiak ustanowiony 
został, i że do rozprawy sumarycznej term m  
na dzień 13 Sierpnia 1896 został wyzna­
czony.

Wzywa się; zatem tegoż, by odnośne 
informacye temuż kuratorowi udzielił, lub 
innego pełnom ocnika sobie ustanowił. 

Barszczów, dnia 9 czerwca 1896.

Pp. Franciszkowi, Ludwikowi i M aryi H e­
benstreit, Juliuszowi i H erm inie H ebenstreit, 
fiudolfowi i Juliuszowi Zuber, że przeciw 
nim przez Arona E isensteina o wykreślenie 
prawa zastawu dla sumy 300 zł. wa. z pn. 
ex m ajori 2000 zł. w. a. z pn. wniesionym 
został.

Gdy miejsce pobytu powyżej wymie­
nionych pozwanych nie jest wiadomem, usta­
naw ia się dla pierw pozwanego Franciszka 
H ebenstieita  kuratorem  ad actum adw. dr. 
Rogalskiego a tegoż zastępcą adw. dr. Piąt- 
kowkiego, zaś dla reszty powyże^ wym ienio­
nych pozwanych kuratorem  ad actum adw. 
dr. Ilewiaza z substy tucją  adw. dr. Godle­
wskiego i powyższy poz«w wyznaczając te r­
m in do wniesienia obrony na dzień 23 li­
stopada 1896 godzinę 11 przed południem 
m ianowanemu kuratorowi pierwpozwanego, 
rubra zaś kuratorowi reszty pozw anych/się 
doręcza.

W zywa się zatem powyżej wymienio­
nych pozwanych, aby ustanowionym dla nich 
kuratorom służące do swej obrony środki, 
dostarczyli lub ionego zastępcę sobie obrali, 
gdyż inaczej ze zaniedbania wyniknąć m o ­
gące szkodliwe następstw a sami sobie przy­
pisać będą musieli.

Lwów, dnia 3 października 1896.

wotniego użytkowania 1/7 części tej realności 
c k. Sąd powiatowy w Dębicy celem dorę­
czenia Alce Zelce Fett rezolucji hipotecznej 
z dnia 14 stycznia 1896 1. 12092/95 usta­
nawia dla niewiadomej z miejsca pobytu 
Alty Zeiki Fett kuratora w osobie Samuela 
Fetta z Rzeszowa i rzeczoną rezolucję do 
rąk jego doręcza.

Dębica, 4 września 1896.

L. 7342 (7840 1— 8)
Zawiadam ia się z miejsca pobytu nie­

wiadomych Jana  Bisowskiego i Teklę Biso 
wską z Rudy, iż w sprawie egzekucyjnej 
zakładu kredytowego włościańskiego w likw i­
d ac ji przeciw Janow i Bisowskiemu i w spó ln i­
kom pcto 23 ra t po 12 zł. celem doręczenia 
Janow i i Tekli Bisowskim rezolucyi tabu lar­
nej z dnia 4 lutego 1896 1. 12876 oraz w 
tej sprawie dalszych zapaść mogących, usta­
nowionym został dla nich kuratorem  adwokat 

| Orliński w Radomyślu.
O. k. Sąd powiatowy.

Radomyśl, dnia 30 sierpnia 1896.

. whl. 818 gm. Lwów śródmieście przez pu- 
‘ bliczną sprzedaż takowej, ustanawia dla n ie­

wiadomych z miejsca pobytu przypozwanych 
Debory Ettinger, Mindli vel Hendli|Ettinger 
zim . Follmann, Blimy Papern, Freudy Aschke­
nazy, Mindli Aschkenazy, Samuela Aschke- 
nazy, kuratorem adw. dr. Horowitza, a sub­
stytutem tegoż adw. dr. Aschkenazego do­
ręczając pierwszemu pozew celem wniesienia 
pisemnej obrony w przeciągu 90 dni.

O tem zawiadamia się niewiadomych 
z miejsca pobytu przypozwanych z wezwa­
niem, aby temu kuratorowi potrzebną infor- 
macyę udzielili do swej obrony stosowne 
kroki uczynili i o tem Sądowi donieśli.

Lwów, dnia 19 września 1896.

L. 2039 18039 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy we Frysztaku za­

wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Apolonię Kręglowską, W ojciecha Stadnickie­
go, Katarzynę Pieprzną i Karolinę Stadnicką, 
że M aryanna Rutkowa w niesła przeciw nim 
i m ałoletnim  A ntoninie, M aryannie, E leo­
norze i Piotrow i Stadnickim  pozew sumary 
czny o zapłatę 82 zł. na który wyznaczono 
term in do rozprawy sumarycznej na dzień 
26 października 1896 godzinę 9 rano.

Wzywa się zatem pozwanych Apolonię 
Kręglowską, W ojciecha Stadnickiego, K ata­
rzynę Pieprzną: i Karolinę Stadnicką, aby 
na powyższym term inie albo osobiście się 
stawili, albo porozumieli się z ustanow io­
nym dU nich kuratorem M ichałem  Kosh-m 
lub innego zastępcę sądowi przedstawili, w 
przeciwnym bowiem razie skutki z tege za­
niedbania wyniknąć mogące sami sobie przy­
piszą.

Frysztak , 30 czerr. ca 1896.

L. 17864 (7750 1— 3)
C. k Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Tarnopolu zawiadamia niewiadomego z miej 
sea pobytu Leona Zabswskmgo _ z Zerebek 
szlacheckich, że celem doręczenia mu tus. 
uchwały tabularnej z dnia 29 m aja 1896 1. 
5040 ustanowił kuratora w osobie adw. dr. 
Pohoreckiogo z Tarnopola.

Tarnopol, 27 sierpnia 1896.

L. 20146 (7870 1 - 3 )
C k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił w sprawie wekslowej Kasy oszczędno­
ści mia.sta Kołomyi przeciw Em ilowi Hołyń- 
skiemu i tow. o 85 zł. dla nieznanego z 
miejsca pobytu pozwanego Juliusza R aw skie­
go adw. dr. Kraśnickiego kuratorem  z sub­
sty tucją  adw. dr. H ullesa i doręczył kurato­
rowi adw. dr. Kraśnickiem u nakaz zapłaty z 
5 września 1896 1. 17948 dla Juliusza Raw­
skiego przeznaczony.

Kołomyja, 10 października 1896.

L. 17393 (7871 1 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy ustanowił w spo­

rze pisemnym Jana Kleskiego młodszego i 
Borucha Weisera przeciw niewymienionym  
z imienia i nazwiska byłym poddanym dóbr 
Werbiąż wyżny i Werbiąż niżny i ich pra- 
wonastępcom o wykreślenie obowiązku w 
stanie biernym dóbr Werbiąż wyżny, W er­
biąż niżny i Werbiąż część, tudzież w stanie 
biernym ciała hipotecznego wyk. hip. 1. 491 
gminy Werbiąż niżny, zaintabulowanego dla 
pozwanych kuratorem adw. dr. Staubera i 
doręczył mu odnośny pozew z 26 sierpnia 
1896 1. 17393 celem wniesienia do dni 90 
pisemnej obrony.

Kołomyja, 5 września 1896.

L. 2080 (8043 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Nisku zawia­

damia niewiadomego, z życia i miejsca po­
bytu Walentego Kluka, ży Szymon Jafcobi i 
E iiasz Lieblich w nkśii przeciw niem u po­
zę » ustny de praes 4 m arca 1896 1. 2080 
o zniesienie współwłasności realności lwh. 
288 gm iny Nisko objętej, że term in do roz­
prawy na 24 listopad* 1896 wyznaczono a 
kuratorem d lań  dr. W acław a Dondaczka a- 
dwokaU w Nisku ustanowiono.

Wzywa się go, by kuratorowi potrze­
bnych informaeyi udzielił, lub innego pełno­
mocnika sądowi wskazał.

Nisko, dnia 20 m arca 1896.

L 8275 (7724 1— 3)
G. k Sąd powiatowy w Pilznie zaw ia­

damia Stanisław a Bartkowicza z Mokrego, 
że w sporze drobiazgowym M eilecha Tesse 
z Mokrego, przeciw  niem u o 2 zł. z pn., 
ustanowiono dlań  kuratora ad actum w oso­
bie W ojciecha K ierasia Przełożonego gm iny 
w Mokrem i temuż przeznaczony dlań tutej­
szo sądowy wyrok zaoczny z dnia 16 czer­
wca 1896 1. 4264 w tej spraw ie doręczono. 

Pilzno, dnia 31 sierpnia 1896.

L. 19001  (7781 1 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 

wiadamia z miejsca pobytu nieznanego Mo­
sesa D resnera, że na prośbę B ernharda Rap- 
Paporta wydano przeciw niemu tusądową u- 
chw ałą z dnia 10 października 1896 1. 19001 
n&kaz zapłaty sumy wekslowej 150 zł. aw. 
z pn.

Oraz ustanowił Sąd dla tego pozwane­
go kuratora w osobie adw. dr. Silssweina i 
poleca pozwanemu, ażeby co do swej obrony 
z kuratorem  się porozumiał lub innego peł­
nomocnika Sądowi w czas przedstaw ił, ina- 
®ze.j skutki zaniedbania sam sobie przypisać 
będzie miał.

L. 2998 ‘ (7758 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie po­

daje do wiadomości, że dnia 14 m arca 1895 
w Rostokaeh dolnych zm arł bez pozostawie­
nia ostatniej woli rozporządzenia Teodor Gó­
ra  właściciel realności.

Gdy temu sądowi nie wiadomo czyli i 
; którym osobom przysłużą prawo do jego 
I spadku, przeto wzywa się wszystkich którzy 

zamierzają z jakiegokolwiek powodu prawne 
; go wnieść p re ten s je ,_ ażeby swe praw a do 
j spadku w przeciągu jednego roku licząc od 
j poniżej położonego dnia, sądowi temu oznaj- 
: mili i z wykazaniem swego praw a, dziedzi- 
l cznie swoją deklaracyę wnieśli, w pr*eciw- 
j nym bowiem razie spadek z tymi, którzy 
i się do spadku oświadczyli; i z tymi, którzy 
j się do spadku oświadczą i swój ty tu ł pra- 
i wny udowodnią będzie pertraktow any i im 
, przyznany, dla niewiadomych i niepewnych 
i spadkobierców ś. p. Teodora Góry tymcza- 
| sem Paw ła Boezana z Rostok doi. kuratorem  
ustanawia.

Baligród, 16 m aja 1896,

; L. 18754 ~  (7701  1 - 3 )
| O. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 
| uw iadam i’ z miejsca pobytu nieznanego 
1 Mosesa D resnera, że na prośbę Mosesa 
; Pf ffera wydano przeciw nmmu tusądową 
| uchwałą z dnia 10 października 1896 1.
1 18754 nakaz zapłaty sumy wekslowej 100 
1 zł. aw. z pn.

Oraz ustanowił Sąd dla tegoż pozwa­
nego kuratora w osobie adw. dr. Sussweina 
i poleca pezwanemu, ażeby co do swej obro­
n y  z kuratorem  się porozumiał lub innego 
pełnomocnika Sądowi w czas przedstawił, 
inaczej skutki zaniedbania sam sobie przypi­
sać będzie musiał.

Przem yśl, 10 października 1896.

Ł 188 Sa (7700 1 - 3 )
(j. Bąd obwodor.y w Przem yślu u- 

wiadamia z miejsca pobytu nieznanego, Mo­
sesa Dresnera, że na prośbę M osesa P f ffera 
wydano przeciw niem u tusądową uchwałą z 
dnia 10 pazdzier-óika 1896 1. 18882 nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 50 zł. a. w. z pn.

Oraz ustanowił Sąd dla tegoż pozwa­
nego kuratora w osobie adw. dr. Sttssweina i 
poleca p' zwanemu, ażeby co do swej obrony Ź 
kuratorem  się porozumiał, lub innego peł­
nomocnika Sądowi wczas przedstaw ił, inaczej 
skutki zaniedbania sam sobie przypisać bę­
dzie musiał. *

Przem yśl, 10 października 1896.

L  12401 (7867)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 

do powszechnej wiadomości, że pod dniem  
dzisiejszym zarządzonem zostało w ykreślenie 
z tut. Sąd. rejestru d'a, firm pojedynczych, 
firmy A braham  H ersch Friedlkuder handel 
mąką w Kołomyi.

Kołomyja, dnia 11 lipca 1896.

L. 4798 (7806 1— 8)
C. k. Sąd powiatowy_ w W ieliczce po­

daje do wiadomości, i i  dnia 19 m arca 1895 
zm arł Antoni D ado z Podstolic.

Sąd nieznając miejsca pobytu W ojcie­
cha D ido syna Antoniego Dzido wzywa 
tegoż, żeby w przeciągu jednego roku, licząc 
od dm a niżej wyrażonego, zgłosił się w tu­
tejszym Sądzie i wniósł oświadczenie przy­
jęcia spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek byłby przeprowadzony z dziedzicami 
zgłaszającymi się i z kuratorem Franciszkiem  
Aywasem dla niego ustanowionym.

O. k. Sąd powiatowy.
W ieliczka, dnia 24 lipca 1896

L. 6094 (7827 1 - 3 )
Uwiadamia się niewiadomego z miejsca 

pobytu Stanisława Sujdaka, że w sporze su­
marycznym Wojcieeha Szymaszka przeciw 
niemu o 100 zł. z pn ustanowiono dla niego 
kuratorem adw. dr. Fischlera z Dębicy i 
wzywa się go, aby unikając szkodliwych 
skutków kuratorowi temu intormacyi udzielił 
lub innego pełnomocnika sobie ustanowił.

C. k. Sąd powiatowy.
Dębica, 31 sierpnia 1896.

L. 4803 (7848 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie w 

sprawie Jakóba Schiitza przeciw Stanisławowi 
Moskalowi o wpis prawa zastrwu dla kwoty 
250 zł. na realnośń lwh. 267 objętej w 
Godowy ustanawia dla niewiadomego z miej­
sca pebytu Stanisława Moskala celem dorę­
czenia mu uchwały z dnia 23 kwietnia 
1896 l.|2996 kuratorem ad actum Wojciecha 
Gorczycę i o tem go zawiadamia.

Strzyżów, 29 sierpnia 1896.

L. 7190 (7848 1— 3)
G. k. Sąd powiatowy w Uhnowie uwia­

damia z miejsca pobytu niewiadom ą Nastkę 
Kotowicz z Wierzbicy, że ustanow ił dla niej 

| Mikołaja Puszkara z W ierzbicy kuratorem  
■celem doręczenia tusądowejj uchwały z dnia 

15 m aja 1896 1. 344L
Gknów, dnia L6 września 1896.

L. 4234 _ (7883 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Bukowsku mia­

nuje p. EugHniusza Kowalskiego z Buko­
wska kuratorem  dla nieznanej z miejsca po­
bytu Julianny z Pituchów Piech w celu do­
ręczenia tejże uchwały tabularnej z 18 czer­
wca 1895 1. 4238 i o tem  ją zawiadamia. 

Bukowsko, dnia 18 czerwca 1895.

1 u  37065 (7856)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wykreślenie z rejestru dla 
i firm/ pojedynczych firmy „Nachem Jakob- 
| sohn“ handel bławatny w Krakowie z po- 
: wodu zaniechania przedsiębiorstwa.

Kraków, 25 września 1896.

Przem yśl, lU października 1896.

1845 (7746)o to  ‘-XVJ
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

ku ogłasza, iż dnia 13 października 
J 896 wpisał do rejestru dla towarzystw za­
d k o w y c h  i gospodarczych wykreślenie fir- 

„Okrużnaja Ń arodnaja Torkowla w Sa- 
n° c* obszczestwo zareje drowanoje z ohra- 
n yc?oaoju porukoju“ w likwidacyi z powodu 
G in ięc ia  przedsiębiorstwa.

Sanok, dnia 22  w rześnia 1896,

L 5h751 (7787 1— 3)
. C. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie . 

bvf DQ a “ 'd e c n y m  z życia i miejsca po- f 
, niewiadomym spadkobiercom i nastę- j

0111 ś. p. Jakóba H ebenstreit, mianowicie

Ll 67f.9 , 11 (7780 1 - 3 )
( es. kroi. Sąd obwodowy w Nowym 

Sączu zawiadamia niewiadom ego z życia 
i miejsca pobytu Jachw etę, Rasę, i Gitlę 
Meche 2 im Spatzów, iż na prośbę Salkę 
Spatiza 1 H m de M ariem Spatz, zezwolił na 
mtabulacyę praw a własności 19|24 części 
r  aluosei whl. 352 gnamy Nowy Sącz Izaąka 
Spatza własnej na rzecz Hibdy Mariem Soatz 
w 2/5 częściach,^ zaś na rzecz ich po 1/5 

1 że odnosiia uchwala ?. dnia 12 wrze- 
śuia 189b_ 1. b759 ustanowionemu dla nich 
kuraturowi p. adw. dr. Dawidowi w Nowym 
Sączu doręczoną została.

Nowy Sącz, 12 września 1896.

L. 8667
w  ■ rw (7829 i " 3)vV spraw ie Keili F e tt o zaintabulowanio

na realności pod l wh. 46 w. Dębicy doży-

L. 12486 (7855)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wykreślenie z rejestru dla 
firm pojedynczych firmy „Israel H irschthal“ 
handel zbożem w W ieliczce z powodu za­
niechania przedsiębiorstwa

Kraków, 2 kwietnia 1896.

L. 36731

L. 5290 (6882 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Bukowsku za­

w iadam ia niewiadomego z m iejsca pobytu 
Aftanazego Gapa, że w celu doręczenia tus. 
uchwały tabularnej z 6 sierpnia 1895 1. 5290 
w sprawie Feśka Szypuły przeciw niemu o 
wpis prawa zastawu dla kwoty 65 zł. zpn 
na reAności objęfijj wyk. hip. 1. 8 ks. gr 
gm iny W ola sękowa dla niego kura to ra  w 
osobie Hrycia Sołtysa z Woli sękowej usta­
nowiono, i temuż powołaną uchwałę dorę­
czono.

Bukowsko, 6 sierpnia 1895.

(7858)
G. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedynczych firmy: „Wincenty Satale- 
cki“ której używać będzie Wincenty Sata- 
leeki jako właściciel masarni w Krakowie 
podpisując takową „Wincenty Satalecki*.

Kraków, 25 września 1896.

L. 15746 (7872 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

n o w i w spraw ie egzekucyjnej Kasy oszczę­
dności m iasta Kołomyi przeciw Antoninie 
Zaręba o 90 zł. wa dla nieznanej z miejsca 
pobytu dłużuiczki adw. dr. T rachtenberga 
kuratorem  i doręczył temuż uchw ałę z dnia 
14 m arca 1896 1. 2505 dla A ntoniny Zaręba 
przeznaczoną.

Kołomyja, 8 sierpnia 1896

L. 51529 (7820 1— 3)
C. k Sąd krajowy we Lwowie wsku­

tek wniesionego dnia 8 sierpnia 1896 do 
1. 51529 pozwu E dw arda B lausteina przeciw 
Małce Blaustein zam. Kurzer, Herschowi 
Leibie Lau izr. Towarzystwu Marbicei Thora 
i niewiadomym z miejsca pobytu Deborze 
E ttinger, M indli vel Hendli E ttinger, zain. 
Follm ann, Blimie Papern, Freidzie A schke­
nazy, M indli Aschkenasy, Samuelowi A schke­
nazy, o zniesienie współwłasności realności

L. 33838 (7857)
O. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedynczych firmy „Leon Gałek“ którą 
używać będzie Leon Gałek, jako właściciel 
przedsiębiorstwa handlu skór i wyrobu obu­
wia w Krakowie, podpisując takową „Leon 
Gałek“.

Kraków, 18 września 1896.

L 5566 (7849 1 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w Uhnowie po­

daje do wiadomości, że dnia 28 Grudnia 
1892 zmarł Hryć Drobotij syn Jacka (star­
szy) w Wulce mazowieckiej bez pozostawie­
nia ostatniej woli rozporządzenia.

Gdy miejsce pobytu jedynej spadkot 
bierczyni tegoż córki Paraszki Drobotij jes 
nieznane wzywa ją, ażeby w przeciągu roku 
jednego licząc od dnia ogłoszenia zgłosiła 
się w tutejszym Sądzie i wniosła oświadcze­
nie do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek ze zgłaszającymi się i z kuratorem 
Janem Demków z Wulki mazowieckiej dla 
niej ustanowionym będzie przeprowadzony 

Uhnów, 25 sierpnia 1896.

L. 36884 (7859)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wykreślenie z rejestru dla 
firm pojedynczych firmy „August Knetscho- 
wski“ budowniczy w Jaworzniu z powodu 
śmierci właściciela.

Kraków, 25 września 1896.



L. 419 (7986 2 - 3 )
0 . k. Izba notaryalna w Tarnow ie wzy­

wa wszystkich interesow anych, aby swe pre­
ten sje , jakieby sobie z § 25 ord. not. do
zaspokojenia z kaucyi dr. H enryka Hanasie- 
wicza jako byłego zastępcy c. k. notaryusza 
Jana  Pogonowskiego w Rzeszowie rościli — 
w przeciągu sześciu miesięcy od trzeciego 
ogłoszenia tego edyktu w urzędowej „G a­
zecie Lwowskiej" licząc, do tut. c. k. Izby 
nofaryalnej zgłosili, gdyż inaczej po upływ ie, 
tego term inu kaucya ta jako wolna od wszel ' 
kiej odpowiedzialności dew inkulow aną i ze- i 

zwolenie na wydanie tejże jej właścicielowi 
p. Janow i Pogonowskiemu c. k. notaryuszowi 
w Ezeszowie wydanem zostanie. j

0. k. Izba notaryalna. j
w Tarnowie, dnia 10 w rześnia 1896. j

j
L. 1108 (8009 2 - ą ,

Zawiadamia się niewiadomych z miej­
sca pobytu Antoniego i Zofię Polków, że 
w sporze drobiazgowym Józefa i A ntoniny 
Stęparów  przeciw nim pto 45 zł, ustanowiono 
dla nich kuratorem  ad aetum adw. dr. U jej­
skiego i że term in do rozprawy na dzień 2 
listopada 1896 wyznaczono.

Wzywa się ich zatem, ażeby się z usta­
nowionym dla nich kuratorem  porozumieli 
lub innego zastępcę przedstawili.

Ropczyce, 9 sierpnia 1896.

L. 15131 (7744 2— 3)
0. k. Sąd obwodowy w Przem yślu za­

wiadamia niniejszem  Leizora A m adę i Leibę 
L ittm anna, iż dla n ich  jako niewiadomych 
z miejsca pobytu w spraw ie przekazania ka­
pitału propinacyjnego za zniesione w do­
brach Ozelatyce wh!. 169 adw. dr. Ludwik 
Siisswein w Przem yślu kuratorem  m ianowa­
ny został.

Zarazem wzywa się Leizora Am adę i 
L ń b ę  L ittm anna, aby co do swego zastęp­
stwa z ustanowionym  kuratorem  tem pew­
niej się porozumieli, lub też innego zastępcę 
sobie ustanow ili ileże w razie przeciwnym 
skutki zaniedbania sami sobie będą musieli 
przypisać.

0 . k. Sąd obwodowy.!
Przem yśl, 19 września 1896

busce“ swe imię i nazwisko z dodatkiem  
per procura podpisywać będzie.

Rzeszów, 10 września 1896.

’ L . 9081 “ (7704 2 - 3 )
| G: k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
i Rzeszowie zarządził wpisanie z dniem dzi- 
I siejszym, w rejestrze handlowym  dla firm 
! pojedynczych firmy „J.-n hr Zamoyski wy- 
j rób okowity wypas bydła w Trzebusce" z 
; tem uwidocznieniem, że na mocy przedłożo- 
j nego pełnom ocnictwa z daty Sokołów dnia 
| 15 sierpnia 1896 r. W ładysław Cineiała 
i prokurantem  powyższej firmy ustanowionym 
! zW lał i że tenże rr.ocen je s t podpisywać po­
wyższą firmę w ten sposób, że pod stam pi- 
l ią: „wyrób okowity i wypas bydła w Trze-

L. 1018 (7705 2— 3)
0. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za­

w iadam ia niewiadom ą z życia i m iejsca po­
bytu Józefę Gawlikowską, iż z powodu w nie­
sionego przez Ozyasza Sehorra podania de 
praes 13 kw ietnia 1896 1. 3770 o wydanie 
złożonej w masie Ozyasza S b h o n a  przeciw 
Janow i i Józefie Gawlikowskim pto 117 zł. 
40 et. kwoty 55 zł. w. a. ustanowiono ku­
ratorem  p. adw. dr. R einera w Ezeszowie i 
poleca jej ażeby temuż kuratorow i odpowie­
dniej in for macy i udzieliła, lub inoego peł­
nomocnika Sądowi wskazała, inaczej bowiem 
skutki z zaniedbania tego wyniknąć mogą-1 
ce sama sobie przypisze.

Rzeszów, 17 w rześnia 1896.

czone, pozwany przeto potrzeDnej m iorm acyi 
kuratorowi pod rygorem  prawa nadesłać ma. 

C. k. Sąd miejsko delegowany 
Sanok, dnia 31 sierpnia 1896.

L. 10073 (7994 2 - 3 )
C. k  Sąd powiatowy m. del. w Sanoku ! 

podaje do wiadomości, że powiatowe Towa­
rzystwo zaliczkowe w Sanoku przeciw P an ­
kowi Ciepłemu i tow. pozew 1. 1007-3 pto 
100 zł. wa wniosło i dla niewiadomych ze 
żytfia i pobytu pozwanych Ju rka Suwały i 
Jana Romana kuratorem  adw. krajowego 
dr. F iakow icza z substytucyą dr. Bendla w 
Sanoku ustanowiono i do drobiazgowej roz­
prawy term in nr> 7 grudnia 1896 wyzna- !

L. 11459 (7748 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlow y w 

Samborze zawiadamia niewiadomego z m ie j­
sca pobytu A leksandra Chomińskiego, że wy­
dany na pozew Zygm unta Chajesa de praes 
3 października 1895 da 1. 13527 uchw ałą z 
dnia 5 października 1895 1. 13527 nakaz za 
płaty sumy wekslowej 100 zł. z pn. doręcza 
w osobie adw. dr. H um ieckiego z substytu­
cyą adw. dr. A leksandrowicza ustanow ione­
mu kuratorowi.

Wzywa się zatem A leksandra Ohomiń- 
skiego ażeby kuratorow i potrzebną do obro­
ny in form ację  udzielił lub innego zastępcę 
zam ianował i Sądowi podał do wiadomości, 
ileże w razie przeciwnym niepomyślne sku t­
ki z zaniedbania wynikające własnej winie 
przypisać musi.

Sambor, 29 sierpn ia  1896.

L. 6721 (7745)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Sanoku ogłasza, iż dnia 12 października 
1896 wpisaną została do rejestru  handlow e­
go dla firm pojedynczych firma „H enryk 
Szeliski w Jabłonicy polskiej“ .

Sanok, 1 października 1896.

IG I ¥111
Teatr hr. Skarbka.
We Wtorek dnia 27 października

po rań p ie rw szy

Sprzedana Narzeczona
opera w 3 a. F. Sm etany słowa K. Sabiny 
(z repertuaru  teatrów' w7 Pradze i W iedniu) 

O S O B Y :
Krnsiyna wieśniak Kiczman
Ka’inka jego żona . Kasprowiczowa
Marynka ieh córka . Bohnesówna
Michał gospodarz . Kratockwil
AguieszLa jego żona . Skalska
Tomek ieh syn . . Orzelski
Janek syn Michała po pierw­

szej żonie . . Jerzyna
Keral swat . . Bogucki
Skoczek, dyrektor komedyantów Lelewicz 
Esmeralda tancerka . Kliszewska
Muffl komedyant przebrany za

Indyanina . . Jednowski I
Rzecz dz:eje się w Czechach.

Reżyser J. Myszkowski 
Nowe kostyumy pod<ug oryginalnych wzorów. 

Nowe dekoracye.
J n t r o  w e ś ro d ę  po  r a z  d r u g i  S p rz e d a n a  

N a rz e c z o n a .

W  a n t r a k t a c h  powinno się palić papierosy 
tylko w tu tkach Niemojowskiego.

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem  centa, tłustym  petitem  j 

dwa centv. i

Ł ic y ta c y a  na garderobę męską, damską, stroje 
polsk’e, liber,ę i różne ruchomości odbędzie 

się dnia 27 psździernika od godz. 9 rano w znanym 
powszechnie handlu Jiiszczyszyna, Lwów, ul. Tea­
tralna Dom Naroday. 1228

i l w a  poko je  frontowe w parteTze dla wol- 
nych osób zaraz do wynajęcia, ul. św. Miko­

łaja 1. 14 obok Uniwersytetu. i

Przyrządy do ratow ania bydła w7 wypad-i 
kach dławienia, wzdęć irp. (w ksz ta ł­

cie rury  z drutu stalowego) po zł fi. — 
Nożyce do strzyżenia bydła po zł 1.85 i 
zs. 2.*5 poleca P i o t r  C h rz ą s to w s k i,  han­
del żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1. 1 
(naprzeciw  katedry) 1242

Owa medale zasługi!
Proszę żądać tutek 

N I E MO  J O W S K I E G  O
wszędzie do nabycia. 

NoWOŚĆ: Tutki egipskie >0rient“ 
U z n a n i e

Lwowskiego Laboratoryum 
chemicznego.

Artykuły japońskie
poleca w najlepszej jakości w olbrzymim 

wyborze po najtańszych cenach

L u d w i k  F e i g l
Lwów, pasaż Hausmana 8.

Świeży transport bardzo dobrej

H E R B A T Y
otrzymał i poleca 1232

Fryderyk Schubuth
Lwów, Rynek 1. 45.

I ło w o  ź a lo ż o i iy

wielki skład net
poleca 1241

KSIĘGARNIA POLSKA
Lwów, plac Maryacki 11,

tanie wydawnit lwa Petersa,, Eitoiffa, 
Steingr&bera i innych posiadamy zaw­

sze w komplecie na składzie. 
Katalogi w ysyłam y na żądanie franko.

C. k. uprzyw.

Fabi yka szkła
taf.owege i źwierciadlowego

KUPFER & GLAFER
L w ó w , n l. K a z im ie rz o w s k a  28. 

polecają swe najlepsze 
w y r o b y  k r a j o w e

szkła w  taflach
we wszystkich jakcściaeh i rozmiarach

zwłaszcza
szyby solinowe (belgijskie), 

s z k ło  ds itiiow e
kolorowe, matowe i w deseniach, 
szkło  zw ierciad ło  w e, 

jak i lustra  w ram ach it.p. 
Oszklenia nowych budowli wyko- 
n y w u je  się pod g w a r a a c y ą  a ą j s t a  

r r  n a l e j .  1149
Kit I dyamenł do rznięcia szkła.

SI A (J A K ¥  N I-LTEPi 
E A C I  L U B E L S K I C H

L w ó w ,  u l .  W a ł o w a  1. 3  1182
pośiada na składzie obfity wybór we wszelkich najnowszych fasonach, tak 
męskich jakoteż damskich, oraz materye na wierzchy do futer i przyjmuje 
wszelkie roboty w zakres kuśnierstwa wchodzącą, wykonywując.; takowe 

według najnowszej mody i po najniższych cenach. Cenniki franko.

-i.

Wielka Insprucka Loterya 50 centowa
Przeudlosłatni

NA3KÓRNA MOUUN

c ) iq g n ie ii ie  7 . 8: s t o p a  J a .
k o r c u

C ^ o tó w ń sra , 2 0  p i c .  m n i e j .  n 70
Losy po 50 et. sprzedają: M. Jonasz, Kitz i Stoff, August Schellen- 

hi-rj. i Syn, Sehellenberg i Kreiser, Sokal i Lilien, M. Klarfeld.

UCZS I I I  *
[ u l w ®  złotymi

E .  F l a u t  C a p s 1 adt
in a  irz id a d k o

1128

SIL. _____
v  srebrnymi medalami

Główny skład dla Galicji: p. Ludw ik Stadtmuiier, główny skład na Lwów.

W' PARYŻU.
Maść ta leczy w rzodzlanki, pry­

szcze,, czerwuneśel, krosty, w ęgry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę­
dzenie chroniczne, łupież i wyrzu­
ty na częściach ciałach porosłych 
włosami i wszelkie słabości ńaskórns; 
wstrzymuje natychm iast wypadanie 
w łosów  na brwiach i głowie i sku- t 
tocznie działa na porcsi włosów. 

Słoik 2n, franków ws Franeyi w ; 
Paryżu w aptece p. MOULIŃ 30, rua Louis-de-Grand j 

We Lwowie w aptece pp. Mikolascha, WAwiór j 
skiego, Ruckera i Lachowicz— -■ - W Krakowie w apt-e- I 
kaeh pp. Trauozyńskiego, Redyka, Wiszniewski eoo | 
i Hellera. 1056 ‘

W Towarzystwie muzycznem imienia Moniuszki w Stanisławowie z dniem 
1 lutego 1897 będą do obsadzenia następujące posady:

1. Dyrektora Towarzystwa i szkoły muzycznej z płacą roczną 1000 zł,, 
która po roku może być podwyższoną do zł. 120(1.

2. Nauczyciela skrzypiec, a względnie nauki śpiewu i dyrygenta chórów.
Podania zaopatrzone odpisami świadectw ukończonych studyów muzy­

cznych, wnosić należy najdalej do 15 grudnia b. r, na ręce prezesa Towa­
rzystwa dr. Galusińskiego w Stanisławowie.

Podania nieuwzględnienie zostaną bez odpowiedzi

c. k. uprz. galic. akcyjnego Banku hipotecznego
jsnaptsó©  i  © prziecla-je  

w s z y f t k i ®  p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e  i m o n e ł y
po k u n ^ j lz ia n n y m  oajdoliadniejsięym  nie licsąe żadne: -prowizji.

J a k ©  i  pew stg , l o k a c j ę  p o lec©

NIRESCST EUNDO

K o n k u r s . 1222

W browarze Biała około m iasta Ty- j 
ezyna je s t wolną posada piwowara, odpo-1 
wieiini kandydaci m ają się zgłosić do 10 li-1 
slopada 1896 pisemnie, przyjętem u zostaną | 
koszta podróży wynagrodzone. Świadectwa | 
i pism a należy przesłać na ręce L. Tanen- 
bauma w Tyczynie. Chcący przystąpić do ' 
spółki z m ałą częścią tego interesu, będą ' 
mieli pierwszeństwo.

4 p re . l i s t y  h ip o te c z n e  k o ro n o w e , 
ALT pre. l i s t y  h ip o te c z n e .
5 p rc . l i s t y  h ip o te c z n e  p r e a i o w .
4 p r c .  l i s ty  T o w a rz y s tw a  k r e d y to ­

w ego  ziem skiegO o
44/* p rc .  l i s ty  B a n k u  k ra jo w e g o .
4 p r c .  l i s ty  z a e t. B a n k a  k ra jo w e g o .
5 p r c .  o b l ig a c je  k o m a m tli ie  B a n k u

k ra jo w e g o .

TUj p r e .  p o ż y c z k ę  k r a jo w ą  g a l ic .
4 p r c .  p o ż y c z k ę  k ra jo w ą  g a l ic y js k ą  

k o ro n o w ą .
4  p r c .  p o ż y c z k ę  p ro p in -  g a l ic y js k ą
5 p r c .  pożyeafcę p r o p .  b u k o w iń s k ą

p r e .  p o ż y c z k ę  w ę g ie rs k ie j  k o le i  
p a ń s tw o w e j 

4Vs Pr e " p o ż y c z k ę  p r o p in .  w ęg .
4 p re .  w ęg . o fefjgaeye in d e m ń iz .  

i  w s z e lk ie  r e n ty  a u s t r y a c k ie  i  w ę g ie rsk ie , 
o papiery ka^tc* wymiany Banku nipo^ęgęnego zawsze nabywa i sprzedaje 

po cenach uajkaiteystn!e!;jzyen.
UWAGA. Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wyloso­

wane, a już płatne miejscowe papiery wadHciowe, tudzież zapadłe kupony za gotówkę, bez 
wszelkiego potrącenia, zaś zamiejscowe jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych, arkuszy kuponowyeh 
za zwrotem kosztów., które sam ponosi. 3

które

7. drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca W ł. J . W eber.) Papier z fabryki papieru J. Fijałkow skich.


